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Depesza towarzysza Stalina 
do towarzysza G ro tcw oh la  z okaz ji 

l i i  rocznicy utworzenia IM KI.)
M O S K W A  (PAP). Przewodniczący Rady M in is tró w  ZSRR 

J. S ta lin  w ystosow ał do prem iera N iem ieckie j R epub lik i 
D em okratycznej O tto G rotew ohla  depeszę treści następu
jącej:

Z okaz ji Św ięta Narodowego —  trzeciej rocznicy u tw orze
n ia  N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej —  przesyłam 
pozdrow ienia narodow i niem ieckiem u, rządow i i  osobiście 
Wam, towarzyszu prem ierze.

Proszę Was o przy jęc ie  życzeń dalszych sukcesów w  w ie l
k im  dziele tw orzenia zjednoczonych, niezaw isłych, dem okra
tycznych. m iłu jących  pokój Niemiec.

J. S T A L IN

Depesza towarzysza B ieruta 
do towarzysza Piecka

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka
Prezydenta N iem ieckie j R e pub lik i Dem okratycznej

B e r l i n
Z okazji trzeciej rocznicy powstania N iem ieckie j R epubli

k i Dem okratycznej przesyłam  Wam, Towarzyszu Prezydencie 
oraz narodow i n iem ieckiem u serdeczne g ra tu lac je  w  im ien iu  
narodu polskiego i  m oim  w łasnym .

Życzę N iem ieckie j Republice D em okratycznej sukcesów 
w  walce o pokój św iata, k tó rą  prow adzim y w spóln ie pod 
przewodem  W ie lk iego Z w iązku  Radzieckiego.

Gorąco życzę N iem ieckie j Republice D em okratycznej osiąg
nięć w  budow n ic tw ie  podstaw socjalizm u oraz rychłego urze
czyw istn ien ia  najgorętszych pragnień i  dążeń narodu n ie 
m ieckiego —  zjednoczenia w o lnych  i  dem okratycznych N ie
miec.

BOLESŁAW BIERUT

P olska delegacja rządow a 
p rzyb y ła  do B erlina  

lia  uroczystości z o ka z ji trzec ie j 
roczn icy  u tw orzen ia  N R D

Przemówienie inauguracyjne to w.
^  na X IX  Zjeździć WKP(b)

W . 1T1. i ł lO lO lO *

(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 6 
bm. przybyła do B erlina  po l
ska delegacja rządową na u ro
czystości, związane z trzecią 
rocznicą proklam owania N ie
m ieckie j Republik; Dem okra
tycznej. W skład delegacji 
wchodzą: prem ier Józef C y
rankiew icz, przewodniczący 
CRZZ — W ik to r K łosiew icz i  
przodow nik pracy w  zakładach 
„U rsus“  W ładysław  Kaiuszew- 
ski

iva lo tn isku be rlińsk im  polską 
delegację rządowa w ita li:  w i
ceprem ier i m in is te r odbudowy 
NRD — d r Boiz. w iceprem ier 
Otto Nuschke, m in is te r spraw 
zagranicznych — Dertinger, 
m in is te r handlu i zaopatrzenia 
— dr Hamann, m in is te r pracy — 
Chwałek, podsekretarze stanu 
W alter, Eggerath i  W underlich,

I szef p ro tokółu m in isterstw a 
j spraw zagranicznych NRD — 
| Thun, członek B iura Polityczne- 
j go KC  SED — Dahlem oraz 
j przewodniczący W olnych Nie- 
j m ieckich Zw iązków  Zawodo

wych — W arnke. Na pow itanie 
delegacji po lskie j p rz y b y li ró 
wnież członkow ie po lsk ie j m is ji 
dyplom atycznej w  NRD z am - 

I basadorem Izydorczykiem  na 
! czele.
| Po pow itan iu  delegacji p o l

skiej przez p izeus iąw ic is li 
i w ładz NRD, ork iestra  odegrała 
hym ny narodowe Polski i NRD, 
poczem przewodniczący dele- 

| gacji po lskie j — prem ier Cy- 
; rank iew icz w  towarzystw ie 
I w iceprem iera NRD, dr. Bolza 
j przeszedł przed fron tem  kom - 
| pan ii honorowej n iem ieckie j 
i p o lic ji ludowej.

Towarzysze!
W  im ien iu  K o m ite tu  

tra lnego P a r t i i w ita m  delega
tów  na X IX  Z jazd p a rty jn y , 
ja k  rów nież naszych drog ich 
gości, reprezentu jących tu  
zagraniczne pa rtie  kom un i
styczne i  inne b ra tn ie  pa rtie  
klasy robotn icze j (burzliwe,  
d ługotrw a le  oklaski).

Pierwsze nasze słowa w in 
n iśm y poświęcić dzis ia j tym , 
k tó rzy  w  latach w o jn y  z n ie 
m ieck im i i  in n y m i agresora
m i, b ro n ili bohatersko naszej 
radzieckie j o jczyzny i  z łoży li 
swe życie za naszą słuszną 
sprawę, U czc ijm y przez po
w stan ie  chlubną pamięć po
leg łych  w  te j w o jn ie , k tó rzy  
odda li swe życie w  w a l
ce p rzeciw ko faszyzm owi, o 
sprawę w olności i  n iezaw i
słości Z w iązku  Radzieckiego 
(wszyscy wstają).

B ra k  dziś w śród nas n ie 
k tó rych  w yb itn ych  działaczy 
naszej p a rt ii.  Z m a rł A leksan
der Sergie jew icz Szczerba- 
kow, k tó ry  k ie ro w a ł pracą 
p o lityczn ą 1 w  a rm ii w  tru d 
nych la tach w o jn y  i  k tó ry  
znany jest p a rt ii,  zwłaszcza 
jako  w y b itn y  k ie ro w n ik  mo
skiew skie j o rgan izacji p a r ty j
nej. N ie  ma w śród nas M i
chała Iw anow icza K a lin in a , 
którego tak  dobrze znał cały 
k ra j i  ta k  kochała nasza pa r
tia. Z m a rł A ndrze j A leksan
drow icz Źdanow, jeden z u ta 
len tow anych przedstaw ic ie li 
sta linowskiego kierowniczego 
trzonu p a rt ii.  Pam iętam y też 
innych  zm arłych  p rzy ja c ió ł 
i  towarzyszy, k tó rych  życie 
było n ie rozerw a ln ie  związane 
z pa rtią . Na znak głębokiego 
szacunku uczc ijm y ich  pa
m ięć (wszyscy wstają).

Poprzedni Z jazd naszej 
p a r t i i  odby ł się w  1939 roku. 
W  m in io n ym  okresie zaszły 
w ydarzenia  o w ie lk ie j donio
słości h isto ryczne j.

; u aa w iadom o, poko jow ą 
(pracę naszego narodu zakłó - 
| c ila  w ia ro łom na  napaść n ie- 
i m ieckiego faszyzm u na Z w ią - 
| zek Radziecki. M usie liśm y 
przerw ać pracę nad w ykona
n iem  zadań trzecie j p ięc io la t-

P rzyb yc ie  do B e rlina  
ra d z ie c k ie j delegacji rzą d ow e j 
z to w. M iko ła je m  8z Wernikiem

czelena
(f) B E R L IN  (PAP). Dnia 5 

bm., w  związku z uroczysto
ściami zw iązanym i z trzecią 
rocznica proklam ow ania Nie. 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej p rzybyła  do B erlina 
delegacja rządowa Zw iązku Ra
dzieckiego z przewodniczącym 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR M. Szwernikiem  na cze
le. W raz z n im  p rzyb y li człon
kow ie delagacji: rek to r Mo
skiewskiego U n iw ersyte tu  Pań
stwowego, członek A kadem ii 
Nauk ZSRR I. P ie trow sk i i am
basador nadzwyczajny i peł
nomocny. szef m is ji dyp lom a
tycznej ZSRR przy rządzie NRD
— I. Iljiczow .

Delegację radziecką po w ita li 
na lo tn isku Schoenefeld: prze
wodniczący Izby Ludowej NRD
— Johannes Dieckmann, p. o. 
prem iera, w iceprem ier H e inrich  
Rau, w iceprem ierow ie — Otto 
Nuschke, d r Lo tha r Bolz i Paul 
Sc.holz, przewodniczący Izby 
K ra jó w  dr Reinhold Lobedanz, 
m in is te r spraw zagranicznych 
NRD — Georg D ertinger i inn i 
członkowie rządu, członek B iura 
Politycznego SED i w iceprze
wodniczący Izby Ludowej NRD
— Herm ann M atern, szef kan
ce la rii prezydenta i sekretarz 
stanu przy prezydencie NRD — 
M ax Opitz, szef kance larii rzą
dowej, sekretarz stanu — dr 
F ritz  Geyer, szef pro tokó łu  m i
nisterstw a spraw zagranicznych
— Ferdinand Thun, ja k  rów 
nież czołowi przedstaw iciele o r
ganizacji społecznych j po litycz. 
nych oraz przedstaw icie le świa
ta ku ltu ra lnego stolicy.

Na pow itan ie  radzieckiej de
legacji rządowej p rzyb y li rów 
nież: p o przewodniczącego 
Radzieckiej K om is ji K o n tro li — 
Siemiczastnow, doradca poli-

I tyczny przewodniczącego R K K  
; — Siemienow, generał a rm ii 
Sztiemienko, wiceprzewodniczą- 

| cy R K K  — K aw erzn iew  i Pie- 
! reliwezenko oraz in n i czołowi 
| pracow nicy RK K .

Przy pow itan iu  radzieckiej 
delegacji rządowej b y li ponad.

| to obecni: przewodniczący dele- 
! gacji rządowej Chińskie j Repu- 
: b l ik i Ludowej i szef m is ji d y 

plom atycznej Chińskie j Repu. 
i b lik i Ludow ej, ambasador nad- 
j zwyczajny i  pełnomocny — Tsi 
N in -fe j, przewodniczący dele
gacji rządowej B u łga rsk ie j Re
p u b lik i Ludowej — D im o D i- 
czew, szef m is ji dyp lom atycznej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny — Jan Izydorczyk, 
szef m is ji dyplom atycznej Re
p u b lik i Czechosłowackiej, am ba
sador nadzwyczajny i pełnomoc
ny E m il Hrsel, szef m is ji d y 
plom atycznej W ęgierskiej Re
p u b lik i Ludow ej, poseł nadzw y
czajny i m in is te r pełnomocny 
Josef' H a jdu, szef m is ji dyp lo 
m atycznej Rum uńskie j R epub li
k i Ludowej, poseł nadzw yczaj
ny i m in is te r pełnomocny — 
Joachim  Ruzu, charge d 'a ffa i
res m is ji dyplom atycznej B u ł
garskie j R epub lik i Ludowej — 
Cwetkow.

Przy pow itan iu  kom pania ho
norowa sprezentowała broń, a 
orkiestra  odegrała hym ny 
ZSRR i N iem ieckie j R epublik i 
Dem okratycznej. Lotn isko p rzy 
brane było  flagam i państwowy
m i Zw iązku Radzieckiego i N ie
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej.

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD J. D ieckmann i szef ra- 
dzieckie j delegacji rządowej M. 
Szwernik w yg łos ili k ró tk ie  prze. 
m ów ienia powitalne.

. W ypadło  nam przestaw ić 
się ca łkow icie  na po trze 
by  w o jn y , podporządkow ując 
wszystko spraw ie rozgrom ie 
n ia  w roga, k tó ry  w ta rg n ą ł na 
nasze te ry to riu m , 

i D ruga  w o jna  św iatowa by- 
i ła  najw iększą próbą d la  m ło - 
i dego w ie lonarodowego pań- 
\ stwa radzieckiego. B y ła  ona 
jednocześnie wszechstronnym  
sprawdzianem  słuszności po
l i t y k i  naszej p a rt ii. W  la tach 
w o jn y  naród radz ieck i prze
ż y ł n iem ało trudnych" d n i 
i  poniósł ciężkie o fia ry . A le  
w  ogn iu  tych  w ydarzeń 
Zw iązek Radziecki nie osłabł 
i  n ie zachw ia ł się, lecz pod 
przewodem  naszej p a r t i i  je 
szcze bardzie j zahartow ał się 

| i w zm ocn ił jako  państwo so- 
| cja listyczne, nabra ł jeszcze 
w iększej ufności w  swe s iły ,

| w  niezwyciężoność sw oje j 
i w ie lk ie j sprawy.

D ruga w o jna  św iatow a za- 
* kończyła się klęską agreso
rów  faszystowskich, co w  
rozm a ity  sposób p rzyczyn iło  
się do w yzw olen ia  s ił ru ch u  
narodowo -  wyzwoleńczego w  
Europ ie  i  A z ji. W  now ych  
w arunkach, zwłaszcza wobec 
rozstrzygającej ro li,  jaką  ode
g ra ł w  te j w o jn ie  Zw iązek 
Radziecki, sta ł się m o ż liw y  
dokonany w  okresie pow o
jennym  zw ro t szeregu k ra jó w  
z kap ita lis tyczne j d rog i roz
w o ju  na nową drogę, na d ro 
gę u tw orzen ia  i  ro zw o ju  
państw  dem okrac ji ludow e j. 
Zapoczątkowany został przez 
to now y etap w  ro zw o ju  so
c ja lizm u m iędzynarodowego.

T ym  się tłum aczy, cze
m u w  obecnych czasach 
wzm ogło się k ie row nicze od
dz ia ływ an ie  ideoyce naszej 
p a rt ii na w szystkie  dziedzi
ny życia k ra ju  i  dlaczego nasz 
naród darzy ta k  w ie lką  m iło 
ścią swoją p a rtię  —  pa rtię  
Len ina -S ta lina  (d ługotrwale
I uii/ł/u-oruŁy.

Tłum aczy to także, dlacze
go nasza pa rtia , je j k ie ro w n i
ctw o s ta linow skie  cieszy się 
dzisia j tak  w ysok im  au to ry
tetem  m iędzynarodow ym , tak 
w ie lk im  zaufaniem  i  szacun

k iem  mas pracu jących innych  
k ra jó w  (burz liwe, d ługo trw a
łe oklaski).

W w arunkach  pow ojennych 
Zw iązek Radziecki sku p ił swe 
s iły  na zadaniach odbudowy 
i  dalszego rozw o ju  gospodarki 
narodowej, ja k  rów nież na 

¡zadaniach u trzym an ia  i  u - 
; trw a len ia  poko ju  m iędzy na- 
i rodam i. Na obecnym Zjeździe 
1 m am y omówić d y re k ty w y  w  
i spraw ie piątego p ięcio le tn ie - 
igo  planu rozw o ju  ZSRR. W y- 
In ik i  ubiegłego roku, a tak-że 
osiągnięcia gospodarcze bieżą
cego roku  świadczą, że masy 
pracujące naszego k ra ju  osią- 

| gnę ły już  znaczne sukcesy w  
| dziedzinie w ykonan ia  wspa- 
j n ia łych  zadań p ią te j p ięcio- 
i la lk i. Ażeby zdążać pew nym  
j k rok iem  naprzód, pow inn iś - 
jm y  jeszcze bardzie j stanow - 
| czo walczyć z is tn ie ją cym i w  
! naszej pracy b rakam i, w a l- 
| czyć o przezwyciężenie na- 
1 s tro jó w  samouspokojenia i 
j samozadowolenia b iu ro k ra - 
j tycznego, gdz ieko lw iek by się 
¡u ja w n iły , pam iętając, że k ry -  
| tyka  i  sam okry tyka  jes t bo- 
| jów ym , n ieodzow nym  orężem 
! kom unisty, i  że jes t to  nasza, 
j radziecka metoda podnosze- 
| n ia samodzielności mas.

U chw a ły  Z jazdu porw ą p a r- 
i tię  i  cały naród radziecki n ie 
| ty lk o  do w ykónan ia , lecz do 
| przekroczenia nowego planu 
! p ięcioletniego. Będzie to o- 
znaczało dalsze i  wszechstron
ne umocnienie potęg i państwa 
radzieckiego oraz dalsze po
ważne podniesienie m a te ria l
nego i  ku ltu ra lnego  poziom u 
życia narodu: k lasy ro b o tn i- ! 
czej, chłopstwa kołchozowego, j 

¡ in te lig e n c ji radzieckie j. Tym  j 
samym, rea lizu jąc p ięcio la tkę, j 
naród radziecki w yw a lczy  no- i 
we doniosłe sukcesy na d ro - j 
dze stopniowego przejścia od ! 

i socjalizm u do kom unizm u i 
((burz l iwe oklaski).
! N ie zapom inam y oczyw i- j 
, . i p  tym . Ąz Z.vyifą z ° t.R a - 
¡dziecki ży je  „ w  systemie 
¡państw “ , że is tn ie je  obóz im - j  
j pe ria lis tyczny, k tó ry  ma a- j 
w an tu rn icze  p lany  zaborcze, j 
k tó ry  zbro i się coraz bardzie j, ■ 
wznieca w sze lk im i sposobami | 
h is te rię  w ojenną i  p rzygoto- 1

w u je  się do rozpętania now ej : m iędzynarodowemu. Im  bar- 
w o jn y  św ia tow ej. i dziej odsłania się kruchość i

Na czele tego agresywnego, (niepewność dalszych perspe- 
antydem okratycznego obozu k *yw  oraz slabosc, w ew nętrz- 
s to ja  reakcyjne  koła Stanów j na współczesnego kap ita lizm u, 
Zjednoczonych, w ykonu jące i k t ° 7  zna jduje  się w stadium 
w olę  m onopoli kap ita lis tycz
nych, które , ogarnięte n iena
syconą żądzą zwiększenia zy-

ogólnego k ryzysu  i coraz in 
tensywniejszego staczania się 
do reżim u faszystowskiego.

sków, dążą do zdobyc ia 'S iłą  i *3™ bardzie j agresywne stają 
panowania nad św iatem . W ła - |slf? gło 'Ynf  mocarstwa obozu 
śnie koła rządzące U SA  po- i imperialisiyczniego i ich zbo- 
noszą g łów ną odpow iedzia ł- j ! ecka propaganda nowej woj -
ność za zbrodniczą w o jnę  w  i nA  ,
K ore i, za zabór w yspy ch iń - Obozowi re akc ji i agresji 
sk ie j Taiw an, za przekszta ł- ! p rzeciw staw ia się drug i oboz 
cenie N iem iec zachodnich i  j ~  m iędzyna iodow y obóz o- 
Japon ii w  państwa zależne, i bro?y  Poko-lu 1 dem okracji, 
ja k  rów nież za utw orzenie  na i czele ,Gg0 m iłu jącego po
dchodz ie  i  wschodzie a g re - !k °J demokratycznego obozu 
syw nych sojuszów wojsko-1 f  n a tu iy  rzeczy s.oi Z w ią - 
wych, w  rodza ju  b loku  p ó ł- ; z?k  Radziecki, b iom ący 
nocno-atlantyckiego, w y m ię - : n iezłom nie i niezm iennie 
rzonych p rzeciw ko państw om  ; P °ń ty k i zac,nawania i u tiw a  
m iłu ją cym  pokoj —  Zw iązko
w i Radzieckiemu, C h ińskie j 
R epublice Ludow e j i  k ra jo m  
dem okrac ji ludow ej.

i „P okó j będzie zachowany 
i i u trw a lony , jeże li narody u j
mą w  swe ręce sprawę zacho
w ania poko ju  i będą b ro n iły  
je j do końca (bu rz l iw e , dłu-  

: go niemilknące oklaski). W o j
na może stać się n ieun ikn io 
na, jeże’ i podżegaczom w ojen
nym  lida się omotać s:;:o:ą 
k łam stw  masy ludowe, oszu- 

i kać je i wciągnąć je  do no
wej w o jn y “ .

Obecny Zjazd p a rty jn y  bę- 
j dzie św iadectwem, ja k  bar- 
jdzo w zrosły i okrzep ły s iły  
i Zw iązku Radzieckiego, o j-

••lali z-

N ic jednak n ie może prze
słonić poważnego osłabienia 
św iatowego systemu k a p ita li
stycznego, ja k ie  nastąp iło  w  
ostatnich latach, zwłaszcza 
gdy w  okresie pow ojennym  
odpadł od tego system u sze
reg państw  o łącznej liczb ie  
600 m ilio n ó w  mieszkańców.

lenia poko ju  między naroda
m i (d ługotrwale  oklaski).

W  zw iązku z tym  nie moż
na nie podkreślić, że na jw aż
nie jszym  w yn ik ie m  drug ie j 
w o jn y  św iatow ej jest h is to ry 
czny fa k t, iż  Zw iązek Radzie
ck i wyszedł ostatecznie ze sta
nu izo lac ji m iędzynarodowej. 
Obecnie spraw y poko ju  i de
m okrac ji b ron ią  wespół ze 
Zw iązkiem  R adzieckim  kra je  
dem okracji ludow ej, Chińska

N ic  też nie może przesłonić j R epublika Ludowa, N iem ie- 
niezdolności k ra jó w  k a p ita li-  j cka R epublika D em okratycz- 
stycznych do opanowania na- na. Poza tym  ob-ona pokoju  
rastającego niebezpieczeństwa j i  dem okrac ji opiera się obe- 
nowego kryzysu  ekonomiczne- [ cnie na potężnym  m iędzyna- 
go i  dalszego -wzrostu maso- \ rodow ym  ruchu obrońców 
wego be irobocia , co p row a - ! pokoju, k tó ry  jednoczy setki 
dzi zarazem do pogłębienia j m ilionów  ludz i, a wśród nich 
sprzeczności i  ta rć  m iędzy ty -  l w ie le  m ilio n ó w  obrońców po- 
m i państw am i i  do n ie u n i- : ko ju  w  k ra jach  kap ita lis tycz- 
knionego zaostrzenia się w a l-  i nych.
k i k las w  tych  kra jach. Żadne ; Walcząc o zapewnienie po- 
w y s iłk i podżegaczy w o jen - ko ju  m y, ludzie radzieccy, 
nych i  zgra i ich d u ró w  ga- j nie zapom inam y ani na chw i- 
zetowych, sta ra jących się j lę, że konieczna jest nale- 
p rzyw dziać maskę poko jow o- | żyta czujność i  gotowość do 
ści i  jednocześnie otum anić I aktyw nego odparcia wszel- 
czy te ln ików  prasy bu rżuazy j- j k ie j agresji ze strony w o jo w - 
nej przez szerzenie oszczerstw i niczego obozu im pe ria lis tycz- 
d agresywności Zw iązku  Ra- I nego. Bez tego n ie  można ¿ ra 
dzieckiego. n ie  zdoła ją za tu- j n ić  napraw dę spraw y zacho- 
szować fa k tu , że w łaśnie a- I w an ia  i  u trw a len ia  pokoju, 
gresywne ko ła  obozu im p e ria - ! K ie ru je m y  się p rzy  ty m  zna- 
listycznego raz po raz zagra- j n ym  wskazaniem  towarzysza 
żają wolności i  n ie za w is ło śc i! S ta lina, k tó re  stało się pod- 
narodow ej ludów , zagrażają j stawą w a lk i narodów  o spra- 
poko jow i i  bezpieczeństwu w ę poko ju :

| czyzny zwycięskiego sociauz 
I mu. W ykona on też swe g łów 
ne zadanie — ośw ietlenia mo
cnym św iatłem  marbsmmu- 
len in izm u, dalszych dróg do 

; nowych i jeszcze ch lu b n ie j- 
|szych zwycięstw  socjalizm u 
■ w  naszym k ra ju  i do dalsze
go, jeszcze szerszego i polęż- 
,niejszego zespolenia m iędzy
narodowych s ił dem okratycz
nych w  im ię  obrony pokoju 
na całym  św iccie (d ługotrwa
łe oklaski).

P artia  nasza przychodzi na 
| X IX  Zjazd tak potężna i ze- 
| spolona ja k  jeszcze n igdy 
(d ługotrwałe  oklcski). Sztan
dar naszej p r r t i i ,  ow iany 

; chw ałą stoczonych bojów  i  
w ie lu  zw ycięstw , wznosi się 

| wysoko w  górę i w zyw a  nasz 
| naród naprzód, do zw ycięst- 
wa kom unizm u (d ługotrwałe  

i oklaski). Im ię  wodza naszej 
I p a rtii, im ię  S ta lina w yraża 
¡najlepsze nadzieje i  dążenia 
¡całej postępowej ludzkości 
| (burzliwa, długo niemilknąca  
owacja. Wszyscy wstają).

Niech żyje pa rtia  Len ina- 
i S ta lina! (burz l iwe oklaski).

Niech żyje X IX  Z jazd par- 
| ty jn y ! (burz l iwe oklaski).
1 N iech ży je  i  cieszy się zdro- 
w iem  przez w ie le  la t nasz 

i ukochany, w ie lk i S ta lin !
| Rozlega się burzl iwa, długo 
i niemilknąca owacja. Wszyscy 
wsta ia  z mie-te. Grzmią o- 

j k rz y k i :  Niech żyje w ie lk i  
¡S ta l in !“ , „Towarzyszowi Sta- 
I l in o w i  —  h u rra !“ , „Chwała  
I w ie lk iem u  wodzowi p a r t i i  i 
! narodu, towarzyszowi S ta l i-  
. now i!“ , „N iech żyje nasz u- 
kochany S ta l in !“ .

Wybór organów kierowniczych Zjazdu
Następnie, na w niosek t. M o- i w ybo rów  sw ych organów  kie- 

ło tow a,-'Z jazd przystępu je  do | row niczych.

PREZYDIUM ZJAZDU
Głos o trzym u je  t. M ie ln ikó w . 

Z polecenia Rady p rzedstaw i
c ie li delegacji w szystk ich  ob
wodów, k ra jó w  i  re p u b lik , 
p roponu je  on w y b ó r p rezy
d ium  Z jazdu w  składzie 16 o- 
sób. Propozycja ta zostaje 
przy ję ta . M ie ln ikó w  proponu
je  do prezyd ium  Z jazdu  na
stępujących tow arzyszy: W. M. 
ANDRIAN O W, A. B. AR I- 
STOW, M. D. BAGIROW, 
L. P. BERIA, N. A. BUŁGA- 
NIN, K. E. WOROSZYŁOW, 
Ł. M. KAGANOWICZ, D. S.

KOROTCZENKO, O. W. KU- 
USINEN, G. M. MALENKOW, 
W. M. MOŁOTOW, A. I. N I- 
JAZOW, N. S. PATOLICZEW, 
J. W. STALIN, N. S. CHRU
SZCZÓW, J. SZAJACHME- 
TOW.

G dy M ie ln ik ó w  w ym ien ia  
nazw isko towarzysza Sta lina 
—  na sali w ybucha ją  bu rz liw e  
oklaski. Wszyscy w sta ją  z 
m iejsc.

Z jazd dokonuje  jednogło
śnie w yb o ru  prezyd ium  w  
proponow anym  składzie.

sekre ta ria tu  Z jazdu w  nastę
pu jącym  składzie: towarzysze 
A. N. Poskrebyszew, N. G. 
Ignatow, I. W. Kapitonow, A. 
1 Mgeladze, L. G. Mielników, 
Z. I. Muratów, A. M. Puza-

now, A. J. Sneczkus, D. G. 
Smirnow.

Z jazd w yb ie ra  jednogłośnie 
sek re ta ria t w  składzie zapro
ponow anym  przez towarzysza 
Breżniewa.

Komisja redakcyjna Zjazdu

Sekretariat Zjazdu
Z  ko le i M o ło tow  udziela ! n ia  R ady przedstaw ic ie li de- 

głosu B reżn iew ow i. Z  polece- I legac ji p roponu je  on w ybór

Z polecenia Rady przedsta
w ic ie li delegacji tow arzysz 
Mgeladze składa w niosek o 
w yb ra n ie  ko m is ji redakcy jne j 
Z jazdu w  składzie: to w a rzy 
sze P. N. Pospiełow, B. Gafu- 
row, L. F. Iljiczcw, N. A. M i-

chajłow, M. A. Susłow, E. I. 
Tretiakowa.

Towarzysz M o ło tow  podda
je  pod głosowanie w niosek to 
warzysza Mgeladze. Z jazd 
w yb ie ra  jednogłośnie kom isję 
redakcyjną.

Komisja mandatowa Zjazdu
Na w niosek towarzysza Pa- 

to liczew a w ybrana  zostaje je 
dnogłośnie kom is ja  m andato
wa Z jazdu, do k tó re j wchodzą 
następujący towarzysze: N. M. 
Piegów, G. A. Arutinow, S. 
Babajew, N. I. Bielajew, L. I.

Breżniew, S. A. Wagapow, I. 
T. Griszyn, A. P. Jefimow, J. 
E. Kalnberzin, A. I. Kiriczen- 
ko, N. W. Kisielew, I. G. Ke- 
bin, I. R. Razzakow, M. F. 
Szkiriatow, I. D. Jakowlcw.

Porządek dzienny Zjazdu
P o w y b o ra c h  o rganów  

k ie ro w n ic z y c h  z a tw ie rd z o n y  
zos ta je  n a s tę p u ją cy  po rzą 
dek  d z ie n n y  Z ja z d u :

1 P4,eferat sp raw ozdaw czy 
K o m ite tu  C en tra lnego  

W K P (b ) —  re fe ru je  sekre 
ta rz  K C  to w . G. M . M alen- 
kow.

ł )  R e fe ra t sp raw ozdaw czy  
—* C e n tra ln e j K o m is ji  Re
w iz y jn e j W K P (b ) —  re fe ru 
je  p rze w o d n iczą cy  K o m is ji 
R e w iz y jn e j P. G. Moskatow.

5 D y re k ty w y  X I X  Z ja 
zdu p a r t i i  w  sp ra w ie  

p ią te g o  p ię c io le tn ie g o  p la n u  
ro z w o ju  Z S R R  na la ta  1951 
—  1955 —  re fe ru je  p rze 
w o d n iczą cy  P a ń s tw o w e j

K o m is ji P la n o w a n ia  M . Z. 
Saburow.

4 Z m ia n y  w  s ta tuc ie  
W K P (b ) —  re fe ru je  se

k re ta rz  K C  N . S. Chrusz
czów.

”  W y b o ry  c e n tra ln y c h  
o rg a n ó w  p a r t i i .

N a s tępn ie  Z ja zd  z a tw ie r
dza re g u la m in  obrad. G łos 
o trz y m u je  to w . G. M . M a - 
le n k o w  d la  w yg łoszen ia  
re fe ra tu  spraw ozdaw czego 
K o m ite tu  C en tra ln e g o  
W K P (b ). Z ja zd  i goście s łu 
ch a ją  re fe ra tu  z w ie lk ą  u - 
w agą. G orące o k la sk i Z ja 
zdu p rz e ry w a ją  n ie je d n o 
k ro tn ie  s łow a re fe re n ta .

D ru g i d z ie ń  ob rad  X IX  Z jazdu WKP(b)
M O S K W A  (PAP). D n ia  6 październ ika X IX  Zjazd 

W KP(b) kon tynuow a ł swe obrady w  w ie lk ie j sa li Pała
cu Krem low skiego. Na porządku dziennym  znalazło się

sprawozdanie C entra lne j K o m is ji R ew izy jne j W KP(b). 

Po o tw arc iu  posiedzenia przedpołudniowego przew odni

czący N. Chruszczów u d z ie lił głosu P. M oskatowow i, 

k tó ry  w yg łos ił re fe ra t sprawozdawczy.

Kandydaci ludu wśród swoich wyborców

Na str. 3 zamieszczamy

R E F E R AT S PR A W O Z D  A W C Z Y  
koniitelu Centralnego W K P (b ) 

na \1 Y  Zjeździe partii

Referat sekretarza KC  W KP (b) 
tow. G. M. Ma lenków a

W ARSZAW A. W  czasie spot- [ 
kan ia w  św ie tlicy W ołom iń
skich Zakładów Szklarskich, 
hu tn icy i robotnicy serdecznie 
p rzy ję li kandydata na posła — 
Franciszka Dzięcioła, przewod
niczącego Prezydium  GRN w 
Tłuszczu oraz kandydata ną za
stępcę posła — Kazim ierza 
Staniszewskiego, w ielokrotnego 
przodownika pracy — zasłużo
nego przy budowie cegielni „G i
gant“  w  Zielonce.

„Od c h w ili wyzw olenia du
żo zm ieniło się w  riaszej hucie 
— m ów ił w  dyskusji hu tn ik  
Józef Sasin. — W halach zain
stalowane są w enty la to ry, ma
my am bulatorium  lekarskie  i 
św ietlicę. Przechodzimy na me
chaniczny system produkcji 
szklą. O tych wszystkich urzą
dzeniach przed wojną m ogli
śmy ty lk o  marzyć. K ap ita lis ta  
Ręglewski dorob ił się przed 
w o jną z naszej huty, naszym 
kosztem aż 19 różnych fab ryk  
i fabryczek, z k tó rych  osiągał 
m ilionow e zyski. Czasy te bez
powrotn ie m inę ły i n igdy już  
nie wrócą“ .

In n i robotn icy uzupe łn ia li

opowiadanie Sasina faktam i, 
które świadczą o przemianach, 
jak ie  zaszły po w yzw oleniu w 
życiu załogi hu ty oraz miesz
kańców W ołom ina i okolicy.

„Z  radością w itam y Prograrn 
W yborczy F rontu Narodowegd 
— m ów i hu tn ik  Kazim ierz Ma
ciorek. — W idzim y w nim  bo
wiem  zapowiedź stałych prze
mian w  naszym życiu na lep
sze. W iemy przecież, że w  na
szym mieście buduje się jeden 
z w ie lk ich  zakładów pracy — 
olbrzym ia stolarnia, w które j 
znajdzie zatrudnienie 2 tys. ro
botników. Tuż obok — w  Zie
lonce, na dawnych piaskach 
wyrosła wspaniała budowla so
cja lizm u — olbrzym ia cegielnia 
„G iga n t“ . W naszym powiecie 
ze lektry fikow ano 17 gromad, a 
zradiofonizowano aż 87“ .

Kandydaci młodzieży 
Zawiercia

ZA W IE R C IE . Tysiąc par oczu 
w p a tru je  się w  mówiącego. Sło
w a jego padają w  skupionej 
ciszy. L o tn ik  Edward Chrom y 
opowiada m łodym  w yborcom

Zawiercia - o swym trudnym 
dzieciństwie robotniczego dzie
cka, o swej pracy ślusarza, o 
swych bojach, stoczonych z fa 
szystowskim wrogiem naszej 
ojczyzny.

W  oczach m łodych chłopców 
i  dziewcząt jaśn ie ją  cieple b ły 
ski. Ich kandydat m ów i teraz 
o pierwszym  Pułku M yśliw ców  
na gościnnej ziemi Zw iązku 
Radzieckiego, o o fia rne j pomo
cy in s tru k to ró w  radzieckich, 
znanych całemu św iatu boha
terów  przestworzy. Z zapartym  
tchem słuchają m łodzi przo
downicy pracy h u ty  „Z a w ie r
cie“ , Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego, uczniowie techn i
kum  i  szkół średnich —  po ry 
wającego opowiadania o zw y
cięskich walkach powietrznych 
z m ordercam i h itle row sk im i.

W oczach zebranych zapala
ją  się ogn ik i gniewu i oburze
nia, gdy Edw ard Chrom y mów: 
o bandytach w  mundurach 
lo tn ikó w  am erykańskich, k tó 
rzy  m ordu ją  kob ie ty  i  dzieci

bohaterskie j Kore i, o am ery
kańskich bandytach we tra 
kach, k tó rzy  teraz ponownie 
uzbra ja ją  w  T rizo n ii m order
ców naszych b rac i i sir. str, chcą 
ich raz jeszcze pchnąć na na
sze ziemie.

Ręce m łodych wyborców  hu 
raganem oklasków pozdraw iają 
swego kandydata na posła, lo t
nika, k tó ry  zapisał swoje inr.ę 
w  h is to r ii chw ały Odrodzonego 
W ojska Polskiego.

Te same ręce pow la ły  swych 
kandydatów dodatkow ym ’ to 
nam i surów ki i  stali, setkami 
m etrów  tkan in . O fia rne j p ra
cy młodzieżowej brygady p ie rw 
szego wytapiacza M:eczysława 

i F ilip k a  i  Edwarda Duszoty, 
I m łodzieżowej brygady p ie rw - 
| szego w a lccw n ika  Edwarda 
! M astka i  setek m łodych robo t- 
I n ików , huta „Z aw ie rc ie “  w  du

żym stopniu zawdzięcza fak t, 
że plan wrześniowy wykonany 
został w  104,9 procent, że za
łoga uczciła otwarcie X IX  
Zjazdu W KP(b) 300 dodatko
w ym i tonam i s ta li i  400 tona-

j m i w yrobów  walcowanych — 
| znacznym przekroczeniem w ła - 
| snych zobowiązań.

❖
Równie gorąco ja k  Edwarda 

Chromego, w ita ła  młodzież 
kandydata na posła, przodu ją
cego górn ika Szczepana Biauta 
i  kandydatkę na zastępcę posła, 
nauczycielkę Balb inę Semczu- 
kową.

Ożywiona dyskusją, w  k tó re j 
; uczestniczyło k ilkunas tu  m ło- 
| dych wyborców  zakończyło się 
! pierwsze spotkanie młodzieży 
I Zaw iercia z je j kandydatam i.

( h d )

Agitatorzy  
dają przykład\

LÓ D2. Agita torzy Frontu Na
rodowego, chłopi m ałoroln i 

j Ignacy Kaczmarek i M arta Ko- 
i chanowska oraz średniorolny 
| W awrzyniec Tomezyński — to 
| przodujący ro ln icy w  W ierzbnie 
; pow. łódzkiego, in ic ja to rzy  abio- 
row ej dostawy zboża do punk- 

! tu skupu. P ierwsi w  gromadzie 
i w ykona li z poważną nadwyżką

wszystkie swoje obowiązki wo
bec Państwa Ludowego.

W myśl podjętych zobowią
zań czynnego poparcia Progra
mu Wyborczego i uczczenia 
X IX  Zjazdu W KP(b), ukończyli 
oni przedterm inowo roboty 

| związane z orkam i i siewami 
oraz w ykopkam i ziemniaków. 
Obecnie pomagają w  pracach 
Polowych swoim sąsiadom, pro- 

I wadząc w czasie pracy rozmo- 
I wy o zbliżających się wyborach.
: o w ie lk ich  zadaniach, jak ie  sta- 
! w ia przed każdym obywatelem

rodow
gram W: 
>wego, \ PAP).

2924 komitety Frontu  
Narodowego 

w  Olsztyńskiem
Jak w yn ika  z danych W oje

wódzkiego K om ite tu Frontu Na
rodowego w  Olsztynie, na tere
nie województwa pracują obe- 

! cnie 2924 kom ite ty  F rontu Na
rodowego z udziałem ponad 

; 18.000 aktyw is tów  z PZPR. ZSL, 
SD i bezpartyjnych. W liczbie 
tej zna jduje się m. in. 1.696 ko
m ite tów  gromadzkich i 838 za- 

1 k ładowych. (jg)
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Urocz\s1a akademia 
w Berlinie z okazji 

w ii'la \arodovveyo \RD
(f) B E B L IN  (PAP). Dnia 6 

bm.. w przeddzień trzecie j ro
cznicy proklam ow ania N iem ie
ck ie j Republik i Dem okratycz
nej, odbyła się w w ie lk ie j sali 
Opery Państwowej w  B erlin ie  , 
uroczysta akademia.

Zgromadzeni na sali przed
staw iciele św iata politycznego, 
pracy, gospodarczego i k u ltu ra l
nego NRD pow ita li d ługotrw a
łym i. b u rz liw ym i oklaskami 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. M iko 
ła ja  Szwernika i prezydenta 
NRD W ilhe lm a Piecka, k tórzy  w 
tow arzystw ie przewodniczącego 
Izby Ludow ej Dieckmanna i 
m in is tra  spraw zagranicznych 
Dertingera zajęli miejsca w  lo
ży honorowej.

Na podium  w  prezydium  aka
dem ii zajęli w pierwszym  rzę
dzie m iejsca: p. o. prem iera, w i- j 
ceprem ier H e inrich  Rau, a po 
obu jego stronach — przewod
niczący polskiej delegacji rzą
dowej prem ier Cyrankiew icz 
oraz przewodniczący ch ińskie j 
delegacji rządowej, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Tsi 
N in-fe i. Po odegraniu hym nów 
narodowych NRD i ZSRR, ob
szerne przemówienie wyg łosił 
w iceprem ier Rau, a następnie 
zabrał głos przewodniczący ra 
dzieckiej delegacji rządowej 
M. Szwernik. Pojaw ienie się na i 
m ównicy dostojnego przedsta
w iciela Zw iązku Radzieckiego 
w yw oła ło  bu rz liw ą owację 
Wszyscy obecni powstali z 
miejsc. N iezwykle gorąco i ser
decznie pow itano również na
stępnego mówcę — premiera 
Cyrankiewicza. Przemówienie 
iego było długo oklaskiwane 
Po przewodniczącym delegacji 
polskiej przem aw iali kolejno 
przedstaw iciele pozostałych de
legacji zagranicznych.

t

Święto Narodowe N iem ieckie j R e p u b lik i 
Dem okratycznej jest świętem zwycięskich s ił 

dem okrac ji, poko ju  i  postępu
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza na akademii \ \ r Berlinie

(f) B E R L IN  (PAP), Szef po lsk ie j delegacji rządow ej p re 
m ie r Józef C yrank iew icz  w yg ło s ił w  B e rlin ie  na uroczyste j 
akadem ii z okaz ji Św ięta Narodowego N R D  przem ów ienie 
treści następującej: '

k tó re j zależy zarówno p rz y 
szłość narodu niem ieckiego i 
przyszłość jego pokojowego bu 
downictwa, ja k  też przyszłość 
pokojowego budow nictw a wszy
stkich naszych narodów.

N ie  ulega w ątp liw ości, że po
kó j będzie zachowany, gdy im 
pe ria liśc i amerykańscy i  pod
żegacze w o jenn i będą zmuszeni 
do przekreślenia tych zbrodn i
czych nadziei, ja k ie  w iążą z ne- 
oh itle row sk im  m ilita ryzm em  i 
rew izjonizm em  jako powolnym  
instrum entem  swojej p o lityk i.

N ie ulega w ątp liw ości, że za
leży to w  dużym  stopniu od sa
mego narodu niem ieckiego, od 
m łodzieży n iem ieckie j, od męż- 
cżyzn i kob ie t niem ieckich, od 
ich postawy i świadomości, od 
ich w a lk j przeciw  am erykań
skim  usiłow aniom  uwiecznienia 
rozbicia Niemiec, pozbawienia 
suwerenności przeważającej czę- 

z n ie j

W im ien iu  prezydenta Bo
lesława B ieruta, w  im ien iu  
rządu poi kiego, w  im ien iu  na
rodu polskiego składam w  trze
cią roeznicę utworzenia Nie- 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej rządow i N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej i na
rodow i niem ieckiem u na jser
deczniejsze, przy jac ie lsk ie  po
zdrow ienia i życzenia. Życzym y 
wam  dalszych sukcesów i zw y
cięstw  w  um acnianiu N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej. 
Niech rozkw ita  N iem iecka Re
pub lika  Demokratyczna, pań
stwo niem ieckie, którego rozw ój 
zwiększa s iły  pokoju, państwo, 
będące ostoją w a lk i ó zjedno
czone, pokojowe, dem okra tycz
ne N iemcy — potężna zapora 
na drodze im peria lis tów  am ery
kańskich i neoh itlerow skich mi_ 
lita rys tów , usiłu jących u jarzm ić 
naród niem iecki i wykorzystać 
go jako mięso arm atn ie  dla
swych brudnych celów. Życzy- j N iem iec i uczynienia 
m y wam. działaczom Niem iec- ! ko lon ii am erykańskie j.
k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
życzymy wszystkim  bo jow nikom  
o pokój, dem okrację i postęp w  
Niemczech, aby wasza w y trw a 
ła , konsekwentna w a lka  o do
bro narodu niemieckiego, o zje
dnoczenie Niemiec na/ gruncie 
dem okracji i pokoju została u-

N iem iecka ’Republika Demo-, 
kratyczna jest ostoją w  te j w a l
ce narodu niem ieckiego o jed
ność, suwerenność i pokój. D la 
tego też rocznica powstania N ie
m ieckie j R epub lik i D em okra ty
cznej jest świętem nie ty lk o  na
rodu niemieckiego, ale wszyst-

wieńczona zasłużonym powodze- j kich Europejczyków, wszystkich 
niem. Jest to bowiem walka, od i pokojowych narodów i  wszyst

k ich  m iłu jących  pokój lu d z i na 
całym  świecie. N iem iecka Repu
b lika  Dem okratyczna w ype łn ia  
bowiem  w ie lką  m isję dziejową. 
Pokazuje ona, ja k  można zrea li- 

| zować w  drodze pokojow ej ma- 
I rżenia najlepszych synów naro- 
; du niem ieckiego, bo jow n ików  o 
| postęp, pokój i dem okrację, k tó 

rzy pragnęli wo lnych, pokojo- 
j wych i  dem okratycznych N ie- 
! mieć.

Naród po lski, oddany caiko- 
| w ic ie  pokojow e j pracy nad od- 
| budową swego k ra ju  ze zni- 
| szczeń w ojennych, nad budową 
| s ilne j i  kw itn ące j Polski, nad 
| budową własnego, szczęśliwego j 
i ju tra , z najwyższą sym patią i  i 
I serdeczną p rzy jaźn ią  śledzi I 
I w ie lk i w ys iłek  tw órczy narodu j 
! niem ieckiego w  N iem ieckie j Re- 
| publice Dem okratycznej.

Oba nasze narody, uzyskaw- | 
| szy możliwość niepodległego by- j 
| tu  dzięki zwycięstwu Zw iązku j 
| Radzieckiego nad h itle ryzm em  ' i  j 
i dzięki rozum nej po lityce k ie ro- 
j w ane j przez w ie lk iego Stalina,
1 poprzez granicę p rzy jaźn i i po
ko ju  na Odrze i  Nysie podały 
sobie bra te rsk ie  dłonie, by w  
szeregach w ie lk iego i wciąż ro 
snącego w  s iły  obozu pokoju, 
w raz z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego, pod przewodem w ie l
kiego wodza obozu pokoju Józe
fa S talina, walczyć o u trw a len ie  
zdobyczy ludu i um ocnienie po
ko ju  światowego.

Rozw ija jąca się pomiędzy na
szymi narodam i przyjaźń i 
współpraca stanow i w  stosun

kach m iędzy naszym i narodam i 
nową epokę. N ie ulega w ą tp li
wości, że jest to epoka lepsza, 
piękniejsza i  owocniejsza dla 
obu naszych narodów, an iże li 
poprzednia epoka k rw i 1 pożogi. 
N ie ulega w ąpliwości, że zczez- 
ną siły, k tóre chc ia łyby odw ró
cić bieg h is to rii. Już n ie  ju n k - 
rzy pruscy i m ilita ryśc i, obszar
n icy  i  wyzyskiwacze kszta łtu ją  
los i  wzajemne stosunki naszych 
narodów —  kszta łtu je  je w y 
zwolony z ucisku lu d  pracujący, 
kształtować będzie wychowana 
w  duchu m iędzynarodowej soli
darności, p rzy jaźn i m iędzy naro
dam i i pokojowej współpracy 
— wspaniała m łodzież obu na
rodów.

Dlatego to Św ięto Narodowe 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j jest św iętem  zwycię
skich s ił dem okracji, poko ju  ,i 
postępu, do k tó rych  należy 
przyszłość. Jest to piękna przy
szłość naszych narodów, solidar
nych w  walce o pokój, budu ją 
cych swoje lepsze ju tro , na le
żących do niezłomnego w  swej 
solidarności obozu pokoju na 
ca łym  świecie.

Niech żyje i odnosi dalsze 
sukcesy N iem iecka Republika 
Dem okratyczna! Niech żyje 
przyjaźń m iędzy narodem pol
skim  i n iem ieckim ! Niech żyje 
w ie lk i syn narodu niemieckiego, 
w yp róbow any bo jow n ik  o p ra 
wa ludu — prezydent Niem iec
k ie j R epub lik i Demokratyczne] 
W ilh e lm  Pieck.

Tow. W ilhe lm  Pieck podczas w iz y ty  w  Belwederze, złożonej
w  grudn iu 1950 r.

tow. Bolesławowi Bierutovri

Święto Narodowe Niemieckiej 
R epub lik i Demokratycznej

Wystawa w Moskwie 
poświęcona

% X IX  Zjazdowi \V k P (b )
(f) M O SKW A (PAP). W sa

lach b ib lio tek i Akadem ii Nauk 
ZSRR o tw a rto  wystawę poświę
coną X IX  Z jazdow i W KP(b).

Liczne eksponaty ilu s tru ją  g i
gantyczne osiągnięcia k ra ju  ra- j 
dzieckiego'we wszystkich dzie
dzinach gospodarki narodowej i 
ku ltu ry . W ie lka mapa ilu s tru 
je rozmieszczenie s ił produk - i 
eyjnych w  piątej pięciolatce. 
Liczne dokum enty i eksponaty 
odzw ierciedla ją realizację sta
linowskiego planu przeobrażę - 
nia przyrody oraz ogromne per
spektyw y rozwoju gospodarki 
narodowej w  związku z wzno - i 
szeniem w ie lk ich  budow li ko- 
munizmu.

Specjalny dział poświęcony 
Jest sukcesom produkcyjnym  
mas pracujących k ra jów  de
m okrac ji ludow ej we współza
w odn ictw ie  podjętym  dla ucz
czenia X IX  Zjazdu \VKP(b).

Uroczysty koncert w Warszawie w 3 rocznicę powstania NRD
Przemówienie tow. L. Kruczkowskiego

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej podało w  komunikacie, 
ogłoszonym w  Phenjanie 6 bm.. 
że oddziały a rm ii ludow ej w 
ścisłym współdzia łaniu z od
działam i ochotn ików  chińskich 
nadal toczyły zaciekłe w a lk i z 
nieprzyjacielem . Dnia 6 bm. a r
ty le ria  przeciw lotnicza a rm ii lu 
dowej i oddziały strzelców-ni- 
szczycieli zestrzeliły 5 i uszko
dz iły  6 samolotów n ieprzyjacie l 
skich.

(f) 6 bm. w  przeddzień Święta 
Narodowego N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej odbył się 
w  Teatrze Narodowym  w  W ar
szawie uroczysty koncert, zor
ganizowany przez *  K om ite t 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą.

Na uroczystość p rz y b y li: 
członkowie B iu ra  Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rządu, 
przedstaw iciele organ izacji po
litycznych  i społecznych, W o j
ska Polskiego, św iata k u ltu ra l
nego oraz społeczeństwa sto
licy.

Obecna była szef M is ji D yp lo 
m atycznej NRD w  Polsce — 
ambasador Aenne K un de r- 
mann.

Obecni b y li również przedsta
w icie le dyp lom atyczni państw' 
zaprzyjaźnionych.

Przed rozpoczęciem , koncertu  
glos zabiera przewodniczący K o 
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą, członek K om ite tu  
Wykonawczego Polskiego K o 
m ite tu  Obrońców Pokoju, p re
zes Zw iązku L ite ra tó w  Polskich 
— Leon K ruczkow sk i, k tó ry  po
w iedzia ł m. in.:

T rzy  lata, dzielące nas dziś 
! od daty tego historycznego w y - 
; darzenia, w  całej pe łn i po tw ie r
dz iły  nadzieje, ja k ie  w iąza li z 

: n im  od pierwszej c h w ili wszys- 
j cy pokój m iłu ją c y  ludzie. N ie- 
| m iecka Republika D em okra ty- 
j czna stała się w  tym  okresie 
przede w szystk im  ośrodkiem 

| wytężonej i i  konsekwentnej,
| p rom ien iu jące j na cały naród, 
w a lk i przeciw  zbrodniczym  p ró 
bom odbudowy faszyzmu i  m i- 
iita ryzm u  niem ieckiego pod ko 
mendą i na żołdzie am erykań- 

j skich im peria lis tów . W ałka ta, 
ściśle związana z dążeniem do 

| dem okratycznej jedności N ie 
miec, jest dzisiaj jednym  z g łó- 

i wnych ogn iw  światowego fro n - 
| tu  pokoju.

N iem nie j doniosłe znaczenie 
! przyp isywać należy w ie lk ie j po

ko jow e j pracy, jaką  podję ła 
; N iem iecka Republika Dem okra
ty c z n a  w  dziedzinie zarówno go- 
| spoqarczej ja k  i  wychowawczo- 
! k u ltu ra ln e j. T rz y le tn i b ilans te j 
| pracy pozwala w idzieć w  nie j 
| początek w ie lk iego dzieła odro
dzenia narodowego, ja k ie  się 

| dokonuje na obszarze R epub li
k i, a którem u, w  dziedzinie w y 

chowawczej, przyśw iecają n a j
lepsze tradyc je  duchowe i  n a j
św ietnie jsze im iona tw órców  
n iem ieckie j k u ltu ry .

Naród po lsk i pow ita ł fa k t 
powstania N iem ieckie j R epub li
k i  Dem okratycznej ze szczegól
nym  zadowoleniem, w y n ik a ją 
cym z nadziei, iż fa k t ten bę
dzie m ia ł znaczenie przełomowe 
także dla wzajem nych stosun
ków  między obu narodam i. Na
dzieja ta nie została zaw iedzio
na. Jednym  z pierwszych czy
nów  R e pu b lik i by ło  uroczyste 
uznanie gran icy  na Odrze i N y 
sie za trw a łą  granicę polsko- 
niem iecką, granicę poko ju  i  do
brosąsiedzkiej p rzy jaźn i. U k ład  
zgorzelecki oraz ko le jne  uk łady 
o w ym ian ie  gospodarczej i k u l
tu ra lne j s tw orzy ły  ' podstawy 
rzetelne j współpracy naszych 
narodów, Is to tn ie  przełomowe 
dla ich wzajem nych stosunków. 
Dziś- , ps trzech , latach,-, w,»!i o 
nam stw ie rdz ić  nie ty lk o  bardzo 
rea lny dorobek te j współpracy 
ale również g łęboki je j w p ływ  
na um ysły i  uczucia szerokich 
mas ludności obu k ra jó w . :

W  trzecią rocznicę powstania 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo

kra tyczne j życzym y wszystkim  
naszym p rzy jac io łom  po tam te j 
stronie O dry  —  pełnego, osta
tecznego zwycięstwa w  ich pa
tr io tyczne j walce, zwycięstwa, 
k tó re  spełn ia jąc słuszne dążenia 
n iem ieckich mas pracujących 
do niezawisłości narodowej i 
demokratycznego rozw oju , bę- 

i dzie zarazem jedną z g łównych 
[ przesłanek zwycięstwa i  zabez- 
| pieczenia poko ju  dla całego 
| świata.

Przem ówienie Leona K rucz - 
I kowskiego zebrani p rz y ję li d łu - 
I go trw a łym i, b u rz liw y m i oklas- 
| kam i.

Po części o fic ja ln e j odbył się 
| koncert, w  k tó ry m  w z ię li udzia ł:
| znakom ita śpiewaczka niem iec- 
| ka, lau rea tka  K onkursu  B a- 
i chowskiego — Ewa Fleischer,
; o rk ies tra  F ilh a rm o n ii W arszaw - 
! sk ie j pod k ie row n ic tw em  św ia- 
! tQ\yej s iąwy dyrygen ta  prób. 
i  Herm anna A bendrotha (NRD),
| pro f. H e n ryk  Sztompka i  recy
ta to r Zygm un t M acie jewski.

Publiczność gorąco ok lask i
w a ła  występy, artystów , k tó rym  
wręczono liczne w iązanki k w ia 
tów.

Dodatkowymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
i zaciąganiem wart witają indzie pracy Wielki Zjazd

Pomoc radziecka i 
dla Chin

(f) P E K IN  (PAP). W Charbi- 
nie odbyła się uroczystość u ru 
chomienia nowego, w ie lkiego 
kom binatu włókienniczego. Ma- i 
szyn i urządzeń technicznych 
dostarczył ca łkow icie  Związek | 
Radziecki.

Nowo uruchom iony kom binat 
w łók ienn iczy jest jednym  z na j- i 
w iększych w  Chinach Północno- 
Wschodnich.

(Iluariie  Ter h ni kum 
Telekomunikacyjnego 

w Gdańsku
(f) W  Gdańsku odbyło się u- 

roczyste otw arcie  Technikurrf 
Telekom unikacyjnego M in is te r
stwa Poczt i Telegrafów. S łu 
chaczami są przodownicy pra
cy i  rac jonalizatorzy tego 

-resortu oraz aktyw iśc i służby 
łączności z całego kra ju . W szy
stk im  słuchaczom zapewniono 
bezpłatna naukę i in te rna t. O- 
trzym u ją  oni rów nież norm alne 
wynagrodzenie, takie same. ja 
kie pobierali w swoich zakła
dach pracy. Po ukończeniu 2- 
Jetniego technikum  absolwenci 
o trzym u ją  ty tu ł technika tele
kom unikac ji. Najlepszym ucz
niom  um ożliw ione zostaną stu
dia na politechnikach. (PAP)

XIV Zjazd dermalolugóu 
ubradtmal we Wrocławiu

. (f) O statn io obradował we 
W rocław iu  X IV  ®gólnopolski 
Z.iazd Polskiego Towarzystwa 
Dermatologicznego.

W ciągu trzydniow ych obrad 
uczestnicy Z jazdu podsumowa
l i  swe osiągnięcia oraz w y ty - : 
czyli dalsze metody pracy te
go działu nauki.

Derm atologia polska korzy
stająca z doświadczeń nau- j 
k i radzieckie j poszczycić się i 
może dużym i osiągnięciami. | 
Osiągnięcia te — to 30-krotne 
obniżenie liczby zachorow ań! 
na choroby weneryczne oraz j 
uzyskanie doskonałych rezu l- j 
tatów  w  leczeniu g ru ź lic y , 
skóry. (PAP) I

Te Id linki metalowców,

W ARSZAW A, Robotnice i ro . 
ootnicy, k tó rych  zakład nosi 
nazwę im . R ew o luc ji Paździer
n ikow e j, załoga zakładu, k tó ry  
wyposażony został przez Z w ią 
zek Radziecki w  najnowsze m a
szyny po lig raficzne, serdecznie 
i  gorąco m anifestow ała swe u - 
czucia p rzy jaźn i i m iłości dla 
w ie lk iego K ra ju  Rad. dla W ie l
kiego P rzy jac ie la  narodu po l
skiego — Józefa Stalina.

..Podejm ując dziś zobowiąza
nia dla uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) — m ów i przedstaw icie l 
załogi dzia łu  che m ig ra fii — Sta
n is ław  K o luch — załoga nasza 
postanawia w  okresie Zjazdu 
W KP(b) w ykonyw ać zamiast 
130 procent —  200 procent p la 
nu dziennego“ .

..Do dnia 21 bm. — m ów i p ra
cow nik dzia łu  maszyn płaskich 
M arian  Sw idew  — załoga nasze
go dzia łu  w ykona pierwszych 6 
tys. egzemplarzy książki pt. „35- 
lecie W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j“ . Po
staram y się o ja k  n a jp ię k n ie j
sze wykonanie te j ks iążk i“ .

Zobowiązań są setki. M ów ią o- 
ne o skróceniu te rm in u  poszcze
gólnych prac, podniesieniu w y 
dajności pracy, oddaniu przed
term inow o tysięcy egzemplarzy 
książek. Ponad 500 członków za
łog i d ru ka rn i im . Rew olucji 
Październ ikow ej podję ło zobo
wiązania.

4 d n i p rzed  te rm in e m
Diugie szeregi nowych p ięk

nych domów osiedli praskich i 
grochowskich — 1° dzieło za
łogi Zjednoczenia n r 7. to dzię- 
io tych, k tó rzy  w  dn iu w czora j
szym, z budów rozrzuconych po 
całej n iem al W arszawie prawo
brzeżnej, zeszli się do św ie tlicy  
na Grochówie, aby na uroczy
stej masówce podgumować swe 
dotychczasowe osiągnięcia w  
rea lizac ji zobow iązali dla po
parcia Program u Wyborczego i 
na cześć X IX  Z jazdu W KP(b).

Zebra li się starzy robotn icy 
z przodujących brygad R u t
kowskiego, Dmochowskiego i 
m łodzi z brygad M irosa i  B i-  
leckiego. Z ebra li się, aby w y 
słać lis t pow ita lny  do Prezy
dium  Zjazdu P artii, k tó ra  w y 
chowała przodujących ludzi bu 
downictwa radzieckiego. Takich 
ludzi, którzy s tw orzy li nowe 
metody pracy i je j organizacji, 
na któ rych  w zoru je  się załoga 
Grochowa, stosując potokowy 
system budownictw a.

A le nie ty lk o  listem  pow ita ła 
załoga BW -7 X IX  Zjazd. P ow i
tała go now ym i zobowiązaniam i

włókniarzy, stoczniowców, drukarzy, marynarzy, robołników rolnych 
i chłopów-spółdzielców z całej Polski

[ i rea lizacją  poprzednich, oszczę
dzając m. in. przeszło 100 tys.

! sztuk cegieł, tysiące k ilog ram ów  
■ cementu, dziesią tk i m etrów  

sześciennych wapna i  drewna.
| Z rea lizow a li ca łkow ic ie  swe zo- 
bowiązania członkowie brygad 

j A leksandra K is ie la , R u tko w - 
| „kiego, Paw laka, Szczekockiego 
! i  w ie lu  innych.

W ita jąc  W ie lk i Z jazd wcho- 
i dzą na m ównice coraz to now i 
przedstaw icie le brygad, grup i 
zespołów,

— Podejm ujem y dodatkowe 
zobowiązanie — m ów i b ryga-

! dzista K ozłow ski —  przyśpie
szymy o 192 godziny zam alowa- 

\ nie 650 m etrów  kw adra tow ych 
! s to la rk i.

— Oddamy na 4 dn i przed 
I te rm inem  pomieszczenia o k u -  
\ baturze 3 tysięcy m etrów  sześ
ciennych...

— 0  5 dn i skrócim y betono
wanie iaw  fundam entowych...

(i)

M yśli i życzenia nasze są 
razem z W am i

Podniosły nastró j pano-wał na 
masówce załogi E le k tro w n i 
W arszawskiej. Przewodniczący 
Zakładowego K om ite tu  F rontu  
Narodowego — inż. S trzelecki 
m ó w ił o w ie lk im  święcie naro- 

| dów Zw iązku Radzieckiego i  ca- 
| łe.j postępowej ludzkości, o od- 
! byw ającym  się w  Pałacu K rem - 
\ low sk im  X IX  Zjeździe W KP(b).
! Na m ównicę wszedł sekretarz 
! rady zakładowej tow. Józef F i-  
J lip ia k ,

— Zobow iązaliśm y się w y k o 
nać plan p ro du kc ji energ ii e lek-

j tryczne j na ro k  bieżący do 30 
i października i do końca roku  
j dać 40 m ilion ów  kW h ponad 
j plan. Do dnia 1 września w y - 
| konaliśm y ju ż  74,95 procenta 
p lanu rocznego. W I I I  kw a rta le  
br. załoga zaoszczędziła 1.200 
ton węgla, podniosła moc osią
galną e le k tro w n i o 9 m egawa
tów  i walczy obecnie o zrea li- 

j zowanie dalszych zobowiązań — 
! o podniesienie m ocy e lek trow 
n i o dalsze 2 megawaty.

M łodzież e lek trow n i ak tyw n ie  
w łączyła się do współzawodnic- 

! twa o czym świadczy cy fra  60 
| zobowiązań podjętych przez 
brygady młodzieżowe.

Pó podsum owaniu dotychcza- 
] sowych w yn ikó w  pracy, głos 
i zabrał dy re k to r e lek trow n i tow. 
i inż. Czesław Nahorski, k tó ry  
i zł iżył gorące podziękowanie ro - 
| bo tn ikom , brygadzistom , m a j- 
i strom, technikom  i  inżyn ie rom  
oraz wszystk im  tym , k tó rzy

p rzyczyn ili się do podniesienia j 
mocy e lektrow n i.

K iedy  inż. tow . Jan G ałka za
czął odczytywać lis tę  30 podję
tych przez załogę nowych zobo
w iązań na cześć X IX  Z jazdu : 
W KP(b) znowu zerw ały się i 
bu rz liw e  owacje.

Na zebraniu załoga e lek trow - i 
n i uchw a liła  w ysłan ie  lis tu  do I 
X IX  Z jazdu W KP(b).

—  Nasze zobowiązania podję- \ 
te na cześć X IX  Z jazdu — czy
tam y w  liśc ie — są dowodem, : 
że m yś li i  życzenia nasze są | 
razem z W am i. W zorem W ie l- j 
k ie j W KP(b) —- nasza pa rtia  j 
prow adzi nas do socjalizm u.

( w )  1
Radzieckie surowce

i maszyny pomagają nam j 
w  szybszej budowie 
socjalizmu w  Polsce

RAD O M , „Czerpiąc p rzyk ład  j 
z bogatych doświaczeń P a rt ii j 
B o lszew ickie j —  m ó w ił ob. Sta- j 
chura na masówce robo tn ików  ! 
S tarachow ick ie j F a b ry k i Samo- j 
chodów Ciężarowych — Polska J 
Zjednoczona P artia  Robotnicza J 
w ychow u je  i  prow adzi do coraz 
to now ych zwycięstw  masy p ra 
cujące Polski. Radzieckie su- j 
rowce, maszyny, wspaniałe u - j 
rządzenia fabryczne, pomagają 
nam  w  szybszej budowie socja
lizm u  w  Polsce. I  tu , u nas, W 
S tarachow ick ie j Fabryce Samo
chodów Ciężarowych pracują 
doskonałe nowoczesne radziec
k ie  m aszyny“ .

Słowa te zgromadzeni p rzy j i  
m ują burzą oklasków. "

Poszczególne w ydz ia ły  sk ła 
da ją m e ldunk i o rea lizac ji do
tychczasowych zobowńązań. 
D zia ły  m odelarnia i energetycz
ny w yko na ły  już  ca łkow icie  
swoje zobowiązania, od lewnia B 
ma do w ykonan ia  jeszcze 10 
procent pod ję tych zobowiązań, 
natom iast narzędziownia i  kuź
nia w yko na ły  zobowiązania w  
80 procentach. Te w ydz ia ły  i  
ci robotn icy, k tó rzy  w ykona li 
już  swe pierwsze zobowiązania, 
pode jm ują nowe.

„D la  uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) postanawiam  przypa 
dające na m nie zadania planu 
6-ietniego w ykonać do 30 lis to 
pada br. — zobowiązuje się ro 
bo tn ik  Czesław Ronduda“ .

Załoga uchwala tekst depeszy, 
k tó rą  wysiano do Prezydium  
Zjazdu w  M oskwie.

Zaciągamy w arty  pracy...
— Nasza brygada zaciąga w a r

tę i zobowiązuje się tak praco

wać, by skrócić czas obróbki e- 
lem entów  sekcji dla budowy ru - 
dowęglowca o dwa dn i — mó
w i robo tn ik  przedmontażu Sto
czni Szczecińskiej tow. Korze
n iow sk i na masowym  zebraniu 
załogi stoczni.

Zg łos iły  zaciągnięcie w a rt 
pracy brygady poszczególnych 
oddzia łów  stoczni. B rygada R y
marskiego zobowiązała się skró
cić czas zaplanowanych robót w 
bieżącej dekadzie o dwa dni. 
Pod ję ły  zobowiązania brygady 
Szewczuka, C iupy, Ścieżki, K ru 
czyńskiego i innych.

Na s ta tku  M /S E lb ląg odbyło 
się uroczyste zebranie załóg 
o/p Poznań i m/s Elbląg, na k tó 
rym  m arynarze, w ita jąc  X IX  
Z jazd W KP(b), pod ję li dodatko
we zobowiązania i  zgłosili za
ciągnięcie w a rt pracy.

Załoga statku m/s E lb ląg zo
bowiązała się dodatkowo do 
końca roku bież. wykonać rocz
ny plan w tonach i w  tonom i- 
lach w  135 procentach.

(W)
Przyspieszyli wykonanie 

siewów jesiennych 
o 2 dni

PO ZNAŃ. Robotnicy i  p ra 
cow nicy poszczególnych gospo
da rs tw  zespołu PG R-G ola w  
pow. Gostyń po brzegi zapełni
l i  św ietlicę. Przewodniczący 
Rolne j Rady Zespołowej ob. 
Danielczak zagajając masówkę 
m ów i, że zobowiązaniam i pod
ję tym i na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(b) załoga zespołu pragnie 
w yraz ić  uczucie m iłości do w ie l
k ie j P a rtii Lenina -  Stalina.

W iele zobowiązań już  w yko 
nano. M. in. brygada połowa 
gospodarstwa Gola przyspieszy
ła  w ykonan ie  siewów jesien
nych o 2 dni. T raktorzyści PG R- 
P ud liszk i w yko n a li o rk i przed
term inow o oszczędzając prze
c ię tn ie  po 1 k ilog ram ie  pa liw a 
na każdym  hektarze.

„Z jazd  W KP(b) — pow iedzia ł 
ob. Danielczak — pow in ien być 
dla nas dalszym bodźcem do 
zwiększenia w ys iłków  w  pracy 
przy budowie socjalizm u w  na
szym k ra ju “ . B u rz liw e  oklaski, 
k tó re  towarzyszyły jego słowom, 
rozlegają się na nowo, k iedy  
pracow nicy i  robo tn icy  zespołu 
zgłaszają nowe zobowiązania.

M. in. starszy robo tn ik  tu 
czam i w  gospodarstwie Pod- 
rzecze, zespół Gola — K aźm ier- 
czak, postanawia wykonać plan 
odstawy tuczn ików  do dn ia 20 
grudn ia br. oraz dodatkowo dać 
Państwu jeszcze 10 tuczn ików .

Masy pracujące NRD i  wszyscy uczciw i, 
p a tr io tyczn i N iem cy na zachodzie święcą 
dziś rocznicę pow stania N iem ieckie j Repu
b l ik i  D em okratycznej.

Św ięto D em okratycznych N iem iec obcho
dzą dziś rów n ież masy pracujące całej Eu
ropy  i  m iłu ją c y  pokó j ludzie  całego świata. 
B ow iem  powstanie N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okratycznej oznaczało powstanie p ie rw 
szego w  dziejach św iata  państwa n iem ieckie 
go, k tó re  zerw ało z p o lity k ą  grab ieży i  agre
s ji, z p o lity k ą  D rang nach Osten i p rok lam o
w ało  p o lity k ę  poko ju  i  p rzy ja źn i ze wszy
s tk im i narodam i, w  ty m  —  z narodem  p o l
skim . N iem iecka R epublika  Dem okratyczna 
stała się pow ażnym  ogniw em  światowego 
fro n tu  pokoju.

„U tw o rze n ie  pokó j m iłu ją ce j N iem ieck ie j 
R e pub lik i D em okra tycznej —  pow iedzia ł tow . 
S ta lin  —  jes t zw ro tn ym  punktem  w  dziejach 
Europy. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że istn ien ie  
N iem iec dem okratycznych i pokó j m iłu jących  
obok is tn ien ia  m iłu jącego pokój Z w iązku  Ra
dzieckiego —  w yk lucza  m ożliwość now ych 
w o jen  w  Europie^ k ładzie  kres przelewom  
k rw i w  Europie i un iem oż liw ia  u ja rzm ien ie  
k ra jó w  europe jsk ich  przez im p e ria lis tó w  
św ia ta “ .

U  podstaw  N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j legło h is to r/eżne  zwycięstwo 
A rm ii R adzieckiej nad faszyzmem h it 
le row sk im . G dy na gruzach B e rlin a  zało- 
potała czerwona flaga, b y ł to sym bol nie ty l 
ko końca h itle row sk iego ' państWa, ‘" ¡ i l t "i po
czątku kładzenia fundam entów  pod nowe 
dem okratyczne i  pokój m iłu jące  państwo 
niem ieckie. Po raz p ie rw szy w  h is to r ii na 
terenie ówczesnej s tre fy  radzieckie j pow sta ły  
w a ru n k i d la dem okratycznego i pokojowego 
rozw o ju  narodu niem ieckiego.

N iem iecka klasa robotnicza, pod przew o
dem k ie row n icze j s iły  narodu niem ieckiego 
— Socja listycznej P a r t i i Jedności —  g łębok i
m i, dem okra tycznym i re fo rtnam i przeorała 
ugór, ja k i pozostaw iły  po sobie rządy rau- 
b ritte ró w , feudałów , ju n k ró w , b ism arckow - 
skiego prusactw a i H itle row sk ie j gadziny. Od 
podstaw budowano zręby nowego organizm u 
państwowego, od podstaw kładziono funda 
m enty  pod N iem iecką R epublikę D em okra
tyczną; od podstaw w ychow yw ano m łodzież 
i całą ludność s tre fy  radzieckie j w  duchu po
ko ju  i  p rzy ja źn i m iędzy narodam i. Zniszczono 
korzenie  im p e ria lizm u  i  Sąszyzmu n iem iec
kiego, upaństw aw ia jąc w ie lk i przem ysł 
i  przeprow adzając re fo rm ę ro lną. W ładzę 
w  ręce u ją ł lu d  p racu jący m iast i wsi, k tó ry  
z n ies łychanym  entuzjazm em  ruszy ł do w ie l
k ie j w a lk i o w szechstronny rozw ój k ra ju .

Is tn ien ie  N iem ieck ie j R e pub lik i D em okra
tycznej ma szczególnie w ie lk ie  znaczenie 
w  obliczu sy tuac ji, ja ka  panuje  w  Niemczech 
zachodnich. Tam  —  ju n k rz y  i  kap ita liśc i, 
w zięc i w  opiekę przez im p e ria lizm  am ery
kańsk i znow u dzia ła ją  w  prom ien iach ame
rykańskiego dolara. Tam  znowu dym ią  sta
low n ie  K ru p p a  (któ rem u w łaśn ie  n iedawno 
oddano cały m ają tek, utuczony na k rw i n ie 
w o ln ik ó w  z całej Europy) i h u ty  Thyssena. 
Tam  —  na wolności grasu ją  h itle row scy  
zbrodniarze w o jenn i, k tó rych  im p e ria liśc i 
am erykańscy 'p rzyw raca ją  do łask i s taw ia ją  
na czele agresywnej „a rm ii eu rope jsk ie j“  
Tam  —  Adenauer i jego k lik a  podpisując w o
je n n y  „u k ła d  ogó lny“  czynią gorączkowe w y 
s iłk i, by  naród n iem ieck i znowu ubrać w  m un 
d u r h itle row sk iego  W ehrm achtu. Tam — pełną 
swobodą propagow ania swej nacjona lis tycz
nej- i  odw etowej tru c izn y  cieszą się re w iz jo 
niści, o tw arc ie  naw o łu jący  do' w o jn y  prze
c iw ko  Z w ią zko w i Radzieckiem u, p rzeciw ko 
Polsce, p rzeciw ko in n ym  k ra jo m  dem okracji 
ludow ej.

W  tych  w arunkach  N iem iecka R epublika  
D em okratyczna jest bazą w ie lk iego  ruchu 
ogólno-niem ieckiego, łączącego w szystkich 
p a tr io tó w  n iem ieckich  —  ruchu o pokojow e 
i  dem okratyczne zjednoczenie k ra ju . W  L ip 
sku i  D ortm undzie , w  G oerlitz  i F rank fu rc ie , 
w  D reźnie i Essen walczą pa trioc i n iem ieccy 
o pokrzyżow anie zbrodniczych p lanów  A de- 
nauera i  jego am erykańskich  p ro tek to rów . 
Szerokie masy narodu n iem ieckiego po obu 
stronach Łaby żądają w prow adzenia w  życie 
p ropozyc ji radzieckich w  spraw ie poko jow e
go rozw iązania p rob lem u niem ieckiego. Sze-

rok ie  rzesze narodu- niem ieckiego w idzą 
w  Z w iązku  R adzieckim  konsekwentnego szer
m ierza narodow ej spraw y N iem iec —  zjedno
czenia k ra ju , zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
i u tw orzen ia  rządu ogólno-niem ieckiego na 
podstaw ie w o lnych  w yborów . Z w ie lką  sym 
patią  spotkała się w  Niemczech zachodnich 
ostatnia in ic ja ty w a  Izby  Ludow ej N iem iec
k ie j R e pub lik i D em okratycznej, k tó re j dele
gacja udała się do Bonn, b y  tam  z posłam i 
do Bundestagu om ów ić sprawę uczestnictwa 
delegacji ogó lno-n iem ieckie j w  proponow a
nej przez Zw iązek Radziecki kon fe re n c ji 
czterech.

S ta ły  rozw ój i  ro z k w it N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej, rozw ój i  ro z k w it 
m oż liw y  dzięk i en tuzjazm ow i k lasy ro b o tn i
czej i  mas pracu jących NRD, jest czynn ik iem  
w zm acnia jącym  s iły , walczące o zjednoczenie 
k ra ju , walczące o to, by N iem cy s ta ły  się 
czynn ik iem  poko ju  w  Europie. Ż entuzjaz
mem spotkała się decyzja Socjalistycznej 
P a rti i Jedności o p rzystąp ien iu  do budow y 
podstaw socja lizm u w  NRD. „Zbudow an ie  
podstaw socja lizm u —  m ó w ił tow . U lb r ic h t 
na I I  K o n fe re n c ji SED —  odpowiada potrze
bom rozw o ju  ekonom ik i, interesom  klasy 
robotn icze j i całego ludu  pracującego. N aród 
n iem iecki, k tó ry  dał św ia tu  gen ia lnych  uczo- 
nych, tw ó rców  naukowego socjalizm u, K a ro 
la M arksa i F ryd e ryka  Engelsa u rzeczyw istn i 
pod przewodem  klasy robotn icze j NRD wiel-» 
k ie  idee socja lizm u!“ .

Z radością p rz y ją ł 'decyzje  TT 'T fon fm rn ;’ ;! 
SED naród polski, w idząc w  budow n ic tw ie  
socja lis tycznym  w  NRD dalsze umocnienie 
w ięzów  p rzy ja źn i z dem okra tycznym i N iem 
cami, now y w k ła d  w  um ocnienie obozu 
pokoju.

W alka  o jedność N iem iec cieszy się pe łnym  
poparciem  mas pracu jących całej E uropy: do- 
kera z Bordeaux i  m etalowca z M edio lanu, 
w łókn ia rza  z Lancashire i budowniczego Noy 
w ej H u ty , gó rn ika  z K uźn iecka i be lg ijsk ie 
go hu tn ika . Glos ich zabrzm i na M iędzynaro
dowej K o n fe re n c ji dla. pokojowego rozw iąza
n ia  p rob lem u niem ieckiego, k tó ra  odbędzie 
się w  po łow ie  październ ika  w  Sztokholm ie.

W ty m  szerokim  fronc ie  bo jow n ików  o po
kojowe, zjednoczone i dem okratyczne N iem cy 
kroczy naród polski, żyw otn ie  zainteresowa
ny w  poko jow ym  rozw iązan iu  prob lem u n ie 
m ieckiego. Naród po lsk i zw iązany jest z N ie 
m iecką R epubliką  D em okratyczną w ięzam i 
p rzy jaźn i i  w ięzam i wspólnej w a lk i o pokó j, 
wspólnej w a lk i p rzec iw  am erykańsk im  pod
żegaczom i ich h itle ro w s k im  zausznikom. 
W  w arunkach , gdy i  w  Polsce, i w  N ie 
m ieck ie j Republice D em okratycznej w ła 
dzę w  ręce w z ię li robo tn icy  i ch łopi — znie
sione zostały sztuczne przeszkody, wzniesione 
przez klasy panujące obu k ra jó w , na drodze 
pokojowego i przyjaznego w spółżycia obu 
narodów . Uznanie przez N iem iecką R epubli
kę D em okratyczną n ieodw raca lne j gran icy na 
Odrze i Nysie jako  g ran icy  poko ju  — jest tej 
p rzy ja źn i sp iżow ym  dowodem. „N a  straży 
g ran icy  po lsk ie j —  m ó w ił na V I I  P lenum  to 
w arzysz B ie ru t —  czuwa już nie ty lk o  naród 
polski i żo łn ierz polski. B ron i je j w ieczysty, 
b ra te rsk i sojusz z. ZSRR. B ron i je j p rzy jaźń 
z N iem iecką R epubliką  D em okratyczną.“

Nowe N iem cy — tak ja k  i Polska Ludowa, 
ja k  i inne k ra je  dem okracji ludow ej — czer
pią siłę w  walce przeciw ko podżegaczom w o
jennym  z sojuszu i p rz y ja ź n i, ze Z w iązk iem  
Radzieckim , tw ierdzą poko ju  św iatowego. 
Naród po lsk i i dem okraci niem ieccy k ie ru ją  
dziś swój w zrok na Moskwę, gdzie w tych 
dniach obraduje h is to ryczny Z jazd K o m u n i
stycznej P a rtii Z w iązku  Radzieckiego, P a rtii 
Len ina  —  Sta lina, dz ięk i k tó re j Polska d w u 
k ro tn ie  odzyskała wolność a niem iecka klasa 
robotnicza uzyskała w a ru n k i budowy demo
kratycznego państwa niem ieckiego.

Św ięto N iem ieckie j R epub lik i D em okra
tycznej, jest rów nież naszym świętem. W dn iu  
tym  przesyłam y naszym p rzy jac io łom  zza 
O dry serdeczne życzenia dalszych sukcesów 
w  pracy nad rozw ojem  i rozkw item  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej, nad budową 
podstaw socjalizm u. P rzesyłam y im  serdecz
ne życzenia dalszych sukcesów 'w  walce 
o zjednoczenie k ra ju , w  walce o stworzenie 
je d n o litych , dem okratycznych i  m iłu jących  
pokój Niemiec.

Wiadomości sportowe
Klabiński najlepszy 

z Polaków
na mistrzostwach Rumunii

B U K A R E S Z T . W p o n ie d z ia łe k  6 
bm . o d b y ł się w  B u ka re szc ie  w yśc ig  
k o la rs k i o m is trzos t,w o  R u m u n ii w  
k o n k u re n c ji  m ię d z y n a ro d o w e j. Do 
w a lk i  na 1 5 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  
s ta n ę li o b o k  n a jle p s z y c h  k o la rz y  
ru m u ń s k ic h  W łos i, re ijre z e n ta n c i 
FSG T o raz  P o la c y : W ó jc ik , K ró la k , 
K la b iń s k i i  W rze s iń sk i.

W yśc ig  za k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  
D u m itre s c u  (R u m u n ia ) w  czasie 
4:20.0 godz., 2) Stances.cu (R u m u n ia ) 
— 4:21,35, 3) K la b iń s k i (P o lska ) — 
4:21,45, 4) G rc g o r in i (FSGT>. — 4:21,45,

5) W rz e s iń sk i (P o lska ) — 4:21,46, 6) 
M a x im  (R u m u n ia ) — 4:21,46.

D ru ż y n o w o  k la s y f ik a c ja  p rzed s ta 
w ia  się n a s tę p u ją c o : 1) R u m u n ia  I 
—■ 13:03,22, 2) R u m u n ia  I I  — 13:05,38. 
3) FSG T — 13:23,35, 4) P o lska  —
13:25,33. W ło s i n ie  zo s ta li s k la s y f ik o 
w a n i.

W yśc ig  o d b y w a ł się w  b a rd zo  t r u 
d n y c h  w a ru n k a c h , podczas g rad u  i 
deszczu.

Na międzynarodowym  
turnieju  szachowym

N a jc ie k a w s z ą  p a r t ię  X I I I  ru n d y  
m ię d zyn a ro d o w e g o  tu r n ie ju  szacho
w ego w  S z to k h o lm ie  ro z e g ra li H e l-

le r  (ZSR R ) ze S ta h lb e rg ie m  (Szw e
c ja ). Z a w o d n ik  ra d z ie c k i iu ż  w  de- 
b iu c ie  u z y s k a ł p rzew agę  i sys tem a
ty c z n ie  w zm a cn ia ! nac isk , w 3i po
s u n ię c iu  S ta h lb e rg  w obec bezna
d z ie jn e j s y tu a c ji podda ł p a rt ię .

W p ozosta łych  p a r t ia c h : P e tro 
s jan  (ZSRR) w y g ra ł z R a  c/.a (W ę
g ry ). G lig o r io  (Ju go s ła w ia ) -  z 
P rin s e m  (H o la n d ia ). S te in e i (U S A ) 
— z W adę (N ow a Ze land ia ).

P a r tie : T a jm a n o w  (ZSR R ) P ack
m an (CSR) i A w e ib a c h  (ZSRR) — 
Rlliskases (A rg e n ty n a )  za k o ń c z y ły  się 
rem isem .

P ozosta łe  p a rt ie , w  k tó ry c h  m in . 
p rz o d o w n ik  tu rn ie ju  K o to w  ma d u 
ża p rzew agę  z M a ta n o w ie e m  (Ju 
gos ła w ia ) zo s ta ły  od łożone.
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Referat sekretarza KCWKP(b) Malenkowa
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SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO

Towarzysze! Okres, ja k i up łyną ł od 
X V I I I  Z jazdu p a rtii, b y ł pełen w yda
rzeń o św ia tow ym  znaczeniu h is to
rycznym .

Druga w ojna św iatowa wstrząsnęła 
do g run tu  podstawami życia w ie lu  na
rodów  i państw  i zm ieniła  oblicze św ia
ta. W ojna, przygotowana przez s iły  
m iędzynarodowej reakc ji im p e ria li
stycznej i rozpętana na Wschodzie 
przez m ilita rys tyczną  Japonię, na Za
chodzie zaś przez N iem cy h itle row skie , 
pokrzyżow ała p lany je j insp ira to rów  
i  dzięki bohaterskie j walce narodu ra 
dzieckiego zakończyła się n ieprzew i
dz ianym i dla im pe ria lis tów  w yn ikam i.

Zam iast unicestw ienia czy też osła
b ien ia  Zw iązku  Radzieckiego nastąpiło 
wzmocnienie ZSRR; w zrósł au to ry te t 
m iędzynarodow y Zw iązku Radzieckie
go. Zam iast osłabienia i rozgrom ienia 
dem okracji nastąpiło odpadnięcie od 
kap ita lizm u  szeregu k ra jó w  Europy 
centra lne j i  południow o - wschodniej i  
umocnienie w  n ich u s tro ju  demo
k ra c ji ludow ej. Zam iast dalszego u ja rz 
m ien ia  ludów  ko lon ia lnych  i  k ra jó w  
zależnych nastąp ił now y potężny 
w zrost w a lk i narodowo-wyzwoleńczej 
w  tych  kra jach, . zaostrzył się kryzys 
kolonia lnego systemu im peria lizm u. 
D o tk liw y  cios zadało całemu św iato
w em u system owi im peria listycznem u 
historyczne zwycięstwo w ie lk iego naro
du chińskiego. Obecnie trzecia część 
ludzkości jest już  w yrw ana  spod uc i
sku im peria lizm u, w yzw olona z kajdan 
w yzysku im perialistycznego.

W  samym świecie kap ita lis tycznym , 
w  w y n ik u  w o jny , trz y  w ie lk ie  państwa 
—  Niemcy, Japonia i  W łochy w ypad ły  
z szeregu w ie lk ich  mocarstw , zaś 
F rancja  i  A ng lia  u tra c iły  swoje dawne 
pozycje.

Okres pow ojenny jest okresem da l
szego osłabienia św iatowego systemu 
kapita lis tycznego i  w zrostu  s ił demo
k ra c ji i  socjalizmu.

W  dziedzinie ekonomicznej la ta  po

wojenne by ły  la tam i narastania no
wych trudności gospodarczych w  k ra 
jach kap ita lis tycznych, la tam i wzm o
żonej ekspansji im peria lizm u  am ery
kańskiego i — w  zw iązku z tym  — 
zaostrzenia sprzeczności "pom iędzy k ra 
ja m i kap ita lis tycznym i. Sprzeczności te 
zostały spotęgowane przez p róby  kó ł 
im peria lis tycznych znalezienia w yjścia  
z trudności gospodarczych drogą m i l i 
ta ryzac ji gospodarki i przygotowania 
nowej w o jny .

W dziedzinie po litycznej okres pow o
jenny cechowało powstanie dwóch obo
zów — obozu agresywnego, antydem o
kratycznego z USA na czele i  obozu 
m iłu jącego pokój, demokratycznego. 
W  ciągu tego czasu w  św iecie kap ita 
lis tycznym  now ym  ośrodkiem  reakc ji 
i agresji s ta ły  się S tany Zjednoczone 
i stamtąd p łyn ie  obecnie g łówne nie
bezpieczeństwo dla spraw y poko ju , dla 
spraw y w olności i  niepodległości na ro 
dowej ludów . W  obliczu tego niebez
pieczeństwa s iły  m iłu jące  pokój stanęły 
we w szystkich k ra jach  do zdecydowa
nej w a lk i w  obronie poko ju  i  n iezaw i
słości narodowej swoich k ra jó w .

Zw iązek Radziecki kon tynuow a ł 
w  okresie pow ojennym  swój, p rze rw a
ny  przez w ojnę, marsz drogą wskazaną 
przez X V I I I  Z jazd p a rt ii, drogą poko
jowego rozw o ju  i  stopniowego p rze j
ścia od socja lizm u do kom unizm u. Lata  
powojenne b y ły  la tam i w ie lk ic h  osią
gnięć w  przem yśle i  transporcie, w  ro l
n ic tw ie , we w szystkich dziedzinach 
nauki, k u ltu ry  i  sztuki. Jednocześnie 
b y ły  to la ta  dalszego u trw a len ia  us tro 
ju  radzieckiego, um acniania m ora lno- 
po litycznej jedności społeczeństwa ra
dzieckiego i  p rzy ja źn i m iędzy naroda
m i naszego k ra ju .

Przez w szystkie  te la ta  Zw iązek Ra
dziecki toczy ł ak tyw ną w a lkę  o zacho
w anie i  um ocnienie poko ju  na całym  
świecie.

Rozpatrzm y podstawowe zagadnienia 
sy tuac ji m iędzynarodow ej.

i .  Dalsze osłabienie światowego systemu 
kapitalistycznego i sytuacja gospodarcza 
w krajach kapitalizmu

O gólny obraz św iatow ej sy tuac ji go
spodarczej w  c h w ili obecnej cechują
dw ie lin ie  rozw oju.

Jedna lin ia  —  to lin ia  n ieprzerw ane
go w zrostu poko jow ej ekonom iki Zw iąz
ku  Radzieckiego i  k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, ekonom iki, k tó ra  n ie zna k r y 
zysów i  ro zw ija  się w  celu zapewnienia 
maksym alnego zaspokojenia m a te ria l
nych i  ku ltu ra ln ych  potrzeb społeczeń
stwa. Ekonom ika ta zapewnia systema
tyczne podnoszenie stopy życiowej mas 
ludow ych i  pełne za trudnien ie  s iły  ro 
boczej. Cechą charakterystyczną te j 
ekonom iki jest p rzyjazna współpraca 
gospodarcza kra jów , wchodzących w  
skład obozu demokratycznego.

Druga lin ia  — to  l in ia  ekonom ik i ka
p ita lizm u , którego s iły  w ytw órcze drep
cą na m iejscu, ekonom iki, m io ta jące j 
się w  kleszczach coraz bardzie j pogłę-

WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR I  W KRAJACH  
KAPITALISTYCZNYCH W LATACH 1929— 1951

*v*
(w procentach w  porów nan iu  z rok iem  1929)

Lata 1929 1939 1943 1946 1947 1948 1949 1950 1951
ZSRR 100 552 573 466 571 721 870 1082 1266
USA 100 99 217 155 170 175 160 182 200
A ng lia 100 123 danych 112 121 135 144 157 160
Francja 100 80 nie pu

bliko 63 74 85 92 92 104
W łochy 100 108 wano 72 93 97 103 118 134

Jak w idać z przytoczonej tab licy, 
p rodukcja  przem ysłowa ZSRR w  roku  
1951 w yraża ła  się cy frą  1266 procent 
w  stosunku do roku  1929, tzn. pow ięk
szyła się w  ciągu tego okresu praw ie  
13-krotnie; przem ysł radziecki w  okre
sie powojennym , tak  samo ja k  i  przed 
wojną, kroczy niezm iennie po l in i i  
wstępującej na gruncie rozw o ju  p roduk
c ji pokojow ej.

Z przytoczonej ta b licy  w yn ika  ró w 
nież, iż w  Stanach Zjednoczonych p ro 
dukcja  przem ysłowa w  okresie od ro 
ku 1929 do roku 1939 drepta ła w  m ie j
scu; następnie podniosła się jedyn ie  
w skutek gwałtownego zwiększenia p ro 
d u k c ji przem ysłowej w  okresie d rug ie j 
w o jny  św iatow ej, po czym znacznie się 
skurczyła i podniosła się znowu dopie
ro na skutek rozw ijan ia  działań w o jen
nych przeciwko narodow i koreańskie
mu i przejścia do wzmożonego w yścigu 
zbrojeń, i w  zw iązku z tym  wzrosła w  
roku 1951 w porów nan iu  z rok iem  1929 
dw ukro tn ie .

P rodukcja  przem ysłowa A n g lii w zro 
sła w  tym  samym okresie zaledwie o 
60 procent, w  szeregu zaś innych k ra 
jów kap ita lis tycznych Europy zachod
niej przem ysł wciąż jeszcze drepce w o
kół poziomu z 1929 roku.

W europejskich k ra jach  dem okracji 
ludowej, m im o że uc ie rp ia ły  one w sku
tek w o jny  znacznie w ięcej niż k ra je  ka
pita lis tyczne Europy zachodniej, przed
w ojenny poziom p rodukc ji przem ysło
wej został przekroczony w  roku 1951: 
w Polsce — 2,9 raza, w  Czechosłowacji 
— 1.7 raza, na Węgrzech — 2,5 raza, w 
R um unii — 1,9 raza, w B u łg a r ii — 4,6 
raza, w  A lb a n ii — przeszło p ięc iokro t
nie. W kra jach tych  trw a  rów nież n ie 
ustanny wzrost ro ln ic tw a , szczególnie 
szybko ro zw ija  się p rodukc ja  ro ś lin

japońskich ko lon iza to rów  nastąp ił w ie l
k i rozwój gospodarki. P rodukcja  prze
m ysłowa wzrosła już  w  1949 roku  czte
ro k ro tn ie  w  porów naniu  z rok iem  1946. 
Na w s i po przeprowadzeniu przez Rząd 
Ludowo -  D em okratyczny re fo rm y ro l
nej, obszar zasiewów zw iększył się p ra 
w ie  o 25 procent. Znacznie w zrosła w y 
sokość p lonów  w szystkich roś lin  up raw 
nych. Napad im pe ria lis tów  am erykań
skich p rze rw a ł pokojową, twórczą p ra 
cę mas ludow ych  Koreańskie j R epubli
k i Ludow o -  D em okratycznej. A m e ry 
kańskie i inne w ojska, występujące pod 
flagą ONZ, w  barbarzyński sposób bu
rzą spokojne m iasta i  wsie K o re i p ó ł
nocnej, je j przem ysł i  ro ln ic tw o.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęła Mongolska 
R epublika Ludow a w  rozw oju  swej 
ekonom iki. Z  roku  na rok rośnie i um a
cnia się gospodarka narodowa re p u b li-

obozu demokratycznego i rynek  k ra jó w  
agresywnego obozu im peria listycznego. 
Rozpad jednolitego ry n k u  św iatowego 
stanow i na jw ażnie jszy w y n ik  ekono
m iczny d rug ie j w o jn y  św ia tow ej i  je j 
następstw  gospodarczych.

D w a ry n k i św iatowe ro zw ija ją  się w  
.przeciwnych k ie runkach . N ow y demo
k ra tyczny  rynek  św ia tow y n ie zna tru d 
ności zbytu, gdyż chłonność jego zw ięk
sza się z roku  na rok, zgodnie z bez- 
k ryzysow ym  wzrostem  p ro d u kc ji w 
k ra ja ch  obozu dem okracji, gdyż n ie 
p rze rw any w zrost p ro d u kc ji w szystkich 
k ra jó w  obozu demokratycznego coraz 
bardzie j rozszerza chłonność ry n k u  de
m okratycznego. Z d rug ie j s trony m a
m y drug i, im peria lis tyczny  rynek  św ia
to w y  nie zw iązany z ZSRR i  in n ym i 
k ra ja m i dem okratycznym i, a przez to 
zwężony i  tra p io n y  trudnościam i zbytu  
w sku tek  p rzerw  i  k ryzysów  p rodukc ji, 
w sku te k  bezrobocia i  zubożenia • mas, 
w sku tek  oderwania się od k ra jó w  de
m okratycznych. Trzeba p rzy  tym  mieć 
na uwadze, że w  w y n ik u  rozpadu jed 
no litego ry n k u  św iatowego gw a łtow n ie  
skurczyła  się sfera zastosowania s ił 
g łów nych  k ra jó w  kap ita lis tycznych

biającego się ogólnego kryzysu  kap ita 
lizm u  i  stale pow tarzających się k ry z y 
sów ekonomicznych, lin ia  m ilita ry z a c ji 
ekonom iki i  jednostronnego rozw o ju  
gałęzi p ro d u kc ji pracujących na rzecz 
w o jny, lin ia  w a lk i konku rency jne j m ię 
dzy k ra ja m i, u ja rzm ian ia  jednych k ra 
jó w  przez inne. Taka sytuacja powsta
je  w sku tek tego, że ekonom ika ta  roz
w ija  się n ie w  interesie społeczeństwa, 
lecz w  celu zapewnienia m aksym alnych 
zysków dla kap ita lis tów  drogą eksploa
tac ji, ru in y  i  pauperyzacji przewa
żającej części ludności danego k ra ju , 
drogą u ja rzm ien ia  i  systematycznego 
ograbiania narodów  innych  kra jów , 
zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, wresz
cie drogą w ojen i  m ilita ry z a c ji go
spodarki narodowej.

Rozwój p ro d u kc ji w  ZSRR i  w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  charakteryzu ją  
następujące dane:

przem ysłowych. Poważne sukcesy osią
gn ię to  w  dziedzinie hodow li.

W ie lk ie  osiągnięcia w  rozw o ju  swej 
gospodarki ma N iem iecka R epublika 
Demokratyczna. W 1952 roku  produkcja  
przem ysłowa re p u b lik i nie ty lk o  osią
gnęła poziom przedw ojenny, ale prze
kroczyła  go o 36 procent, p rodukcja  
przem ysłowa by ła  w  1951 roku  2,4 raza 
większa aniżeli w  ro ku  J946; z roku  na 
rok rośnie hu tn ic tw o , przem ysł budo
w y  maszyn, przem ysł chemiczny, p ro
dukcja  energ ii e lektryczne j. R o ln ic tw o 
przekroczyło poziom przedw ojenny za
rów no pod względem obszaru zasiewów, 
ja k  i pod względem wysokości plonów.

Szybko rozw ija  się ekonom ika C h iń
skie j R epub lik i Ludow e j. Naród ch iń
sk i pracu je  z ogrom nym  entuzjazmem 
i  pom yśln ie przezwycięża ciężkie na
stępstwa w ie lo le tn ie j ru jn u ją ce j w o jn y  
przeciw ko japońskim  najeźdźcom i re 
a kc ji kuom intangow skie j.

P rzem ysł C hin od c h w ili u tw orzenia 
w ładzy ludow o-dem okratycznej rozw i
ja  się w  szybkim  tem pie: p rodukcja  
przem ysłowa w  roku  1951 zw iększyła 
się przeszło dw ukro tn ie  w  porów naniu 
z rok iem  1949. Odbudowano transport 
ko le jow y, w  in tensyw nym  tem pie bu
du je  się nowe koleje. W  w yn iku  w ie l
k ie j re fo rm y ro lne j, przeprowadzonej 
przez C h iński Rząd Ludow y, osiągnięto 
w ie lk ie  sukcesy w ro ln ic tw ie : p roduk
cja zbóż wzrosła w  1951 roku do 128 
procent w  porów naniu  z rokiem  1949, 
baw ełny — do 252 procent. Podczas gdy 
w  dawnych Chinach finanse k ra ju  by 
ły  w  stanie całkow itego upadku i in 
flac ja  dochodziła do ogrom nych roz
m iarów , rząd ludow y C hin um ocn ił go
spodarkę finansową i  zapew nił w a lu 
cie trwałość.

W Koreańskie j Republice Ludow o- 
D em okratycznej po w yzw o len iu  je j od

k i, w zrasta dobrobyt m a te ria ln y  i  roś
nie k u ltu ra  narodu mongolskiego. Pod
stawowa dziedzina gospodarki k ra ju  —  
hodowla stale się podnosi, pogłow ie 
zw ierząt gospodarskich zw iększyło się 
w  ciągu is tn ien ia  re p u b lik i 2,5 raza; ca
łe pog łow ie zw ierzą t gospodarskich jest 
obecnie własnością pracującego chłop
stwa. P rodukc ja  przem ysłu  państwowe
go i  spółdzielczego wzrosła w  ciągu 
ostatniego dziesięciolecia p raw ie  trz y 
k ro tn ie .

W szystkie dane, charakteryzujące 
rozw ój p ro d u kc ji w  k ra jach  k a p ita li
stycznych i w  kra jach  obozu dem okra
tycznego, świadczą, że produkc ja  prze
m ysłow a k ra jó w  kap ita lis tycznych, nie 
w yłączając p ro d u kc ji przem ysłowej 
USA, pod względem tempa rozw o ju  po
zostaje znacznie w  ty le  za tem pem roz
w o ju  przem ysłu  ZSRR i  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej.

Z  danych tych  w yn ika  następnie, że 
p rodukcja  przem ysłowa k ra jó w  kap ita 
lis tycznych w zrasta ła  w  pewnej m ierze 
jedyn ie  w  zw iązku z przygotow an iam i 
w o jennym i i  z obsługą m ach iny w o jen
nej w  okresie w o jny .

D ruga w o jna  św iatow a nie ty lk o  nie 
usunęła sprzeczności ekonomicznych i  
po litycznych kap ita lizm u, lecz przeciw 
nie, jeszcze bardzie j zaostrzyła te sprze
czności, zdezorganizowała gospodarkę 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  i  pogłębiła  
ogólny k ryzys  systemu kap ita lis tyczne
go. D ruga w o jna  św iatow a zawiodła 
nadzieje w ie lk ie j bu rżuaz ji państw  im 
peria lis tycznych. Każde z obu ugrupo
w ań kap ita lis tycznych , k tó re  w ys tąp iły  
przeciw ko sobie w  okresie w o jny, liczy 
ło na to, że przez użycie s iły  zbro jne j 
doprow adzi do nowego podziału świata, 
zagarnie nowe źródła surowców, roz
szerzy ry n k i zbytu  dla swoich tow arów , 
a w ięc um ocni w łasną sytuację gospo
darczą, kosztem swoich p rzec iw n ików  
i osiągnie panowanie nad św iatem.

Jednakowoż rachuby te zaw iod ły. M i
mo że N iem cy i Japonia zostały utrąco
ne jako  g łów n i konkurenc i trzech g łów 
nych k ra jó w  kap ita lis tycznych  — USA, 
A n g lii i F ranc ji, p rzy czym kra je  te, 
zwłaszcza USA, lic zy ły  w  zw iązku z tym  
na podniesienie p ro d u kc ji w  swoich 
k ra jach  cztero —  p ięc iokro tn ie , n iem nie j 
nadzieje te poniosły ca łkow ite  fiasko. 
Na dob itkę  odpadły od systemu kap ita 
listycznego C h iny i  państwa ludow o- 
dem okratyczne Europy, tw orząc w raz ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  je d n o lity  i po
tężny obóz poko ju  i dem okracji, prze
c iw staw ia jący się obozowi im peria lizm u.

Ekonom icznym  następstwem u tw o
rzenia się dwóch przeciwstawnych obo
zów było, ja k  wskazuje towarzysz 
S ta lin , to, że rozpadł się je d n o lity  
wszechogarniający rynek  św ia tow y i 
ukszta łtow a ły  się dwa rów noleg łe  ry n k i 
św iatowe: rynek  k ra jó w  pokojowego

(USA, A ng lia , Francja) do zasobów 
św iatowych, w sku tek czego św ia tow y 
rynek  kap ita lis tyczny  coraz bardzie j się 
zwęża, w a ru n k i zbytu  tow arów  na ty m  
ryn ku  pogorszyły się i  nadal się pogar
szają.

Z d rug ie j w o jn y  św iatowej państwa 
kap ita lis tyczne  w yszły z n ie jednako
w ym i d la  siebie rezu lta tam i, co stało się 
źródłem  is to tnych  zmian w  stosunkach 
ekonom icznych m iędzy ty m i k ra jam i. 
D ługo trw a łe  działania wojenne, ponie
sione s tra ty  w  ludziach i  szkody mate
ria lne  mocno podw ażyły gospodarkę 
w ie lu  k ra jó w , k tó re  b ra ły  udzia ł w  
w o jn ie . D otyczy to przede w szystkim  
Niemiec, W łoch i  Japonii. Ogromne 
szkody poniosła także F rancja, H o lan
dia, B e lg ia  i  n iek tó re  inne kra je . N a
der pow ażnie została osłabiona A ng lia .

S tany Zjednoczone wzbogaciły się na 
w ojn ie . M ilia rd e rzy  amerykańscy umoc
n i l i  swoje pozycje ekonomiczne. Jedna
kowoż Stanom Zjednoczonym  nie udało 
się przecież osiągnąć celu, n ie udało im  
się zdobyć panowania ka p ita łu  am ery
kańskiego na ryn ku  św iatow ym . U SA  
lic zy ły  na cztero—pięciokrotne podnie
sienie swej p ro d u kc ji po u trącen iu  N ie 
miec i  Japonii, a zw iększyły swoją p ro 
dukcję ty lk o  dw ukro tn ie , obecnie zaś 
staczają się w  dół ku  k ryzysow i ekono
micznemu. Jest faktem , że Stany Z jed 
noczone m ają obecnie n ie m nie j n iż 
trz y  m ilio n y  ca łkow icie  bezrobotnych 
i jeszcze w ięce j na w pó ł bezrobotnych. 
Masowe s tra jk i robo tn ików  jeszcze 
bardzie j k o m p liku ją  sytuację m ilia r 
derów USA. Dzie je się tak dlatego, że 
przem ysł USA, z w in y  kó ł rządzących 
USA, pozbaw ił się tak ich  rynków , jak  
ZSRR, C h iny  i europejskie k ra je  de
m okrac ji ludow ej. x

Im pe ria lizm  am erykański występuje 
dziś nie ty lk o  jako  m iędzynarodow y 
w yzyskiw acz i  ciemięzca narodów, ale 
również jako  siła dezorganizująca eko
nom ikę pozostałych k ra jó w  k a p ita li
stycznych. W ykorzystu jąc osłabienie 
swoich konkuren tów , k a p ita ł monopo
lis tyczny U SA zagarnął po w o jn ie  zna
czną część św iatowego ryn ku  k a p ita li
stycznego. Niszczy on w ie lostronne w ię 
zy ekonomiczne m iędzy k ra ja m i kap ita 
lis tycznym i, k tó re  ksz ta łtow a ły  się w 
ciągu w ieków , zastępując je jednostron
nym i w ięzam i tych k ra jó w  ze Stanam i 
Z jednoczonym i. Forsując swój eksport 
drogą najcyniczniejszego dum pingu i 
odgradzając jednocześnie swój rynek 
w ew nętrzny od im portu  tow arów  za
granicznych, co powoduje, iż naród 
am erykański dusi się w skutek wysokich 
cen, monopole am erykańskie w prow a
dzają coraz większe rozprzężenie na 
św ia tow ym  ryn ku  kap ita lis tycznym . 
Im pe ria lizm  am erykański pozbawia 
k ra je  Europy zachodniej m ożliwości o- 
trzym yw an ia  a rtyku łó w  żywnościowych

na daw nych rynkach  Europy wschod
n ie j, podczas gdy k ra je  zachodniej Eu
ropy zawsze eksportow ały tam dużą 
ilość tow arów  przem ysłowych w za
m ian za żywność i surowce.

Taka p o lity ka  ekonomiczna im pe ria 
lizm u  am erykańskiego nie mogła nie 
w yw ołać zaostrzenia sprzeczności m ię
dzy Stanam i Z jednoczonym i i  pozosta
ły m i państw am i kap ita lis tycznym i. Spo
śród tych  sprzeczności g łów nym i pozo
stają sprzeczności m iędzy USA i Ang lią . 
Sprzeczności te p rzyb ie ra ją  postać 
jaw ne j w a lk i m iędzy monopolam i ame
ryka ń sk im i i. ang ie lsk im i o źródła ropy 
na ftow e j, kauczuku, ko lo row ych i rzad
k ich  m eta li, s ia rk i, .w e łny, o ry n k i zby
tu  d la swoich towarów'.

Do tego należy dodać nader poważne 
sprzeczności m iędzy U SA i  Japonią, 
m iędzy U SA  i  W łocham i, m iędzy U SA 
i zachodnim i N iem cam i, k ra ja m i ży
ją cym i pod uciskiem  okupacyjnym  
d yk ta to ró w  USA. B y łoby  naiwnością 
myśleć, że te pokonane k ra je  zgo
dzą się żyć bez końca pod butem  
am erykańskich okupantów . B y łoby  g łu 
potą myśleć, że n ie spróbują one tak 
czy inaczej w yrw a ć  się spod ucisku 
USA, aby żyć w o lnym , sam odzielnym  
życiem.

W  m iarę, ja k  ka p ita lizm  am erykań
sk i pod p rz y k ry w k ą  kam pan ii w o 
kó ł „pom ocy“ , drogą udzie lania k re 
dytów , w ciska się do ekonom iki A n g lii, 
F ra n c ji, W łoch, zagarnia surowce i ry n 
k i zbytu  w  ko lon iach angielskich i  fra n 
cuskich, sprzeczności m iędzy USA i  A n 
g lią , m iędzy U SA  i  F rancją  zaostrzają 
się i  będą się jeszcze bardzie j zaostrza
ły . A ng lia , a w  ślad za n ią  F rancja  i in 
ne k ra je  kap ita lis tyczne , us iłu ją  w y ła 
mać się z uległości wobec USA, ażeby 
zapewnić sobie samodzielność i  w ysokie 
zyski. Już obecnie ka p ita liśc i A n g lii to 
czą zaciekłą w a lkę  przeciw ko panosze
n iu  się A m erykanów  w  hand lu  m ię 
dzynarodow ym .

Trudności gospodarcze, w  kleszczach 
k tó rych  znalazły się k ra je  kap ita lis tycz
ne po w o jn ie , pog łęb ił fa k t, że im p e ria 
liśc i sami odcię li sobie dostęp do św ia
towego ry n k u  demokratycznego. S tany 
Zjednoczone A m e ry k i zredukow ały p ra 
w ie  do zera handel ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , z eu rope jsk im i k ra ja m i demo
k ra c ji ludow e j, p rze rw a ły  handel z C h i
nam i. S tany Zjednoczone faktyczn ie  za
b ro n iły  n ie ty lk o  pokonanym  k ra jo m  
(Japonii, N iem com  zachodnim, W ło
chom), lecz rów nież A n g lii,  F ra n c ji, H o
la n d ii, D an ii, N o rw eg ii, B e lg ii i  innym  
państw om  kap ita lis tycznym  sprzeda
wać i  kupować to w a ry  na ry n k u  k ra 
jó w  obozu demokratycznego. Obroty to 
w a ro w y  U SA  z k ra ja m i wchodzącym i 
obecnie w  skład obozu dem okratyczne
go zm nie jszy ł się w  1951 ro ku  w  porów 
nan iu  z 1937 rok iem  10-kro tn ie ; obrót 
tow a row y A n g lii z ty m i k ra ja m i zm nie j
szył się 6 -kro tn ie , a F ra n c ji —  prze
szło 4 -kro tn ie .

U S A  i  A n g lia  z F rancją , poddając 
„b lokadz ie “  ekonomicznej ZSRR, C h iny 
i  europejskie k ra je  dem okrac ji ludo
w e j, sądziły, że w  ten sposób je  zdław ią. 
W  istocie rzeczy nastąpiło n ie  zdław ie
nie, lecz umocnienie nowego św iatowe
go ry n k u  demokratycznego. W  ten spo
sób im pe ria liśc i zadali pow ażny cios 
swemu w łasnem u eksportow i i jeszcze 
bardzie j spotęgowali sprzeczności m ię
dzy m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i swe
go przem ysłu  i  m ożliw ościam i zbytu  je 
go p rodukc ji.

W szystko to oznacza, że w  ekonomice 
kap ita lis tyczne j pow sta ły  jeszcze głęb
sze sprzeczności, zaś cały św ia tow y sy
stem gospodarki kap ita lis tyczne j stał 
się znacznie szczuplejszy i  słabszy i  jesz
cze bardzie j n ie trw a ły , n iż przed wojną.

K a p ita liś c i USA, zdając sobie sprawę 
z tych  trudności gospodarczych, us iłu ją  
powetować je  w o jną  w  K ore i, w yści
g iem  zbrojeń, m ilita ryza c ją  przem ysłu.

Im p e ria liśc i USA, A n g li i  i  F ranc ji, 
rozpętawszy reakcyjną  w o jnę  przeciw 
ko narodow i koreańskiem u i  rozdm u
chując h is te rię  w ojenną przeciw ko obo
zow i dem okratycznem u, p rzes taw ili go
spodarkę na to ry  wojenne, doprowadzi
l i  do ogrom nych rozm iarów  m ilita ry 
zację ekonom ik i i  w yścig  zbrojeń we 
w łasnych kra jach. W  c h w ili obecnej co
raz w iększa część p ro d u kc ji przem y
słowej tych  k ra jó w  zużywana jest na 
w ytw arzan ie  sprzętu wojennego. Za
m ów ien ia  w ojenne g ra ją  decydującą 
ro lę  w  podstawowych gałęziach prze
m ysłu  U S A  i  innych  k ra jó w  k a p ita li
stycznych. W  budżetach państw  kap i
ta lis tycznych n ieprzerw an ie  rośnie cię
żar ga tunkow y pośrednich i  bezpośred
n ich  w yda tków  na w yścig zbrojeń. Bez
pośrednie W ydatki w ojenne w USA 
w zrosły z 1 m ilia rd a  do la rów  w  roku 
budżetow ym  1937 38 do 58,2 m ilia rda  
do larów  w  roku  1952/53 i obecnie w y 
d a tk i te stanow ią 74 proc. całego bud
żetu Stanów Zjednoczonych, podczas 
gdy w  roku  1937 38 w yd a tk i wojenne 
s tanow iły  14 proc. budżetu USA; 
w  A n g lii w yd a tk i wojenne w  analogicz
nym  okresie zw iększyły się ze 197 do 
1.634 m ilionów  fun tów  szterlingów  
i  stanow ią obecnie 34 proc. całego bud
żetu w  porów naniu  z 17 proc. w  okre
sie przedw ojennym ; we F ra n c ji w y 
d a tk i wojenne stanow ią obecnie około 
40 proc. całego budżetu.

Ten niesłychany w zrost w yda tków  
w ojennych prow adzi do nieustannego 
wzrostu podatków  i  do zwiększenia in 
fla cy jn e j em is ji banknotów^ Gw ałtow ne 
osłabienie całego systemu finansowego 
k ra jó w  kap ita lis tycznych, k tó re  było 
w yn ik ie m  w o jn y  i p o lity k i kó ł rządzą
cych Stanów Zjednoczonych, pogłębia 
się w  dalszym ciągu. Deprecjacja pie
niędzy osiągnęła n iebyw ałe rozm iary. 
S iła nabywcza dolara Stanow iła w  r. 
1951 w  porów naniu  z r. 1939, według 
o fic ja lnych  jaw n ie  upiększonych da
nych zaledwie 43 procent, fun ta  szter-

linga —  32 procent, franka  francuskie
go — 3,8 procent, l ira  w łoskiego — nie
całe 2 procent.

Przejście na to ry  gospodarki w ojen
nej dało Stanom Zjednoczonym i  innym  
kra jom  kap ita lis tycznym  możliwość 
podniesienia, ale ty lk o  chw ilow o, pozio
mu p rodukc ji przem ysłow ej. Na te j 
podstawie ekonomiści burżuazy jn i usi
łu ją  dowieść, że w ie lk ie  zamówienia 
wojenne mogą w  nieskończoność p rzy 
czyniać się do u trzym an ia  wysokiego 
poziomu „ak tyw nośc i gospodarczej“ . 
Rzeczywistość jednak obala te tw ie r
dzenia. Dziś, w  trzecim  roku szczególnie 
in tensyw nej m ilita ry z a c ji gospodarki 
kap ita lis tyczne j, zgubne je j sku tk i sta
ją  się coraz bardzie j oczywiste. Czyn
n ik i w o jenno-in flacy jne , prowadząc do 
chw ilowego ożyw ienia ko n iu nk tu ry , 
w yw o ła ły  jednostronny, w o jenny roz
w ó j ekonom ik i k ra jó w  kap ita lis tycz
nych. Coraz większa część gotowej p ro 
d u kc ji i  surowców idzie na n ieproduk
cyjne potrzeby wojenne lub  też un ie
rucham iana jest w  postaci o lb rzym ich  
zapasów strategicznych. Jednocześnie 
m ilita ryza c ja  ekonom ik i prow adzi przez 
podnoszenie podatków  do w ypom pow y
w ania  środków  pieniężnych z ludności. 
W szystko to przekształca budśet k ra jó w  
kap ita lis tycznych  w  środek ograbiania 
narodu przez m ilia rde rów , zmniejsza w  
znacznym stopniu  zdolność nabywczą 
ludności, obniża popyt na w y ro b y  prze
m ysłowe i  a r ty k u ły  rolne, p row adA  do 
gwałtownego ograniczenia p rodukc ji 
cyw iln e j i  stw arza w a ru n k i dla w y 
buchu ostrego kryzysu  ekonomicznego.

M ilita ryza c ja  gospodarki narodowej 
n ie  usuwa, lecz przeciwnie pogłębia 
dysproporcję m iędzy m ożliw ościam i 
p rodukcy jnym i, a kurczącym  się e fek
ty w n y m  popytem  ze s trony  ludności, 
popytem , k tó ry  o ligarch ia  rządząca k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  sprowadza do 
skra jnego m in im um , co powoduje po-v 
stępujące kurczenie się chłonności ry n 
ku  kapita listycznego. W  ten sposób roz
dm uchiw anie  p ro d u kc ji w ojennej p ro 
w adzi n ieuchronnie do narastania no
wego głębokiego kryzysu  ekonomicz
nego.

W yścig zbro jeń jest szczególnie cięż
k im  brzem ieniem  dla gospodarki k ra 
jó w  sa te litów  Stanów  Zjednoczonych. Po 
rozpętaniu w o jn y  w  K ore i, S tany Z je 
dnoczone w zm ogły nacisk na państwa 
zachodnio-europejskie, domagając się 
od n ich  coraz pełniejszego przestaw ie
n ia  przem ysłu na to ry  w ojenne i  o l
b rzym ich  k re d y tó w  na przygotowanie 
w o jny , pozbawiając cyw ilne  gałęzie p ro 
d u k c ji tych  k ra jó w  niezbędnych surow 
ców i  m ateria łów . Im pe ria lizm  am ery
kański z rzuc ił ostatecznie maskę tego, 
k tó ry  „odbudow u je “  ekonom ikę k ra jó w  
kap ita lis tycznych. A m erykańska „po 
moc“  jest obecnie udzielana w yłącznie 
na zbrojenia, na przygotow anie nowej 
w o jny . W yścig zbrojeń, prowadzony 
przez w ładców  A n g lii, F ranc ji, W łoch, 
N iem iec zachodnich, B e lg ii, N orw eg ii i  
innych  k ra jó w  kap ita lis tycznych, pod 
dyktando m onopoli am erykańskich, bu
rz y  gospodarkę tych  k ra jó w  i  popycha 
je  do ka tastro fy.

M ilia rd e rzy , k tó rzy  podporządkow ali 
sobie państwo burżuazyjne i  d y k tu ją  mu 
p o lity kę  przygotow ań do nowej w o jny  
i  w yścigu zbrojeń, zgarn ia ją  dziś kolo
salne zyski. W yścig zbrojeń sta ł się dla 
m ilia rd e ró w , a przede w szystkim  dla 
m onopoli, dla m ilia rd e ró w  USA, źró
d łem  niebywałego wzbogacenia. Nawet 
w ed ług  pomniejszonych o fic ja lnych  da
nych, zyski kap ita lis tycznych  monopoli 
S tanów Zjednoczonych w zrosły z 3,3 
m ilia rd a  do larów  w  1938 r. do 42,9 m i
lia rd a  do larów  w  1951 r. —  to jest 
w zrosły 13-krotnie. O lbrzym ie  zyski 
o trzym u ją  angielscy bogacze —  mono
poliści, ja k  rów nież kap ita lis tyczne mo
nopole F ra n c ji, W łoch, Japon ii i  in 
nych k ra jó w , m im o że ekonom ika tych 
k ra jó w  zna jdu je  się w  stanie długo
trw a łego zastoju.

Jednocześnie m ilita ryzac ja  doprowa
dziła  do gw ałtownego pogorszenia się 
w arunków  b y tu  mas ludowych. W zrost 
podatków , zw yżka cen a rty k u łó w  po
wszechnego uży tku  i in fla c ja  w zm ogły 
względne i  bezwzględne zubożenie lu d 
ności pracującej. W  Stanach Zjednoczo
nych poda tk i bezpośrednio płacone 
przez ludność w zrosły w  bieżącym roku 
budżetow ym  w  porów naniu  z rokiem  
budżetow ym  1937— 1938, nawet przy 
uw zg lędnien iu  deprecjacji pieniądza, 
przeszło 12-krotnie. W kra jach zachod
n io-europejskich, w  k tó rych  nawet 
przed drugą w o jną  św iatową ciężary 
podatkowe b y ły  bardzo znaczne, podat
k i w  analogicznym okresie w zrosły: w 
A n g lii — 2-kro tn ie , we F ranc ji — 2,6 
raza, we Włoszech — pó łto rakro tn ie .

Nawet jaw n ie  pomniejszone ofic ja lne  
w skaźn ik i kosztów u trzym an ia  i cen de
ta licznych świadczą o n ieustannym  
wzroście drożyzny, k tó ra  szczególnie się 
wzmogła po agresji am erykańskie j w 
Korei. W tych w arunkach p o lityka  „za
m rażania“  płac, realizowana przez kap i
ta lis tów  Drży poparciu praw icow ych so
c ja lis tów  i reakcyjnych przywódców 
zw iązkowych, doprowadziła do znacz
nego obniżenia realnej wartości płac 
robo tn ików  i urzędników . We F'rancji 
i we Włoszech realna wartość płac ro 
bo tn ików  wynosi w  1952 r. m niej niż 
połowę w artości przedw ojennej, a w 
A n g lii jest o 20 procent niższa niż przed 
wojną. Koszty u trzym an ia  w Stanach 
Zjednoczonych, w edług danych związku 
zawodowego robo tn ików  przem ysłu e- 
lektrotechnicznego, wzrosły w porów 
naniu z r. 1939 praw ie trzyk ro tn ie  M i
mo w zrostu p rodukc ji wojennej, w k ra 
jach kap ita lis tycznych zwiększa się licz
ba bezrobotnych i półbezrobotnych. We 
Włoszech i  w  Niemczech za ch o d n ie j

(Dalszy ciąg na stronie 4)



TRYBUNA LUDU N r  280

R E FE R A T SPR AW O ZDAW CZY
K o m ite tu  C entra lnego W KP(b) na X IX  Z jeździe  p a r t ii

I

Referat sekretarza KCWKP(b) tow. G. M. Malenkowa
(Dalszy ciąg ze strony 3)

bezrobocie przekracza poziom najcięż
szych la t światowego kryzysu  gospo
darczego 1929— 1933; we Włoszech jest 
przeszło 2 m ilio n y  ca łkow icie  bezrobot
nych i jeszcze więcej częściowo bezro
botnych, a w  Niemczech zachodnich — 
praw ie  3 m ilio n y  całkow icie  i  częścio
wo bezrobotnych. W Japonii jest około 
10 m ilio n ó w  całkow icie  i  częściowo bez
robotnych. S tany Zjednoczone m ają co 
na jm n ie j 3 m ilio n y  ca łkow ic ie  bezro
botnych i  10 m ilio n ó w  częściowo bez
robotnych. W zrasta bezrobocie w  A n g lii, 
przekraczając już  pół m iliona  osób. Tak 
n ie w ie lk i k ra j ja k  Belg ia liczy  prze
szło 300.000 bezrobotnych.

Postępujące pogarszanie się sy tuac ji 
•m a te ria lne j szerokich w a rs tw  ludności 
w  zw iązku z w yścig iem  zbro jeń prow a
dzi do nieustannego narastania nieza
dowolenia w  masach ludow ych  i  do 
wzmożenia ich w a lk i przeciw ko obn i
żaniu poziomu życia i  przeciw ko całej 
po lityce  przygotow ań do now ej w o jny . 
Sprzeczności klasowe m iędzy im pe ria 
lis tyczną burżuazją  a klasą robotniczą 
i  całą ludnością pracującą gw a łtow n ie  
się zaostrzają. Fala s tra jk ó w  zatacza co
raz szersze k rę g i w  całym  świecie ka
p ita lis tycznym .

S ytuacja  św iatowego systemu ka p i
ta listycznego ko m p liku je  się obecnie 
przez to, że w  w y n ik u  w o jn y  i  nowego 
z ryw u  w a lk i narodow o-w yzwoleńczej 
w  k ra jach  ko lon ia lnych  i  zależnych od
byw a  się fak tyczn ie  rozpad ko lon ia lne
go systemu im peria lizm u.

Bezpośrednim  rezu lta tem  rozgrom ie
n ia  N iem iec faszystowskich i  im p e ria li
stycznej Japon ii by ło  p rzerw an ie  fro n tu  
im p e ria lizm u  w  Chinach, w  K o re i, w  
V ie tnam ie, gdzie na m iejsce p ó łko lo n ii 
i  ko lo n ii pow sta ły  re p u b lik i ludowe. 
Zw yc ięstw o narodu chińskiego w  je 
szcze w iększym  stopn iu  zrew olucjon izo
w a ło  Wschód i  p rzyczyn iło  się do w zm o
żenia w a lk i w yzwoleńczej uciskanych 
przez im pe ria lizm  narodów.

W  okresie pow ojennym  jeszcze b a r
dziej pog łęb iły  się sprzeczności m iędzy 
m etropo liam i i  ko lon iam i. A ng lia , F ra n 

cja, Belg ia i inne m ocarstwa ko lon ia lne  
dążą do skompensowania kosztem ko
lo n ii ciężarów, jak ie  nakłada na nie m i
lita ryzac ja  ich ekonom ik i i  ekspansja 
Stanów Zjednoczonych. Jednocześnie 
im pe ria liśc i am erykańscy p rzen ika ją  do 
ko lo n ii i  do sfe ry  w p ływ ó w  tych  mo
carstw  ko lon ia lnych , zdobyw ają tam  so
bie pozycje, zw iększając w yzysk naro
dów k ra jó w  ko lon ia lnych  i  zależnych. 
W toku  te j w a lk i zaborcy am erykańscy 
in sp iru ją  sp isk i p rzeciw ko sw ym  an
g ie lsk im  i  francusk im  „so juszn ikom “ , 
p rzyczyn ia jąc się sw o im i poczynaniam i 
do dalszego pogłębienia k ryzysu  ko lo 
nialnego system u im peria lizm u. T e ry 
to r iu m  w ie lu  k ra jó w  ko lon ia lnych  i  za
leżnych (Egipt, Iran , S yria , M aroko, 
Tunis i  inne) jest w ykorzystyw ane dla 
zakładania baz w ojennych, a ich  lu d 
ność jest przygotow yw ana do ro li  „m ię 
sa arm atn iego“  w  przyszłe j w o jn ie .

W  w y n ik u  d ługotrw a łego  ucisku im 
p e ria lis tów  i  w sku tek is tn ien ia  przeżyt
ków  feuda lizm u, ekonom ika k ra jó w  ko 
lon ia lnych  i  zależnych, a zwłaszcza ro l
n ic tw o, zna jduje  się w  stanie upadku. 
D z ies ią tk i m ilio n ó w  ludz i w  Ind iach, 
w  Indonez ji, Ira n ie  i w  k ra ja ch  A fry k i 
stale g łodują , a o lb rzym ia  ilość lu 
dzi padła o fia rą  g łodow ej śm ierci. 
Grabieżczy w yzysk k ra jó w  ko lo n ia l
nych i  zależnych przez m ocarstwa im 
peria lis tyczne prow adzi do tego, że roz
w ó j s ił w y tw ó rczych  w  tych  k ra jach  
ulega zaham owaniu, że zdolność nabyw 
cza ludności zna jdu je  się na sk ra jn ie  n i
sk im  poziom ie i  że ry n k i zbytu  dla p ro

nansowych oznacza —  n a jp ie rw  ty  m nie 
powieziesz a później ja  na tob ie  pojadę 
(śmiech na sali).

W olne ongiś państwa kap ita lis tyczne 
—- A ng lia , F rancja, H olandia, Belgia, 
N orw egia  rezygnu ją  dziś w  istocie rze
czy ze swej p o lity k i narodow ej i p row a
dzą p o litykę  podyktow aną przez im pe
r ia lis tó w  am erykańskich. Oddają swe 
te ry to ria  dla zakładania am erykańskich 
w o jennych baz zaopatrzeniowych i  w y 
padowych, w ys taw ia jąc  ty m  samym 
na ciosy w  w ypadku  dzia łań w o jen - 
nychY w e  w łasne k ra je . W ysługu jąc się 
Stanom Zjednoczonym , zaw iera ją  one 
sojusze i  b lo k i w ym ierzone przeciw ko 
interesom  narodow ym  sw ych państw. 
Jaskraw ym  tego przyk ładem  jest postę
powanie francusk ich  kó ł rządzących, 
k tó re  w łasnym i rękam i dopomagają w  
odbudowie najgorszego odwiecznego 
w roga F ra n c ji —  m ilita ry z m u  niem iec
kiego. A ng ie lscy działacze zarówno 
ko n se rw a tyw n i ja k  labourzystow scy na 
długo zaciągnęli się na m łodszych p a rt
nerów  Stanów  Z jednoczonych, zobo
w iązu jąc się ty m  samym do prowadze
nia n ie w łasnej p o lity k i narodow ej, lecz 
p o lity k i am erykańskie j. .W sku tek po
l i t y k i  te j c ie rp i już ciężko naród ang ie l
sk i i  trzeszczą w szystkie  szw y Im pe
r iu m  B ry ty jsk iego .

K o ła  rządzące Stanów Zjednoczo
nych, pragnąc zamaskować swą zabor
czą ,po litykę , u s iłu ją  przedstaw ić tzw . 
„z im ną  w o jnę “  p rzeciw ko obozowi de
m okra tycznem u jako  poko jow ą obronną 
p o lity k ę  i  straszą swe narody n ie is tn ie 
jącym  niebezpieczeństwem napaści ze 
strony ZSRR. M askow anie agresyw nych 
p lanów  i  już  prow adzonych dzia łań w o
jennych przez p row odyrów  b lo ku  a tlan 
tyck iego demagogiczną, poko jow ą fra 
zeologią stanow i charakte rystyczny rys  
ich  p o lity k i. Chodzi o to, że obecnie n ie  
ta k  ła tw o  rzucić narody, k tó re  poznały 
dopiero n iedawno cały ciężar k rw a 
w ych  dzia łań w o jennych  do now ej w o j
ny, do w o jn y  przec iw ko  m iłu ją cym  po
kó j narodom. Stąd te s taran ia  agresyw 
nego w ilk a  a tlan tyckiego, b y  p rzy 
wdziać owczą skórę.

W  tych  w arunkach  b y ło b y  rzeczą n ie 
bezpieczną n ie  doceniać szkodliw ości 
faryzeuszow skie j, poko jow e j m aski 
współczesnych agresorów.

P rzygotow an iom  do w o jn y  tow a rzy 
szy niesłychane rozpasanie m ilita ryzm u , 
ogarnia jące całe życie i  b y t ludności 
k ra jó w  obozu im peria listycznego, wście
k ła  ofensywa re a kc ji p rzec iw ko  m a
som pracu jącym  i  faszyzacja całego re 
ż im u w  tych  kra jach.

Jeśli im p e ria liśc i h itle row scy , p rzy -

3. Związek Radziecki w w/alce o utmmanie« ’

i utrwalenie pokoju.

A ng ie lsk ie  organa propagandy tw ie r -  go tow ując się do d rug ie j w o jn y  ś y ia -
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Im p e riu m  B ry ty js k ie . A le  ko ła  rządzące 
Im p e riu m  B ry ty js k ie g o  n ie mogą n ie  
w idzieć oczyw istych fa k tó w  świadczą
cych, że posiadłości Im p e riu m  B ry ty j-O k i — - — — — %/ jl —̂ — — kr  -------------f    -L    v i/

d u kc ji p rzem ysłow ej kurczą się. W szy- skiego zagarniają^ n ie  kom uniśc i, lecz
stko to, ja k  ciężki kam ień u nóg, ciąg 
nie gospodarkę św iata kap ita lis tyczne  
go w  dół, zaostrzając w ew nętrzne sprze
czności św iatowego systemu k a p ita li
stycznego jako  całości.

N arody k ra jó w  ko lon ia lnych  i  zależ-

m ilia rd e rzy  am erykańscy. Czyż to ko
m uniści, a n ie m ilia rd e rzy  am erykań
scy opanow ali Kanadę, opanow ują A u 
stra lię , Nową Zelandię, w yp ie ra ją  A n 
g lię  ze s tre fy  K ana łu  Sue,skiego i  z ry n 
ków  A m e ry k i Łac ińsk ie j, z B lisk iego  i

nych s taw ia ją  coraz bardzie j zdecydo- Środkowego Wschodu, zagarn ia ją  okrę-
. . . a —., . ,  A  t-  -i r r m o r i  o l ic f -w m r z r t  P I P m i P Ż — a-: A ^  Aw any opór im pe ria lis tycznym  ciemięż' 
com. O w zrasta jącym  rozm achu ruchu 
narodow o -  wyzwoleńczego św iadczy 
w a lka  narodów  V ie tnam u, B u rm y, M a 
la jów , F il ip in , Indonezji, w zrost oporu 
narodowego w  Ind iach, Iran ie , Egipcie 
i  w  in n ych  kra jach.

2. Zaostrzenie się sytuacji międzynarodowej. 
Groźba nowej wojny ze strony agresywnego 
bloku amerykańsko-angielskiego.
Walka narodów o pokój.

Pod znakiem  przygotow ań do nowej 
w o jn y  ro zw ija ła  się w  okresie powo
jennym  działalność k ó ł rządzących Sta
nów  Zjednoczonych, A n g lii, F ra n c ji 
rów n ież w . dziedzinie stosunków m ię
dzynarodowych.

N iem al bezpośrednio po zakończeniu 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j, S tany Z jed 
noczone po rzuc iły  uzgodniony ku rs  po
l i ty k i,  prow adzony przez so juszn ików  
z okresu w o jn y  i  u trw a lo n y  w  uch
w ałach ko n fe re n c ji m ocarstw  w  Te
heranie, Jałcie i  Poczdamie. S ta
n y  Zjednoczone szeregiem agresyw
nych aktów  zaostrzy ły  sytuację m ię 
dzynarodową, s taw ia jąc św ia t w  o b li
czu niebezpieczeństwa now ej w o jny .

Ludzie, k tó rzy  rządzą Stanam i Z jed 
noczonym i s fo rm u ło w a li dość szczerze 
cele swej agresywnej p o lity k i. Już w  
r. 1945 T rum an zaraz po objęciu stano
w iska  prezydenta Stanów  Zjednoczo
nych. oświadczył, że „zw yc ięstw o  posta
w iło  naród am erykański wobec stałej 
i  palącej konieczności k ie row an ia  św ia
tem “ .

W  okresie późniejszym  T rum an  i  in 
n i p o litycy  am erykańscy ponaw ia li n ie 
jednokro tn ie  pretensje do „k ie ro w a n ia  
św iatem  przez Stany Zjednoczone“ . To 
nastaw ienie na zdobycie panowania nad 
św iatem , na podporządkowanie w szyst
k ich  innych  k ra jó w  jest g łów nym  mo
tyw em  całej p o lity k i im peria lis tyczne j 
o lig a rch ii am erykańskie j.

P row odyrzy  Stanów Zjednoczonych 
w ie d z ie li oczywiście, że zdobycie drogą 
pokojow ą panowania nad in n ym i naro
dam i jest n iem ożliwe. W iedz ie li z do
świadczenia h itle row ców , k tó rzy  także 
us iło w a li zdobyć panowanie nad in n y 
m i k ra ja m i, że n ie można naw et m a
rzyć o panow aniu nad św iatem  bez za
stosowania przemocy, bez rozpętania 
nowej w o jny . Wobec tego postanow ili 
zakłócić pokój, przygotow ać nową w o j
nę. A  ponieważ ZSRR jest g łów nym  
przec iw n ik iem  now ej w o jn y , g łówną 
ostoją pokoju, p row odyrzy  Stanów 
Z jednoczonych doszli do w niosku, że 
w o jnę  trzeba rozpętać przeciw ko ¿.SRR

am erykańsko -  angielskiego od p rzygo 
tow yw an ia  agresywnej w o jn y  do bez
pośrednich ak tów  agresji. Naród ’ ko
reański, k tó ry  w  b ra te rsk im  sojuszu 
z m ężnym i ocho tn ikam i ch iń sk im i bo
hatersko b ron i w olności i  niepodległości 
sw o je j o jczyzny i  s taw ia skuteczny opór 
gw a łc ic ie lom  poko ju , budzi gorącą syfti- 
patię  całej dem okratycznej i  m iłu ją ce j 
pokó j ludzkości (bu rz l iwe  oklaski).

S ytuacja  m iędzynarodow a w zięta ja 
ko całość ma w  c h w ili obecnej szereg 
specyficznych rysów  i  cech cha rak te ry 
stycznych, spośród k tó rych  należy pod
k reś lić  następujące:

G łów ne m ocarstwo agresywne —  
S tany Zjednoczone —  popędza us iln ie  
ku  w o jn ie  inne k ra je  kap ita lis tyczne, 
przede w szystk im  te, k tó re  należą do 
b loku  północno -  a tlan tyckiego, ja k  
rów nież k ra je  pokonane w  d rug ie j 
w o jn ie  św iatow ej —  N iem cy zachodnie, 
W łochy, Japonię. W odzire je  am erykań
scy, d yk tu ją c  swą w olę, określa ją  dla 
w szystk ich  uczestn ików  b loku  cele 
w o jn y , je j k ie runek, s iły , k tó re  m ają 
wziąć w  n ie j udzia ł, oraz decydują
0 innych  sprawach, zw iązanych z p rzy 
gotow aniem  w o jny .

Ludzie, k tó rzy  rządzą Stanam i Z jed 
noczonym i, oświadczają, że czerpią rze
komo natchn ien ie  z tak ich  ideałów , ja k  
u tw orzen ie  „w sp ó ln o ty  w o lnych  k ra 
jó w “ . Oświadczają oni raz po raz, że 
S tany Zjednoczone, A n g lia , F rancja , 
T u rc ja , G recja stanow ią „w spó lno tę  
w o lnych  k ra jó w “ , podczas gdy ZSRR
1 re p u b lik i ludow o-dem okra tyczne są 
rzekom o „n ie  w o ln y m i“  k ra ja m i. Rozu
m iem y to w  ten sposób, że w  Stanach 
Zjednoczonych, A n g lii,  F ra n c ji, T u rc ji i  
w  innych  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
rzeczyw iście is tn ie je  „w o lność“ , ale nie 
wolność dla ludu , lecz wolność w y 
zysku i  ograb ian ia  ludu. Jeśli na
tom iast chodzi o ZSRR i  k ra je  de
m o kra c ji ludow e j, to  rzeczyw iście 
n ie  ma tam  ta k ie j „w o lnośc i“ , po
n ieważ od dawna ju ż  z likw idow ano  
w  tych  k ra jach  w olność w yzysku

ograb ian ia  mas pracu jących (oklaski).

g i na ftow e, k tó ry m i w łada  A ng lia?
F a k ty  m ów ią, iż  żaden w róg  A n g lii 

n ie zadawał je j ta k  ciężkich ciosów i  
n ie pozbaw ia ł A n g li i  —  kaw a łek  po ka 
w a łk u  —  je j Im pe rium , ja k  to  czyni 
je j „p rz y ja c ie l“  am erykański. „P rz y ja 
c ie l“  ten zna jdu je  się w raz z A n g lią  w  
jednym  b lo ku  i  w yko rzys tu je  ziemię 
angielską na bazy lotn icze, staw ia jąc ją  
ty m  samym w  c iężkie j, pow iedzia łbym , 
niebezpiecznej sytuac ji, p rzy  czym  uda
je  jeszcze zbawcę A n g lii przed „ko m u 
nizm em  radz ieck im “ .

Co się tyczy tak ich  „w o lnych.“  k ra 
jów , ja k  Grecja, T urc ja , Jugosław ia, to 
zdążyły już  one przekszta łcić się w  ko 
lon ie  am erykańskie, a w ładcy  Jugosła
w ii, wszyscy c i t ito , kardele, ra n ko w i- 
cze, dżilasy, p ijade i  in n i —  dawno obję
l i  służbę, jako  agenci am erykańscy, 
w yko n u ją cy  szpiegowsko - dyw ersyjne  
zlecenia sw ych „sze fów “  am erykań
skich przec iw ko  ZSRR i k ra jo m  demo
k ra c ji ludow e j.

K o ła  rządzące F ra n c ji, W łoch, A n g lii, 
N iem iec zachodnich, Japon ii w p rzęg ły  
się do ryd w a n u  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego, w yrzeka jąc  się swej narodo
w ej, samodzielnej p o lity k i zagranicznej. 
P raw dą jest, iż rządząca o liga rch ia  tych  
k ra jó w  zaprzedaje ty m  samym in teresy 
narodowe sw ych k ra jó w  i  podpisuje 
w łasne bankructw o . A le  o ligarch ia  ta 
w o li poświęcić in te resy narodowe 
swych państw , spodziewając się pomo
cy od im pe ria lis tycznych  op iekunów  zza 
Oceanu, p rzec iw ko  sw ym  w łasnym  na
rodom, k tó rych  obaw ia się bardzie j n iż 
obcego ja rzm a im peria listycznego.

Bezpośrednią odpowiedzialność za tę 
an tynarodow ą p o lity k ę  kó ł rządzących 
ponoszą rów n ież p ra w ico w i socjaldemo
krac i, przede w szys tk im  k ie ro w n ic tw o  
ang ie lsk ie j Labou r P a rty , francusk ie j 
p a r t ii socja listycznej i  socja ldem okra
tycznej p a r t i i  N iem iec zachodnich. P ra 
w ico w i socja liści Szwecji, D an ii, N o r
w eg ii, F in la n d ii, A u s tr i i  i  in n ych  k ra 
jó w  kroczą śladam i swych kom panów  
i  w  ciągu całego okresu po d rug ie j w o j
n ie  św ia tow e j zaciekle wałczą p rzec iw 
ko m iłu ją cym  pokó j i  dem okra tycznym  
siłom  narodów . Współczesna p raw icow a 
socja ldem okracja, na dodatek do swej 
starej ro l i  pacho łków  w łasne j b u r-  
żuazji, p rzekszta łc iła  się w  agenturę 
obcego am erykańskiego im p e ria lizm u  
i  spełnia jego na jn ikczem nie jsze po le
cenia w  dziele p rzygo tow yw an ia  w o j
ny  i  w  walce p rzec iw ko  sw ym  w łas 
nym  narodom.

Cecha charakterystyczna s tra teg ii im 
p e ria lizm u  am erykańskiego polega na 
tym , że jego p row odyrzy  budu ją  swe 
p la n y  w ojenne na w yko rzys tan iu  ob
cych te ry to r ió w  i  obcych a rm ii, przede

i innym  obrońcom pokoju. W  ten spo- Oto czym pysznią się —  ja k  się okazuje , w szys tk im  zachodnio-m em ieckie j i  j 
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a tla n tyck i, zm ontowany w  u k ryc iu  
przed ZSRR. poza jego plecam i. A b y  zaś 
u kryć  przed narodem agresywne cele 
tego b loku  i oszukać naród, og łos ili oni, 
że b lok  ten jest „ob ro n nym “  b lok iem  
przeciw ko „ko m u n izm o w i“ , przeciw ko 
Z w iązkow i Radzieckiemu, k tó ry  zamie
rza rzekom o napaść na S tany Z jedno
czone, na A ng lię , na F rancję  i  innych  
członków’ b loku.

W tym  samym zbrodniczym  celu za
kładane są am erykańskie bazy w o jen
ne w  różnych k ra jach , leżących w  po
b liżu  gran ic radzieckich.

W  tym  samym zbrodniczym  celu ko ła  
rządzące Stanów Z jednoczonych re m i- 
lita ry z u ją  N iem cy zachodnie i Japonię.

R e m ilita ryzu ją c  N iem cy zachodnie 
i Japonię, ko ła rządzące Stanów  Z jed 
noczonych i  ich zw o lenn icy odbudow u
ją  < w  oczach całego św iata te dwa 
ogniska d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, dla 
k tó rych  z likw id o w a n ia  narody przele
w a ły  k re w  w  te j w o jn ie .

Napaść Stanów Zjednoczonych na 
Koreańską R epublikę  Ludow o -  Demo
kra tyczną oznaczała przejście b loku

—  hero ldow ie  „am erykańskiego s ty lu  
życ ia “ .

W  istocie rzeczy p o lity k a  Stanów 
Z jednoczonych w  stosunku do zachod
n io -europe jsk ich  i innych  ka p ita lis tycz 
nych „p rz y ja c ió ł“  jest p o lity k ą  n ie  de
m okratyczną, lecz im peria lis tyczną. Pod 
sztandarem „a n tyko m u n izm u “  i  „o b ro 
n y  w olności“  S tany Zjednoczone fa k 
tyczn ie  podporządkow ują sobie i  ogra
b ia ją  stare, dawno u form ow ane państ- 
w a burżuazyjne  i  ich  kolonie. D ym na 
zasłona „w a lk i z kom unizm em “  po
trzebna jest im pe ria lis tom  am erykań
sk im  podobnie ja k  daw n ie j H it le ro w i 
w  ty m  celu, aby odw rócić uwagę od ich 
p raw dziw ych , zaborczych zam iarów . 
Prowadząc w  stosunku do A n g lii,  F ra n 
c ji i  innych  k ra jó w  kap ita lis tycznych  
p o lity k ę  im peria lis tyczną, S tany Z jed 
noczone są na ty le  —  m ów iąc łagodnie
—  pozbawione skrom ności, że udają 
szczerego p rzy jac ie la  tych  k ra jó w . Dp- 
b ry  p rzy jac ie l! Dosiadł swych m łod 
szych pa rtne rów , ograbia ich  i  u ja rz 
m ia, smaga gdzie popadnie i na dob itkę  
dogaduje „bądźm y p rzy ja c ió łm i“ ,̂  co w  
języku  am erykańsk ich  po tenta tów  f i -

pońskiej, ja k  rów n ież ang ie lsk ie j, fra n 
cuskie j, w ło sk ie j —  na w yko rzys tyw a 
n iu  innych  narodów , k tó re  w in n y , w  
m yś l zam ierzeń stra tegów  am erykań
skich, stać się ś lepym  narzędziem  i  
mięsem a rm a tn im  w  wralce m onopo li
stów  am erykańskich  o zdobycie pano
w an ia  nad św iatem .

A le  ju ż  obecnie co trzeźw ie js i i  b a r
dzie j postępow i p o lity c y  w  europe j
skich i  innych  k ra ja ch  ka p ita lis tycz 
nych, n ie  zaślepieni w rogością wobec 
Z w iązku  Radzieckiego, w yraźn ie  w idzą, 
do ja k ie j o tch ła n i w ciąga ją  ich  ro zw y
drzen i a w a n tu rn icy  am erykańscy i  za
czynają w ystępow ać przec iw ko  w o jn ie . 
Należy przypuszczać, że w  k ra jach , ska
zyw anych na ro lę  pow o lnych  p ionków  
d yk ta to ró w  am erykańskich , znajdą się 
p ra w d z iw ie  pokojow e, dem okratyczne 
s iły , k tó re  będą prow adzić w łasną, sa
m odzielną, poko jow ą p o lity kę  i  znajdą 
w yjśc ie  z te j ślepej u liczk i, w  k tó rą  
w p ę d z ili ich  d yk ta to rzy  am erykańscy. 
K ra je  europejskie  i  inne, w kracza jąc 
na tę nową drogę, znajdą pełne zrozu
m ien ie  ze s trony  w szystk ich  m iłu ją cych  
pokój państw  (bu rz l iwe  oklaski).

\

tow e j, w p ro w a d z ili w  sw oim  k ra ju  fa 
szyzm, to obecnie im p e ria liśc i am ery
kańscy, p rzygo tow u jąc się do now ej 
w o jn y , w prow adza ją  bestia lsk i reżim  
faszystow ski n ie  ty lk o  w  U SA, lecz 
rów n ież w  in n ych  k ra jach , przede 
w szys tk im  tam , gdzie s iły  poko ju  i  de
m o k ra c ji są szczególnie poważne, ja k  
np. we F ra n c ji, w e  Włoszech, w  Japo
n ii. K o ła  rządzące tych  k ra jó w , w y k o 
nu jąc haniebną m is ję  podyktow aną 
przez sołdateskę am erykańską, pod ję ły  
w o jnę  p rzeciw ko sw ym  narodom . P rzy  
ty m  am erykańskie  s iły  zbro jne, stacjo
nujące poza gran icam i USA, spełn ia ją 
ro lę  ka rnych  oddzia łów  żandarm erii.

Obecnie im p e ria lizm  am erykański 
w ystępu je  już  n ie  ty lk o  jako  agresor, 
lecz rów n ież  jako  żandarm  św iata, us i
łu ją c y  zd ław ić  wolność wszędzie, gdzie 
ty lk o  m ożliw e, i  narzucić faszyzm.

P rzeciw ko tem u żandarm ow i św iata 
ju ż  teraz narasta fa la  n ienaw iśc i, opo
ru  ze s trony  gnębionych przez niego 
narodów .

W szystko to  św iadczy o osłab ien iu  
pozyc ji im p e ria lis tó w  i  p row adzi do 
gw ałtow nego zaostrzenia w a lk i w  łon ie  
obozu im peria lis tycznego m iędzy s iłam i 
re a k c ji faszystowskie j a dem okra tycz
n y m i s iła m i na rodów  w  k ra ja ch  im pe
ria listycznych. Taki. stan rzeczy brze
m ienny  jes t w  bardzo poważne konse
kw encje  d la  podżegaczy w ojennych.

W  zw iązku z narastającą groźbą w o j
n y  rozszerza się ogólnonarodowy ruch 
w  obronie poko ju , pow sta je  an tyw o
jenna koa lic ja  rozm a itych  klas i  w a rs tw  
społecznych, zainteresowanych w  po ło
żeniu kresu napięciu m iędzynarodow e
m u i w  zapobieżeniu nowej w o jn ie  
św ia tow ej. Podżegaczom w o jennym  n ie  
udaje się przedstaw ić tego b e zp a rty j
nego, pokojowego, dem okratycznego 
ruchu  jako  ruchu  party jnego , rzekom o 
komunistycznego. F akt, że A pe l Sztok
ho lm sk i podpisało: 500 m ilio n ó w  ludz i, 
apel zaś z żądaniem zaw arcia P a k tu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i —  przeszło 600 m ilio n ó w , 
jes t najlepszym  zaprzeczeniem tego 
tw ie rdzen ia  podżegaczy w o jennych  
i  w skaźn ik iem  o lbrzym iego rozm achu 
tego bezpartyjnego, demokratycznego 
ru ch u  w  obronie poko ju . Ten poko jow y  
ruch  nie ma na celu l ik w id a c ji ka p ita 
lizm u , a lbow iem  nie jest on soc ja li
stycznym , lecz dem okra tycznym  r u 
chem setek m ilio n ó w  ludz i. O brońcy 
poko ju  w ysuw a ją  tak ie  żądania i  p ro 
pozycje, k tó re  p o w in n y  przyczyn iać się 
do u trzym an ia  poko ju , do zapobieżenia 
now ej w o jn ie . Osiągnięcie tego celu b y 
ło b y  w  obecnych w arunkach  h is to rycz
nych  ogrom nym  zw ycięstw em  spraw y 
dem okrac ji i poko ju .

Obecny uk ład  s ił m iędzy obozem im 
p e ria lizm u  i  w o jn y  a obozem demo
k ra c ji i  p o ko ju  czyni tę  perspektyw ę 
na jzupe łn ie j realną. Po raz p ie rw szy 
w  dziejach is tn ie je  potężny i  zw a rty  
obóz m iłu ją cych  pokó j państw . W  k ra 
jach  kap ita lis tycznych  podn iósł się sto
pień zorganizowania k lasy robotn icze j, 
pow sta ły  potężne dem okratyczne m ię 
dzynarodowe organizacje robo tn ików , 
chłopów, kob ie t, m łodzieży. W yro s ły  
i  okrzep ły  p a rtie  kom unistyczne, k tó re  
prow adzą bohaterską w a lkę  o sprawę 
poko ju .

W  walce z niebezpieczeństwem no
w e j w o jn y  zainteresowane są narody 
w szystk ich  k ra jó w , w  ty m  rów n ież  sze
ro k ie  masy w  Stanach Zjednoczonych, 
ponieważ w  w yp a d ku  w o jn y  uc ie rp ią  
one nie m n ie j n iż  ludność innych  k ra 
jów . W ojna w  K o re i, pom im o ogrom nej 
p rzew agi te ch n ik i am erykańskie j, p rzy 
n iosła już  narodow i am erykańskiem u 
se tk i tysięcy zab itych  i  rannych. N ie 
trudno  zrozum ieć ja k  kolosalne o fia ry  
ponosić będzie naród am erykański, je 
ś li spasieni w odz ire je  finansow i U SA 
rzucą go do w o jn y  przeciw ko m iłu ją 
cym  pokój narodom.

Obecnie chodzi o to, aby jeszcze w y 
żej podnieść aktyw ność mas ludow ych, 
wzm óc stopień zorganizowania obroń
ców poko ju , n ieustannie  demaskować 
podżegaczy w o jennych  i  n ie dopuścić 
do om otania narodów  siecią k łam stw . 
O kiełznać i  izo low ać a w a n tu rn ikó w  z 
obozu im pe ria lis tycznych  agresorów, 
k tó rz y  w  im ię  sw ych zysków u s iłu ją  
wciągnąć narody do k rw a w e j rzezi —  
oto naczelne zadanie całej postępowej 
i m iłu ją ce j pokó j ludzkości (d ługotrwałe  
oklaski).

Zasadniczą lin ią  p a r t i i  w  dziedzinie 
p o lity k i zagranicznej by ła  i jest nadal 
p o lity k a  poko ju  m iędzy narodam i, p o li
ty ka  zapewnienia bezpieczeństwa na
szej socja listycznej O jczyzny.

P a rtia  kom unistyczna od p ierw szych 
d n i is tn ien ia  państw a radzieckiego p ro 
k lam ow a ła  i  rea lizu je  p o lity k ę  po
k o ju  i  p rzy jaznych  stosunków m ię
dzy narodam i. W  ciągu całego okre
su m iędzy dw iem a w o jn a m i św ia tow y
m i Zw iązek R adziecki w y trw a le  b ro n ił 
sp raw y poko ju , w a lczy ł na arenie m ię
dzynarodow ej p rzeciw ko groźbie now ej 
w o jn y , domagając się stanowczo p ro 
wadzenia p o lity k i zbiorowego bezpie
czeństwa i  zbiorowego odparcia agre
sora. N ie  jest w in ą  Z w iązku  Radzie
ckiego, że reakcy jne  ko ła  U SA  i  k ra 
jó w  zachodnio-europejskich torpedo
w a ły  p o lity k ę  bezpieczeństwa zbioro
wego, zachęcały N iem cy h itle row sk ie  
do agresji i dop row adziły  do rozpętania 
d rug ie j w o jn y  św iatow ej.

B ron iąc konsekw entnie p o lity k i po
ko ju , p a rtia  nasza, pam ięta jąc o w ro g im  
otoczeniu, um acnia ła  jednocześnie n ieu 
stannie obronę k ra ju , aby spotkać 
w roga w  pe łnym  uzbrojeniu..

W  ro ku  1939, gdy rozpa la ł się już  
pożar now ej w o jn y , towarzysz S ta lin  
na X V I I I  Z jeździe p a r t i i  po d k re ś lił pod
stawowe zasady radzieckie j p o lity k i 
zagranicznej, wskazując, że „jesteśm y 
zw o lenn ikam i poko ju  i  w zm ocnienia 
rzeczowych stosunków  ze w szys tk im i 
k ra ja m i, s to im y i  będziem y s ta li na 
ty m  stanow isku, o ile  k ra je  te będą 
przestrzegały tak ich  samych stosunków 
te  Zw iązk iem  Radzieckim , o ile  n ie  bę
dą one us iłow a ły  naruszyć in teresów  
naszego k ra ju “ . Jednocześnie towarzysz 
S ta lin  ostrzegł agresorów, oświadczając, 
że „N ie  bo im y się gróźb ze s trony  na
pas tn ików  i  go tow i jesteśmy odpowie
dzieć podw ó jnym  ciosem na każdy cios 
podżegaczy w o jennych, us iłu jących  po
gw ałc ić  n ie tyka lność gran ic radzie
ck ich “ .

I  gdy N iem cy h itle ro w sk ie  zdradziec
ko napad ły na naszą Ojczyznę, naród 
radziecki u d z ie lił druzgocącej odpraw y, 
w ro g o w i i  p o b ił go na głowę. C ały 
św ia t przekonał się, że p a rtia  nasza n ie  
rzuca słów  na w ia t r  (burzliwe, długo- 
tnoa łe  oklaski).

Po zakończeniu d rug ie j w o jn y  św ia
tow e j, p a rtia  kon tynuow a ła  p o lity kę  
zagraniczną, zm ierzającą do zapewnie
n ia  d ługotrw a łego  poko ju  oraz do roz
w o ju  w spó łpracy m iędzynarodow ej. 
Rząd radziecki w ysuną ł powszechnie 
znany program  m ający na celu zapo
bieżenie w o jn ie .

O poko jow e j po lityce  Z w iązkń  Ra
dzieckiego świadczą n ie  ty lk o  propozy
cje, k tó re  zgłasza, lecz rów nież czyny. 
Po zakończeniu w o jn y  Zw iązek Ra
dziecki dokonał znacznej re d u kc ji 
swych s ił zbro jnych, k tó rych  liczeb
ność w  c h w ili obecnej n ie  przekracza 
s ił is tn ie jących przed w ojną. Rząd ra -

okoliczności. Zw iązek Radziecki w alczy 
o zapobieżenie w szelk ie j w o jn ie  m iędzy 
państw am i, w ypow iada się za pokojo
w ym  uregulowaniem  k o n flik tó w  i  roz
bieżności m iędzynarodowych.

Jednakże w  swej po lityce  zm ierzają
cej do zapewnienia d ługotrw ałego poko
ju  Zw iązek Radziecki zna jdu je  się w  
obliczu fa k tu  agresywnej p o lity k i kó ł 
rządzących USA.

W ojownicze ko ła  am erykańskie usi
łu ją  p rzy  tym  zw alić w inę  na n iew in 
nego i  w sze lk im i sposobami rozdm u
chują swą k ła m liw ą  propagandę o rze
kom ej groźbie ze strony Zw iązku Ra
dzieckiego. Jeśli chodzi o te k ła m liw e  
ba jdurzenia  o Z w iązku  Radzieckim, to 
b y ło b y  śmieszne rozwodzić się na tem at 
ich  ca łkow ite j bezpodstawności. Bez
sporne fa k ty  świadczą o tym , kto  jest 
w  rzeczywistości agresorem.

W szystkim  wiadomo, że Stany Z jed
noczone rozpętu ją  w yścig zbrojeń, od
żegnują się od zakazu b ro n i atomo
w e j i  bakterio log icznej oraz od reduk
c ji zbro jeń klasycznych, podczas gdy 
Zw iązek Radziecki proponu je  zakaz 
b ro n i atom owej i  bakterio log icznej 
oraz redukcję  innych  zbro jeń i  s ił 
zbro jnych.

W szystkim  w iadom o, że S tany Z jed
noczone odm aw ia ją  zawarcia P ak tu  Po
ko ju , podczas gdy Zw iązek Radziecki 
proponuje  zaw arcie takiego paktu .

W szystk im  w iadom o, że S tany Z jed 
noczone m on tu ją  agresywne b lo k i prze
c iw ko  m iłu ją cym  pokój narodom, pod
czas gdy u k ła d y  zaw arte przez Zw iązek 
Radziecki z obcym i państw am i m ają 
na celu w yłączn ie  w a lkę  przeciw ko 
w znow ien iu  agresji japońskie j lub  n ie 
m ieck ie j.

W szystk im  w iadom o, że S tany Z jed 
noczone napad ły na Koreę i  dążą do je j 
u jarzm ien ia , podczas gdy Zw iązek Ra
dziecki od c h w ili zakończenia d rug ie j 
w o jn y  św ia tow ej n igdzie n ie  p row adzi 
żadnych dzia łań w ojennych.

S tany Zjednoczone dokonują  agresji 
rów n ież przeciw ko Chinom. Zagarnę ły 
one odw iecznie chińską ziem ię —  w y 
spę Taiw an. Ich  s iły  lo tn icze  bom bar
du ją  te ry to riu m  chińskie, gwałcąc 
Wszystkie powszechnie p rzy ję te  n o rm y 
praw a m iędzynarodowego. W szystkim  
w iadom o, że s iły  lo tn icze ZSRR nikogo 
n ie  bom bardują , że ZSRR n ie  zagarnia ł 
żadnych obcych te ry to rió w .

T ak ie  są bezsporne fa k ty .
Przechodząc do naszych stosunków z 

A n g lią  i  F rancją , należy powiedzieć, że 
stosunki te  p ow inny  b y ły  kszta łtow ać 
się w  m yśl tych  układów , k tó re  zostały 
przez nas zaw arte  z ty m i państw am i w  
czasie d rug ie j w o jn y  św ia tow ej i  k tó re  
p rzew idu ją  współpracę z ty m i k ra ja m i 
w  okresie pow ojennym . Jednakże rzą
dy A n g lii i  F ra n c ji b ru ta ln ie  naruszają 
te uk łady. Ci, k tó rzy  rządzą w  A n g lii 
i  F ra n c ji, w b re w  uroczystym  przyrze
czeniom o w spó łpracy pow ojennej,

dz iecki w yco fa ł po w o jn ie  w  m oż liw ie  udzie lonym  Z w iązkow i Radzieckiemu w
najszybszym  te rm in ie  swe w o jska  
z te ry to r iu m  C hin, K o re i, N orw eg ii, 
Czechosłowacji, Jugosław ii, B u łg a r ii, 
dokąd w o jska  te w k ro czy ły  w  toku  ope
ra c ji w o jennych  przeciw ko faszystow 
sk im  agresorom. Uważając, że w a lka  
przec iw ko  ludobójczej propagandzie no
w e j w o jn y  odgryw a doniosłą ro lę  w  roz
ładow an iu  a tm osfery m iędzynarodow ej, 
Rada N ajwyższa ZSRR uchw a liła  
12 m arca 1951 ro ku  ustawę o obronie 
poko ju  i  uznała propagandę w ojenną 
za najcięższą, zbrodnię przeciw ko ludz
kości, dając ty m  samym p rzyk ła d  in 
n ym  państwom.

W  najpow ażnie jszych kom plikacjach, 
k tó re  w y ła n ia ją  się na arenie m iędzy-

ow ym  czasie, gdy p row adz ił on k rw a w ą  
w o jnę  o w yzw o len ie  narodów  Europy 
z n iem ieckie j n ie w o li faszystowskie j, 
w łą czy li się ca łkow ic ie  do rea lizacji 
agresywnych p lanów  im pe ria lis tów  
am erykańskich, w ym ierzonych prze
ciw ko m iłu ją cym  pokój państwom. Jest 
rzeczą zrozum iałą, że wobec takiego 
stanow iska rządów A n g lii i  F ra n c ji na
sze stosunki z ty m i k ra ja m i pozostawia
ją  w ie le  do życzenia.

S tanow isko ZSRR wobec USA, A n 
g lii, F ra n c ji i  innych  państw  bu rżuazy j- 
nych jest jasne, i  na tem at tego stano
w iska  n ie jednokro tn ie  z naszej s trony 
składano oświadczenia. Zw iązek Ra
dziecki rów n ież obecnie gotów  jest do

narodow ej w  ciągu osta tn ich la t, w ła - w spó łpracy z ty m i państwam i, mając na
śnie Zw iązek Radziecki w ysuw a ł propo
zycje, dające podstawę do pokojowego 
uregu low an ia  spornych problem ów . W y
starczy przypom nieć, że w łaśn ie  ze s tro 
n y  radzieckie j w ysun ię te  zostały p ro 
pozycje, k tó re  pos łuży ły  jako  podstawa 
rokow ań w  spraw ie roze jm u w  K ore i.

Rząd Z w iązku  Radzieckiego p rzyw ią 
zuje dużą wagę do O rgan izacji N a ro 
dów  Zjednoczonych, uważając, że mo
g łaby ona być doniosłym  środkiem  
u trzym an ia  pokoju. Jednakże w  c h w ili 
obecnej S tany Zjednoczone przekszta ł
cają ONZ z organu w spółpracy m iędzy
narodow ej, jaką  pow inna ona byc

w zględzie przestrzeganie poko jow ych 
norm  m iędzynarodow ych oraz zapew
n ien ie  d ługotrw a łego poko ju  (oklaski).

W  stosunku do k ra jó w  pokonanych 
—  Niemiec, W łoch i Japon ii —  rząd ra 
dziecki p row adzi po litykę , różniącą się 
zasadniczo od p o lity k i m ocarstw  im pe
ria lis tycznych .

Obecność radzieckiego państwa socja
listycznego w śród zwycięzców s tw orzyła  
dla narodów państw  pokonanych zupeł
nie nową, nie spotykaną daw n ie j w  
dziejach sytuację i  m ożliw ości. P o lity ka  
państwa radzieckiego o tw ie ra  przed

„  , , , ■ każdym  kra jem , k tó ry  podpisał bezwa-
s k ie j p o l i t y k i  w  w T c T p rz e c iw k o  pp ko -
jo w i i  posługu ją  się n ią  d la osłonięcia 
sw ych agresyw nych działań. Jednakże 
pom im o ogrom nych trudności, k tó re  
spraw ia maszyna do głosowania u tw o 
rzona przez S tany Zjednoczone w  Orga
n izac ji N arodów  Zjednoczonych, Z w ią 
zek Radziecki b ro n i tam  pozycji poko
ju , w a lczy o p rzy jęc ie  realnych, w y 
p ływ a jących  z obecnej sy tuac ji m iędzy
narodow ej, p ropozycji, zm ierzających 
do okie łznania  s ił agresji, do zapobie
żenia now ej w o jn ie  i  położenia kresu 
dzia łan iom  w o jennym  tam, gdzie już 
się one odbywają.

B y ło b y  niesłuszne uważać, że w o jna  
może być w ym ierzona ty lk o  przeciwko 
państw u radzieckiem u. Jak wiadomo, 
pierwsza w o jna  św iatow a została przez 
im p e ria lis tó w  rozpętana na długo przed 
pow staniem  ZSRR. D ruga w o jna  św ia
tow a rozpoczęła się jako  w o jna  m iędzy 
państw am i ka p ita lis tycznym i i  same 
państwa kap ita lis tyczne  s iln ie  uc ie rp ia 
ły  na skutek te j w o jny . Sprzeczności 
rozdzierające obecnie obóz im p e ria li
styczny mogą doprowadzić do w o jn y  
jednego państwa kapita lis tycznego z 
d rug im . U w zg lędn ia jąc w szystk ie  tę

wego, dem okratycznego rozw oju , roz
budow y jego cyw ilnego przem ysłu i ro l
n ictw a, zby tu  p ro d u kc ji na rynkach  za
granicznych, stw orzenia narodow ych s ił 
zb ro jnych  niezbędnych dla obrony k ra 
ju . Zgodnie z porozum ieniem  poczdam
skim , Zw iązek Radziecki konsekw ent
nie p row adzi po litykę , zm ierzającą do 
ja k  najszybszego zawarcia tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i, w ycofan ia  z N ie 
m iec w szystkich w o jsk  okupacyjnych 
oraz do utw orzen ia  jedno litych , nieza
leżnych, poko jow ych, dem okratycznych 
N iem iec, m ając na względzie, że is tn ie 
n ie  tak ich  N iem iec obok is tn ien ia  m iłu 
jącego pokój Z w iązku  Radzieckiego w y 
klucza m ożliwość now ych w o jen  w  Eu
rop ie  i  un iem oż liw ia  u ja rzm ien ie  k ra 
jó w  europejskich przez im pe ria lis tów  
św iata  (d ługotrwałe  oklaski).

Można m ieć nadzieję, że naród nie
m iecki, przed k tó ry m  stoi dylem at: albo 
pójść tą drogą, albo stać się landsknech- 
tem im p e ria lis tó w  am erykańskich i an
g ie lskich, w yb ie rze  słuszną drogę — 
drogę poko ju  (oklaski).

(Dalszy ciąg na stronie 5)
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R E FE R A T SPR A W O ZD A W C ZY  
K o m ite tu  C entra lnego  W K P(b) na X IX  Zj eździe p a r t ii

Referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. M.
(Dalszy ciąg ze strony 4)

To samo należy powiedzieć rów nież 
w  stosunku do W łoch; b ra tn iem u naro
dow i w łoskiem u Zw iązek Radziecki ży
czy ca łkow itego przyw rócenia  jego nie
zawisłości narodow ej (ok lask i) .  .

Rząd radziecki uważa, że Japonia 
rów nież pow inna stać się niezależnym, 
dem okratycznym , poko jow ym  pań
stwem, ja k  to p rze w id yw a ły  wspólne 
uchw a ły  sojuszników  (ok lask i) .

Rząd radziecki odm ów .ł podpisania 
jednostronnego tra k ta tu  podyktow ane
go przez d yk ta to ró w  am erykańskich 
na kon fe renc ji w  San Francisco, ponie
waż tra k ta t ten depce zasady deklara
c j i  ka irsk ie j i  poczdamskiej, porozu
m ien ia  ja łtańskiego oraz zm ierza do 
przekształcenia Japon ii w  am erykań
ską bazę w ojenną na D a lek im  Wscho
dzie. N arody Z w iązku  Radzieckiego ży
w ią  g łębok i szacunek dla narodu japoń
skiego, k tó ry  zmuszony jest znosić 
ja rzm o obcej n iew o li, oraz w ierzą, że 
w yw a lczy  on niezawisłość narodową 
swej ojczyzny i  pó jdzie  drogą poko ju  
(ok lask i) .

Radziecka p o lity k a  poko ju  i bezpie
czeństwa narodów  w ychodzi z założenia, 
że pokojow e w spó łis tn ien ie  ka p ita lizm u  
1 kom unizm u oraz ich  w spółpraca jest 
ca łkow ic ie  m ożbwa pod w a runk iem  is t
n ien ia  obopólnej chęci w spółpracy, go
towości w ykonyw an ia  p rzy ję tych  zobo
w iązań oraz przestrzegania zasady 
rów noupraw n ien ia  i  n ie ingerenc ji w  
w ew nętrzne spraw y innych  państw.

Zw iązek Radziecki zawsze w ypow ia 
dał się i  obecnie w ypow iada się za roz
w o jem  hand lu  i  w spó łpracy z innym i' 
k ra ja m i, bez względu na różnice syste
m ów  społecznych. P a rtia  będzie prow a
dzić tę p o lity kę  rów nież nadal na zasa
dzie w za jem nych korzyści.

Podczas gdy w o jow nicze ko ła  am ery
kańsko -  angielskie tw ierdzą, że ty lk o  
w yścig  zbro jeń zapewnia pełne za trud
n ien ie  przem ysłu  k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych, w  rzeczyw istości is tn ie je  inna 
perspektyw a —  perspektyw a rozw o ju  i  
rozszerzenia stosunków hand low ych  
m iędzy w szystk im i k ra ja m i, bez w zglę
du na różnice ich system ów społecz
nych, co może dać na w ie le  la t za trud
n ien ie  przem ysłow i k ra jó w  wysoko 
uprzem ysłow ionych, zapewnić pań
stwom , m ającym  nadm iar p rodukc ji, 
je j zbyt do innych  państw , dopo
móc w  rozw o ju  ekonom ik i k ra jó w  go
spodarczo zacofanych i  ustanow ić tym  
samym d ługo trw a łą  współpracę ekono
miczną.

C a łkow ita  jednomyślność łączy Z w ią 
zek Radziecki w  prowadzonej przezeń 
po lityce  pokojow ej z in n y m i dem okra
tycznym i, m iłu ją cym i pokój państw a
m i —  Chińską R epubliką Ludową, P o l
ską, Rum unią, Czechosłowacją, W ęgra
m i, B u łgarią , A lbanią, N iem iecką Re
pub liką  Dem okratyczną, Pforeańską Re
pub liką  Ludowo-Dem okratyczną, M on
golską R epubliką Ludow ą. S tosunki 
ZSRR z ty m i k ra ja m i stanow ią w zór 
ca łkow icie  now ych stosunków  m iędzy 
państw am i, w  dziejach dotąd nie spoty
kanych. Są one oparte na zasadach 
rów noupraw nien ia , w spó łpracy gospo
darczej i  poszanowania niezawisłości 
narodow ej. 'W ie rny  uk ładom  o pomocy 
w zajem nej ZSRR udziela i  udzielać bę
dzie pomocy i  poparcia w  dalszym 
um ocnieniu i  rozw o ju  tych  k ra jó w  
( b u rz l iw e  ok lask i) .

Jesteśmy przekonani, że w  poko jo 
w ym  w spółzaw odnictw ie  z ka p ita liz 
mem socja listyczny system gospodarki 
będzie z roku  na ro k  coraz dob itn ie j 
w yka zyw a ł swą wyższość nad k a p ita li
s tycznym  systemem gospodarki. A le  nie 
zam ierzam y w cale narzucać ko m u ko l
w ie k  przemocą naszej ideo log ii lub  na
szego u s tro ju  ekonomicznego. ,,E ksport 
re w o lu c ji —  to bzdura. K ażdy k ra j, je 
ś li tego zapragnie, sam dokona rew o
lu c ji,  a je ś li nie zechce, to re w o lu c ji nie 
będzie“  —  m ów i tow arzysz S ta lin .

Prowadząc nieugięcie p o lity k ę  poko
jow e j w spółpracy ze w szys tk im i k ra ja 
m i, Zw iązek Radziecki uw zględnia  je d 
nocześnie is tn ien ie  niebezpieczeństwa 
now ej agresji ze s trony  rozw ydrzonych  
podżegaczy w ojennych. D latego też 
um acnia on i  będzie um acniać swą 
obronność (ok lask i)

Zw iązek Radziecki n ie  boi się gróźb 
podżegaczy w ojennych. N aród nasz ma 
doświadczenie w a lk i z agresoram i i  b ić  
ich  —  to dla niego n ie  pierwszyzna. Na
ród radziecki b i ł  agresorów jeszcze w  
czasie w o jn y  domowej, k iedy  państwo 
radzieckie by ło  m łode i  stosunkowo 
słabe, b i ł  ich  podczas d rug ie j w o jn y  
św ia tow ej i  b ić  ich  będzie rów nież w  
przyszłości, jeże li ośmielą się napaść 
na naszą Ojczyznę (b u rz l iw e ,  d łu g o 
t r w a łe  ok lask i) .

N ie  w o lno  n ie  uwzględniać fa k tó w  z 
przeszłości. A  fa k ty  te  świadczą, że w  
w y n ik u  pierwszej w o jn y  św ia tow ej od 
systemu kap ita lizm u  odpadła Rosja, a 
w  w y n ik u  d rug ie j w o jn y  św ia tow ej od 
systemu kap ita lizm u  odpadł już  szereg 
k ra jó w  E uropy i  A z ji. Is tn ie ją  wszel
k ie  podstawy, aby przypuszczać, że trze 
cia w o jna  św ia tow a spowoduje rozpad 
św iatowego systemu kap ita lis tycznego 
( d łu g o t rw a łe  ok lask i) .

II
SYTUACJA WEWNĘTRZNA

RADZIECKIEGO
Cechą charakterystyczną okresu spra

wozdawczego jest dalsze umocnienie sy
tu a c ji w ew nętrzne j Z w iązku  Radziec
kiego, rozw ój całej gospodarki narodo
w e j i  k u ltu ry  socjalistycznej.

W  ciągu dwóch p ierw szych la t  po 
X V I I I  Z jeździe p a r t ii masy pracujące 
naszego k ra ju  kon tynuow a ły  pom yśln ie 
realizację trzecie j p ię c io la tk i i  dopro
w adz iły  do dalszego um ocnienia Z w ią 
zku Radzieckiego. W la tach tych  osiąg
n ię to  nowe sukcesy w  rozw o ju  gospo
d a rk i narodow ej.

Pokojow ą pracę ludz i radzieckich 
przerw a ła  zdradziecka napaść N ie 
m iec faszystowskich na ZSRR. Rozpo
czął się tru d n y  okres w  dziejach pań
stwa radzieckiego —  okres W ie lk ie j 
W o jny  Narodowej. W  toku  te j w o jn y  
klasa robotnicza, chłopstw o kołchozo
we, in te ligenc ja  radziecka — zarówno 
na froncie, ja k  i  na zapleczu — w y k a 
zały w ysok i poziom uśw iadom ienia i  
w ierność wobec swej O jczyzny.

Zakończywszy w o jnę  h is to rycznym  
zwycięstwem , Zw iązek Radziecki w k ro 
czył w  now y poko jow y okres swego 
rozw o ju  gospodarczego. W  k ró tk im  
okresie państwo radzieckie o w łasnych 
siłach, w łasnym i środkam i, bez pomo
cy z zewnątrz, odbudowało z ru jnow a 
ną w skutek w o jn y  gospodarkę i  pchnę
ło ją  naprzód, przekraczając w skaźn i
k i gospodarcze okresu przedwojennego.

Sukcesy na polu odbudowy przem y
słu i ro ln ic tw a  pozw o liły  już  w  1947 
roku  na zniesienie kartkow ego syste
m u zaopatrywania ludności w  a rty k u 
ły  spożywcze i  to w a ry  przem ysłowe o- 
raz na przeprowadzenie re fo rm y  w a 
lu to w e j. Posunięcia te, ja k  rów nież 
przeprowadzona p ięc iokro tn ie  obniżka

cen a rty k u łó w  spożywczych i  tow arów  
przem ysłow ych, zw iększy ły  siłę na
bywczą ru b la  radzieckiego i  zapew ni
ły  w zrost dobrobytu  mas pracujących. 
W  1950 ro ku  ku rs  ru b la  opa rty  został 
na złocie i  podwyższony w  stosunku 
do w a lu t obcych.

Sukcesy osiągnięte w  odbudowie 
i  rozw o ju  ekonom ik i u m o ż liw iły  pań
stw u radzieckiem u przystąp ien ie  do 
p raktyczne j rea lizac ji nowych, ważnych 
zadań gospodarczych, m iędzy in n y m i 
takich, ja k  budowa potężnych e lek
tro w n i w odnych na W ołdze i  Dnieprze, 
budowa w ie lk ic h  kana łów  dla żeglugi 
i  iryg a c ji, stw orzenie ochronnych pa
sów leśnych na roz leg łym  obszarze 
k ra ju .

H istoryczne w ydarzenia , ja k ie  zaszły^ 
w  okresie, sprawozdawczym , dow iod ły, 
że radz ieck i us tró j społeczny i  pań
s tw ow y jest n ie ty lk o  najlepszą fo rm ą 
o rgan izacji ekonomicznego i  k u ltu ra l
nego, rozw o ju  k ra ju  w  la tach budow n i
ctw a pokojowego, lecz rów nież n a j
lepszą fo rm ą m o b iliza c ji w szystk ich  s ił 
narodu dla odparcia wroga w  okresie 
w o jny . W ydarzenia te dow iod ły  ró w 
nież ogromnego w zrostu  aktyw ności 
po lityczne j mas pracujących, dalszego 
um ocnienia jedności m o ra lno -po litycz- 
nej narodu radzieckiego, skupionego 
w okó ł p a r t i i  kom unistycznej, dalszego 
um ocnienia b ra te rsk ie j w spó lno ty na
rodów  ZSRR i  pogłębienia pa trio tyzm u  
radzieckiego.

Naród nasz jest n iezłom nie zdecydo
w any nadal o fia rn ie  pracować dla do
bra O jczyzny socja listycznej, zaszczyt
nie w ykonać historyczne zadanie budo
w y  społecżeństwa kom unistycznego 
(b u rz l iw e ,  d łu g o t rw a le  ok lask i) .

1. Dalszy rozwój gospodarki narodowej ZSRR.
A. PRZEMYSŁ

W latach 5-la tek przedw ojennych 
zrealizowane zostało w  ZSRR socja
lis tyczne uprzem ysłow ienie. Potężny 
przem ysł stał .się podstawą rozw o ju  ca

łe j gospodarki narodowej i  p rzygoto
w an ia  k ra ju  do ak tyw ne j ob rony.„La ta  
w o jn y  p o tw ie rd z iły  ze szczególną siłą 
słuszność l in i i  generalnej naszej p a r t ii  
—  l in i i  uprzem ysłow ien ia  k ra ju . R ea li
zacja p o lity k i uprzem ysłow ien ia  ZSRR

Oto, że ta k  pow iem , perspektyw a 
w o jn y  i  je j następstw, jeże li zostanie 
ona narzucona narodom  przez podżega
czy w ojennych, przez agresorów.

A le  is tn ie je  inna perspektyw a, p e r
spektyw a u trzym an ia  poko ju, perspek
tyw a  poko ju  m iędzy narodam i. P e r
spektyw a ta wym aga zakazu propagan
dy w o jenne j zgodnie z uchw ałą  ONZ, 
zakazu b ro n i atom owej i  b a k te r io lo g i
cznej, konsekw entnej re d u kc ji s ił z b ro j
nych w ie lk ich  mocarstw , zaw arcia P ak
tu  P oko ju  m iędzy m ocarstw am i, roz
szerzenia stosunków hand low ych m ię 
dzy k ra ja m i, przyw rócen ia  jednolitego 
ry n k u  m iędzynarodowego oraz innych  
analogicznych środków  zm ierzających 
do um ocnienia poko ju  ( d łu g o t rw a łe  
ok lask i) .

Realizacja tych  środków  um ocn i po
kó j, w yb a w i naro4.V od s trachu przed 
groźbą w o jny , położy kres n iesłychane
m u  trw o n ie n iu  zasobów m a te ria lnych  
na zbro jen ia  i  p rzygotow ania do n isz
czycie lskie j w o jn y  oraz pozw o li w y k o 
rzystać te zasoby dla dobra narodów  
(bu rz l iw e ,  d łu g o t rw a łe  ok lask i) .

Zw iązek Radziecki jest za rea lizacją  
tych  środków, za perspektyw ą poko ju  
m iędzy narodam i (b u rz l iw e ,  d łu g o t r w a 
łe ok lask i) .

*

Zadania p a rt ii w  dziedzinie p o lity k i 
zagran icznej:

1. K ontynuow ać w a lkę  przec iw ko  
p rzygo tow yw an iu  i  rozpę tyw an iu  now ej 
w o jny , zespalać w  im ię  u trzym an ia  po
k o ju  potężny an tyw o jenny fro n t demo
kra tyczny, zacieśniać w ięzy p rzy ja źn i 
i  solidarności ze zw o lenn ikam i poko ju  
na ca łym  śwlecie, w y trw a le  demasko
wać w szelkie p rzygotow ania do now ej 
w o jny , w sze lk ie  know ania  i  in try g i 
podżegaczy w ojennych;

2. prow adzić nadal p o lity k ę  w spó ł
p racy m iędzynarodow ej i  rozw o ju  sto
sunków  rzeczowych ze w szys tk im i k ra 
ja m i;

3. umacniać i  rozw ijać  stosunki n ie 
rozerw alne j p rzy ja źn i z C hińską Re
p u b liką  Ludową, z eu rope jsk im i pań
stw am i ludow o -  dem okra tycznym i —  
z Polską. Czechosłowacją, R um unią, 
W ęgram i, B u łgarią , A lban ią , N iem iec
ką R epubliką  D em okratyczną z K o reań
ską R epubliką  Ludow o -  D em okratycz
ną i  z M ongolską R epubliką Ludow ą;

4. n ieustannie  um acniać potęgę ob
ronną państwa radzieckiego i  w zm a
gać naszą gotowość do udzielenia d ru 
zgocącej odpraw y w sze lk im  agresorom 
(b u rz l iw e ,  d łu g o t rw a le  o k lask i) .

ZWIĄZKU

m ia ła  decydujące znaczenie dla losów 
narodu radzieckiego i  u ra tow a ła  naszą 
Ojczyznę przed u ja rzm ien iem .

W  ciężkich w arunkach  w o jn y  p a rtia  
p o tra fiła  szybko przestaw ić przem ysł 
na to ry  wojenne. Do wschodnich okrę
gów ewakuowano ze s tre fy  działań w o
jennych  urządzenia w szystkich na jw aż
n ie jszych zakładów  przem ysłowych. 
Państwo radzieckie znalazło w  latach 
w o jn y  dość s ił i  środków  nie ty lk o  do 
szybkiego uruchom ien ia  ewakuow a
nych zakładów , lecz rów n ież do p rz y 
śpieszonej budow y now ych przedsię
b io rs tw , g łów n ie  zakładów  ciężkiego 
przem ysłu . M im o prze jściow ej okupac ji 
przez najeźdźców faszystowskich w a 
żnych pod względem  gospodarczym 
okręgów  k ra ju , p rzem ysł w  toku  w o j
ny p rodukow a ł d la  fro n tu  w  rosnących 
z ro ku  na ro k  ilościach wszystkie ro 
dzaje uzbro jen ia  i  am un ic ji.

Po zakończeniu w o jn y  przem ysł prze
szedł od p ro d u k c ji w o jennej do p ro 
d u k c ji c yw iln e j. P a rtia  postaw iła  za
danie rozw in ięc ia  na szeroką skalę 
przede w szystk im  ciężkiego przem ysłu 
szczególnie hu tn ic tw a , przem ysłu pa
l iw  i  energetyk i, gdyż bez ciężKiego 
przem ysłu  n ie  można by ło  rozwiązać 
zadania odbudow y i  dalszego rozw o ju  
gospodarki narodow ej. Jednocześnie 
p a rtia  zw róc iła  szczególną uwagę na 
zw iększenie p ro d u k c ji tow arów  po
wszechnego uży tku  w  celu podniesienia 
stopy życiowej ludności.

Trzeba by ło  pewnego czasu, aby 
p rzyw róc ić  p rzedw ojenny poziom go
spodark i narodow ej. Poziom przedwo
jennego 1940 roku  został osiągnięty 
i  przekroczony w  zakresie ogólnej ro 
cznej p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  1948 
ro ku , w  zakresie w ydobyc ia  węgla —  
w  1947 ro ku , p ro d u k c ji s ta li i  cementu 
—  w  1948 roku , p ro d u k c ji su rów k i 
i  w ydobycia  ropy  na ftow e j —  w  1949 
roku , p ro d u kc ji obuw ia —  w  1950 roku, 
p ro d u k c ji tka n in  baw ełn ianych — 
w  1951 roku . Znaczy to, że w o jna  za
ham ow ała rozw ój naszego przem ysłu  
o osiem —  dziewięć la t, t j .  w  p rz y b li
żeniu o dw ie p ięc io la tk i.

W  w y n ik u  pom yślne j odbudow y cznie wyższy, w  porów nan iu  z okre - 
i  ro zw o jń  p rzem ysłu  w  la tach pow o- sem przedw ojennym , poziom  p ro d u kc ji 
jennych  m am y w  c h w ili obęcnej zna- przem ysłow ej. Oto dane w  te j spraw ie:

W ZROST P R O D U K C JI P R ZEM YSŁO W EJ ZSRR

(w  % w  stosunku do 1940 r.)
La ta : 1940 1944 1945 1946

C a ły  prze
m ys ł 100 104 92 77

w  tym :
„g rupa  A “  
p roduc ja  

środków  
p ro d u k c ji 100 

„g rupa  B “ 
p rodukc ja  

środków  
konsum eji 100

136 112 82

54 59 67

Z powyższych danych w yn ika , że 
w  la tach 1945 i  1946 nastąp ił spadek po
ziom u p ro d u kc ji przem ysłow ej. B y ło  to  
związane z fak tem , że p rodukc ja  sprzę
tu  w ojennego u leg ła  po zakończeniu 
w o jn y  gw a łtow ne j re d u kc ji, przesta
w ien ie  zaś przem ysłu  na to ry  p roduk
c ji poko jow e j w ym aga ło  pewnego cza
su. Powojenna przebudowa p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej została zasadniczo zakoń
czona w  ciągu 1946 roku , po czym p ro 
dukcja  naszego przem ysłu  zaczęła ro 
snąć w  szybk im  tem pie i  w  1951 ro ku  
je j ogólne ro zm ia ry  p rzekroczy ły  po
ziom  1940 ro ku  przeszło dw ukro tn ie . 
W  1952 roku  osiągnięto now e sukcesy 
w  ro zw o ju  naszego przem ysłu.

Jak w iadom o, p lan bieżącego roku  
dla przem ysłu  jako  całości jest n ie  ty lk o  
pom yśln ie  w ykonyw any , lecz w y k o n y 
w any z nadw yżką. Is tn ie ją  przeto 
w szelkie podstawy, b y  uważać, że w  ro 
ku  1952 p rodukc ja  przem ysłow a będzie 
b lisko  2,3 raza w iększa n iż  w  1940 roku .

Szczególnie szybko ro z w ija  się p rze
m ys ł p ro duku jący  środk i p rodukc ji, 
którego ogólna p rodukc ja  w  1951 ro ku  
p rzekroczyła  poziom  przedw o jenny 
2,4 raza, a w  1952 ro ku  przekroczy ten  
poziom b lisko  2,7 raza. W  1952 ro ku  
w yp ro d u ku je  się: 25 m in  ton  su rów ki, 
czy li o ok. 70% w ięce j n iż  w  1940 ro 
ku ; 35 m in  ton  s ta li, czy li b lisko  o 90% 
w ięcej n iż w  ro ku  1940; 27 m in  ton  w y 
robów  w alcow anych, czy li przeszło 2 ra 
zy w ięcej n iż  w  1940 ro ku ; 300 m in  ton  
węgla, czy li przeszło o 80% w ięce j n iż  
w  1940 roku ; 47 m in  ton  ro p y  na ftow e j, 
czy li przeszło o 50% w ięce j n iż  w  1940 
roku ; 117 m ilia rd ó w  kW h  energ ii e lek
tryczne j t j .  2,4 raza w ięce j n iż  w  1940 
ro ku ; maszyn i  urządzeń w yp ro d u ku je  
się przeszło 3 razy w ięce j n iż  w \1940 
roku . Jeśli idzie  o roczny p rzy ros t p ro 
d u k c ji na jważnie jszych gałęzi przem y
słu, to  m ie liśm y w  ciągu osta tn ich la t 
znacznie w iększe ro zm ia ry  tego p rz y 
rostu  n iż  w  okresie przedw ojennym . 
Tak np. w  ciągu ostatnich trzech la t —  
w  1949-1951, t j .  od ch w ili, gdy przed
w o jenny poziom p ro d u kc ji p rzem ysło
w e j n ie  ty lk o  został osiągnięty, ale 
przekroczony, p rzyros t w y to p u  su ró w k i 
w yn o s ił 8 m in  ton, p rzy ros t w y to p u  sta
l i  —  13 m in  ton  i  p rzy ro s t p ro d u kc ji 
w yro b ó w  w alcow anych —  10 m in  ton, 
podczas gdy w  latach przedw ojennych 
p rzy ros t tak ich  rozm ia rów  osiągnięto 
w  zakresie w y topu  su ró w k i w  ciągu 
8 la t, w y topu  s ta li —  w  ciągu 9 la t, 
a p ro d u kc ji w yrobów  w alcow anych —  
w  ciągu 12 la t. P rzy ros t w ydobycia  
w ęgla w  ciągu w ym ien ionych  trzech 
la t w yn iós ł 74 m in  ton, a p rzyros t w y 
dobycia ropy  na ftow e j —  13 m in  ton; 
p rzy ro s t tak ich  rozm ia rów  osiągnięto 
w  latach przedw ojennych w  zakresie 
w ydobycia  w ęgla w  ciągu 6 la t, a w y 
dobycia ro p y  na ftow e j —  w  ciągu 10 
la t. P rzyrost p ro d u kc ji energ ii e lek
tryczne j w  ciągu tych  trzech la t w yn iós ł 
37 m ilia rd ó w  kW h; p rzyros t p ro d u kc ji 
energ ii e lektryczne j tak ich  rozm ia rów  
w  la tach przedw ojennych osiągnięto 
w  ciągu 9 la t.

W zrost p ro d u kc ji środków  p ro d u kc ji 
oraz w z ro s t p ro d u kc ji ro ln e j s tw o rzy ły  
mocną bazę d la  rozw o ju  przem ysłu  
produkującego a r ty k u ły  konsum cyjne. 
Ogólna p rodukc ja  tego przem ysłu  by ła  
w  1951 ro ku  o 43% w iększa n iż  w  1940 
roku , a w  ro ku  1952 będzie w  p rz y 
b liżen iu  o 60% większa n iż  w  1940 ro 
ku. W  1952 ro k u  w yp ro d u ku je  się: 
z górą 5 m ld. m e trów  tka n in  baw e łn ia 
nych, czy li o ok. 30% w ięcej n iż  w  1940 
ro ku ; p raw ie  190 m in  m e trów  tka n in  
w e łn ianych, czy li o ok. 60% w ięcej n iż 
w  1940 roku ; 218 m in  m e trów  tka n in  
jedw abnych, czy li 2,8 raza w ięcej n iż 
w  1940 roku ; 250 m in  par obuw ia skó
rzanego, czy li o ok. 20% w ięcej n iż 
1940 roku ; ¿25 m in  par obuw ia gum o
wego, czy li o 80% w ięcej n iż w  1940 ro 
ku ; przeszło 3.300 tys. ton cukru, czy li 
o przeszło 50% w ięcej n iż w  1940 roku ; 
ponad 380 tys. ton  masła w yp ro d u ko 
wanego przez przem ysł (nie licząc 
znacznej ilośc i masła p ro d u k c ji domo
w ej), co przewyższy p rzedw ojenny po
ziom  ' przem ysłow ej p ro d u k c ji masła 
o przeszło 70%.

W  w y n ik u  pom yślnej odbudowy i  roz
w o ju  przernysłu w  okresie pow ojennym  
p rodukc ja  przem ysłow a w  ZSRR na 
g łow ę ludności przewyższa obecnie po
ziom  przedw ojenny. Tak np. p rodukc ja  
energ ii e lektryczne j na g łow ę ludności 
przewyższała w  1951 roku  przeszło dw u
k ro tn ie  poziom 1940 roku , w y to p  su
ró w k i —  o 50 proc., w y top  s ta li —  o 70 
proc., wydobycie w ęgla —  o 60 proc., 
p rodukc ja  cementu —  przeszło dw u
kro tn ie , p rodukcja  tka n in  baw ełn ianych 
—  o 20 proc., p rodukc ja  tka n in  w e łn ia 
nych —  o ponad 60 proc., p rodukc ja  pa
p ie ru  —  o 70 proc. itd .

W  okresie sprawozdawczym , zwłasz
cza w  la tach pow ojennych rozszerzyła 
się znacznie i  um ocniła  p rodukcy jno -
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techniczna baza naszego przem ysłu  za
rów no dz ięk i budowie now ych, ja k  też 
dz ięk i re ko n s tru kc ji czynnych przedsię
b io rs tw . Z ogólnej sum y ok. 500 m ld  ru 
b li, zainwestowanych w  gospodarce na
rodow ej ty lk o  w  latach 1946— 1951 za
inwestowano w  przem yśle ponad 320 
m ld  ru b li. W  ciągu tego okresu w  ZSRR 
odbudowano, zbudowano i  oddano do 
u ży tku  ok. 7 tys. w ie lk ich  państw owych 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych. Zasoby 
p rodukcy jne  przem ysłu  w zro s ły  w  1952 
roku  o 77 proc. w  porów nan iu  z 1940 
rok iem .

A le  w  grę wchodzi tu  n ie ty lk o  i lo 
ściowy w zrost zasobów p rodukcy jnych . 
Rysem charakte rystycznym  ubiegłego 
okresu b y ł rów nież dalszy technicz
n y  postęp przem ysłu. W  odróżnieniu 
od k ra jó w  kap ita lis tycznych , gdzie 
zachodzą periodyczne p rze rw y  w  roz
w o ju  techn ik i, związane z niszcze
n iem  s ił w y tw ó rczych  społeczeń
stw a na sku tek k ryzysów  ekonomicz
nych, w  ZSRR, gdzie ta k ich  kryzysów  
n ie  ma, odbyw a się n ieprzerw ane do
skonalenie p ro d u kc ji na bazie n a jw yż 
szej techn ik i, na podstaw ie osiągnięć 
przodujące j na u k i radzieckie j.

W  la tach pow ojennych w szystkie  ga
łęzie p rzem ysłu  wyposażono w  nowe 
m aszyny i  mechanizmy, zastosowano 
doskonalsze procesy technologiczne, 
w prow adzono racjona ln ie jszą organiza
cję p ro d u kc ji. P ark  obrab iarek, dz ięk i 
uzupe łn ien iu  now ym i, bardzie j w y d a j-  
■nymi ob rab ia rkam i, zw iększył się w  ty m  
okresie 2,2 raza. K ra jo w y  przem ysł bu 
dow y maszyn ty lk o  w  ciągu ostatn ich 
trzech la t w yp ro d u ko w a ł ok. 1.600 no
w ych  typ ó w  maszyn i  mechanizmów.

W  walce o dalszy postęp techniczny 
w ie lk a  ro la  przypada naszej nauce, k tó 
ra  przez swoje odkryc ia  pomaga naro
dow i radzieckiem u pe łn ie j u jaw n iać 
i  lep ie j w yko rzys tyw ać bogactwa i  s iły  
p rzyrody . W  okresie  pow ojennym  ucze
n i nasi pom yśln ie rozw iąza li w ie le  p ro 
b lem ów  naukow ych o w ie lk im  znacze
n iu  dla gospodarki narodow ej. N a jw aż
n ie jszym  osiągnięciem nauk i radzieckie j 
w  ty m  okresie je s t odkryc ie  metod p ro - ; 
d u kc ji energ ii a tom owej. W  ten sposób 
nasza nauka i  techn ika  z likw id o w a ła  
monopol U SA  w  te j dziedzinie i  zadała 
pow ażny cios podżegaczom w ojennym , 
k tó rz y  u s iło w a li w ykorzystać ta je m n i
cę p ro d u kc ji ene rg ii atom owej i  posia
danie b ro n i atom owej jako  środek szan
tażu i  zastraszenia innych  narodów. 
Państwo radzieckie  rozporządzająca re 
a ln ym i m ożliw ościam i p ro d u kc ji ener
g ii atom owej jest głęboko zainteresowa
ne w  tym , aby ten  now y rodzaj energ ii 
w ykorzys tyw ano  w  celach pokojow ych, 
d la  dobra ludności, gdyż tak ie  w yko rzy 
stanie energ ii a tom owej rozszerza bez
granicznie w ładzę człow ieka nad żyw io 
ło w y m i s iłam i p rzyrody , o tw ie ra  przed 
ludzkością kolosalne m ożliwości w zro 
stu  s ił p rodukcy jnych , technicznego 
i  ku ltu ra lnego  postępu, zwiększenia bo
gactwa społecznego.

O w ie lk ic h  osiągnięciach radzieckie j 
nauk i i  te ch n ik i św iadczy coroczne 
przyznaw anie nagród s ta linow skich  za 
w yb itn e  prace naukowe, w yna lazk i 
i  g run tow ne udoskonalenia metod p ra 
cy p rodukcy jne j. Zaszczytne m iano la u 
reata  N agrody S ta linow skie j nadano 
8 .4 7 ^  p racow n ikom  nauk i, przem ysłu, 
transpo rtu  i ro ln ic tw a .

D oniosłym  mom entem  w  rozw o ju  
przem ysłu  jest fa k t, że w  m in ionym  
okresie w  szybkim  tem pie ro z w ija ł się 
przem ysł w e wschodnich okręgach 
ZSRR, w sku tek  czego zm ien iło  się po
ważnie rozmieszczenie naszego przem y
słu. We wschodnich okręgach —  w  okrę
gach nadwołżańskich, na U ra lu , Sybe
r i i ,  na D a lek im  Wschodzie, w  Kazach
skie j SRR i  w  repub likach  zw iązko
w ych  A z ji środkow ej powstała potężna 
baza przem ysłow a k ra ju . Ogólna p ro 
dukc ja  przem ysłow a w  tych  okręgach 
zw iększyła  się do 1952 ro ku  trz y k ro t
n ie  w  po rów nan iu  z 1940 rokiem . 
W  ro k u  1951 wschodnie okręg i da ły  
około 1/3 całej p ro d u k c ji przem ysłow ej 
ZSRR, przeszło połowę całej ilości s ta li 
i  w y robów  w alcow anych, p raw ie  poło
w ę całej ilości w ęgla  i  ropy  na ftow e j 
i  przeszło 40 proc. energ ii e lektrycznej.

Takie  są zasadnicze w y n ik i rozw o ju  
przem ysłu  ZSRR w  okresie sprawo
zdawczym.

Zadania w  dziedzin ie rozw o ju  nasze
go przem ysłu  na najb liższe lata są w y - 
łuszczone w  pro jekc ie  d y re k tyw  w  spra
w ie  piątego 5-letniego p lanu rozw o ju  
ZSRR, przedstaw ionym  Z jazdow i do 
rozpatrzenia. Zadania te polegają na 
tym , aby podnieść poziom p ro d u kc ji 
przem ysłow ej w  1955 ro ku  w  porów na
n iu  z rok iem  1950, w  p rzyb liżen iu  
o 70 proc. p rzy  czym produkc ja  środ
ków  p ro d u kc ji pow inna wzrosnąć w  
p rzyb liżen iu  o 80 proc., a p rodukc ja  a r
ty k u łó w  konsum cyjnych w  p rzyb liżen iu  
o 65 proc. Takie  zadanie w  zakresie 
w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłow ej ozna

cza, że w  1955 ro ku  p rodukc ja  prze
m ysłow a w zrośnie trz y k ro tn ie  w  po
ró w n a n iu  z 1940 rokiem .

P ią ty  p lan p ięc io le tn i oznacza now> 
w ie lk i k ro k  naprzód na drodze rozwo
ju  naszego k ra ju  od socjalizm u do ko
m un izm u (ok lask i) .

P rzem ysł nasz rozporządza wszyst
k im i m ożliw ościam i by w ykonać sto
jące przed n im  zadania. Obecnie w szy
s tk ie  gałęzie przem ysłu  wyposażone sf 
w  doskonalszą technikę, posiadają w y 
k w a lifiko w a n e  ka d ry  ro b o tn ikó w  i  p ra 
cow n ików  in żyn ie ry jn o  -  technicznych 
przedsiębiorstw a nie odczuwają b ra k i 
surow ców  i  m ate ria łów . Chodzi tera;
0 to, ażeby w ykorzystać w  p e łn i t< 
m ożliw ości, zdecydowanie usuwać nie 
dociągnięcia w  pracy, w yk ryw a ć  ni< 
w ykorzystane rezerw y p rodukcy jn i
1 przekształcać je  w  potężne źródh 
rozw o ju  gospodarki narodow ej.

P rzem ysł rokroczn ie  nie ty lk o  w y  
konuje, lecz i  przekracza p la n y  pań 
stwowe. Za zb io rczym i w skaźnikam  
-dobrej p racy przem ysłu  ja ko  całośc 
u k ry w a  się jednak kiepska praca w ie li ; 
p rzedsięb iorstw  nie w ykonu jących  za 
dań państw owych, w sku tek czegi 
w  gospodarce narodow ej m am y nie 
dobór pewnej ilośc i p roduktów . M in i 
sterstw a zaś n ie pode jm ują  należy ty  cl 
k roków , k tó re  by zapew niły  w ykona 
n ie  p lanu  przez każde przedsiębiorstwo 
a zam iast tego przerzucają często za 
dania z przedsięb iorstw  źle p racu ją 
cych na przedsiębiorstw a przodujące 
Tak w ięc przedsiębiorstw a, k tó re  pra 
cu ją  źle, ży ją  kosztem przodującyci 
przedsiębiorstw .

Jedną z g łów nych  przyczyn n ie w y  
konyw ania  p lanów  państw ow ych jes 
n ie rów nom ierna p rodukc ja  przedsię 
b io rs tw  w  ciągu miesiąca. P a rtia  zw ra 
cała nieraz uwagę działaczy placówel 
gospodarczych na to niedociągnięcie 
Jednakże jeszcze teraz w ie le  przedsię 
b io rs tw  p racu je  z ryw am i. N ieom al poło 
w ę planow anej p ro d u kc ji miesięczne 
w yko n u ją  one dopiero w  trzecie j de 
kadzie. P row adzi to do n iew yko rzy  - 
s tyw an ia  m ocy p rodukcy jnych , do sto 
sowania robó t nadliczbow ych, do w zro 
stu  ilośc i w yb rakow ane j p ro d u kc ji i  za 
k łócą pracę przedsięb iorstw  uzupełn ia 
jących się.

N iek tó re  przedsiębiorstwa, chcąc w y  
konać p lan  p ro d u kc ji g lobalne j, pozwą 
ła ją  sobie na antypaństw ow ą p ra k ty k i 
ponadplanowego p rodukow ania  w y ro  
bów  o drugorzędnym  znaczeniu kosz 
tem  n iew ykonan ia  zadań w  dziedzin» 
p ro d u kc ji w y ro b ó w  najważniejszych 
p rzew idzianych przez p lan  państw owy

W szeregu gałęzi przem ysłu  narusza 
ne są w ym og i d yscyp liny  państwowe 
co do jakości p ro d u kc ji. Zdarzają s» i 
fa k ty  dostarczania konsum entom  w y  
robów  i  tow arów  w  z łym  gatunku, n ii 
odpow iadających usta lonym  standar 
tom  i  w a runkom  technicznym . Przed 
sięb iorstw a budow y maszyn w prow a 
azają częstokroć do p ro d u kc ji maszyn? 
ko n s tru kcy jn ie  nie ca łkow ic ie  w ykoń  
czone, n ie  odpowiadające w arunkon  
eksploatacji. W  przedsiębiorstwach lek  
kiego p rzem ysłu  w ie lka  jest jeszczi 
ilość produkow anych w yrobów  gorsze 
go gatunku. W szystko to w yrządza szko 
dę gospodarce narodowej.

N ie  w olno to lerow ać tak ich  niedo • 
ciągnięć w  p racy przem ysłu. P lan pań
s tw ow y —  to ustawa. W szystkie przed 
siębiorstwa obowiązane są wykonywać 
w ytyczone im  zadania państwowe i  za
opatryw ać gospodarkę narodową w 
potrzebną je j produkcję. Działacze go
spodarczy i  organizacje p a rty jn e  obo
w iązan i są zapewniać w ykonanie  p ia n i '■ 
przez każde przedsiębiorstwo nie ty l 
ko co do p ro d u kc ji g lobalnej, lecz bez 
w zględnie rów nież co do produkcj 
w szystkich w yrobów  przew idzianych v\ 
p lan ie  państw owym , walczyć o syste- : 
matyczne podnoszenie jakości p roduk
c ji, u jaw n iać i ca łkow icie  usuwać przy- 1 
czyny u trudn ia jące  norm alną prace, 
przedsiębiorstw .

Szczególną uwagę należy poświęcać 
zadaniu zapewnienia dalszego wszech- , 
stronnego w zrostu  w ydajności pracy 
we w szystkich gałęziach przem ysłu.

P a rtia  nasza na wszystkich etapach 
budow nictw a socjalistycznego n ieugię
cie w a lczyła  o systematyczne podno - 
szenie w ydajności pracy jako  o na jw aż
n ie jszy w arunek w zrostu i  doskonalenia 
p ro d u kc ji socjalistycznej. T ym  w łaśnie 
przede w szystk im  tłum aczą się ogrom
ne sukcesy osiągnięte w  rozw o ju  pro - 
d u kc ji ZSRR. W  okresie od 1940 do 
1951 r. w ydajność pracy w  przem yśle 
wzrosła o 50 procent, p rzy  czym p rzy 
rost p ro d u kc ji przem ysłow ej w  ciągu 
tego okresu w  70 procentach uzyskano 
dzięk i w zrostow i w ydajności pracy. 
W ydajność pracy w  budow nictw ie  
zw iększyła się w  tym że okresie o 36 
procent.

Szybki w zrost w ydajności p racy w  
ZSRR jest przede w szystkim  w y n i-  . 
k iem  szerokiego zastosowania w  gospo- ! 
darce narodow ej now ej techn ik i i no- • 
woczesnych procesów technologicznych, 
w yn ik ie m  m echanizacji i e le k try f ik a c ji j 
p rodukc ji, zwłaszcza zaś m echanizacji 
pracochłonnych i  ciężkich robót, ja k  
rów nież w yn ik ie m  lepszej organizacji 
pracy, w zrostu  ogólnego poziomu w y 
kształcenia i  k u ltu ry  mas pracujących 
i  podniesienia ich k w a lif ik a c ji p roduk
cy jnych. Socja listyczny system gospo
d a rk i o tw ie ra  nieograniczone pole dla 
zastosowania najnowocześniejszej tech
n ik i. W  ZSRR maszyny n ie ty lk o  zao
szczędzają pracę, lecz równocześnie czy
n ią  pracę robo tn ików  lżejszą, dzięki 
czemu w  w arunkach gospodarki socja- 

(Dalszy ciąg na stron ie  6)
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lis tyczne j, w  odróżnieniu od w a runków  
kap ita lizm u, robo tn icy  bardzo chętnie 
■używają maszyn w  procesie pracy. Ro
b o tn ik  r |d z ie c k i jes t bezpośrednio za
in teresow any w  zw iększeniu w yda jnoś
ci pracy, w ie  bow iem , że przez to 

¡’wzm acnia się potęga ekonomiczna 
ZSRR i podnosi się stopa życiowa mas 
pracujących. Jedność in teresów  pań - 

; stw a i narodu stwarza podw a liny  w y 
sokie j w ydajności pracy społecznej w 

^w arunkach  socja lizm u.
I Jednakże istn ie jące w  naszym prze
myśle m ożliw ości w zrostu  w ydajności 
.pracy nie są jeszcze byna jm n ie j całko
w ic ie  w ykorzystyw ane. Św iadczy o 
tvm  przede w szystk im  n iew ykonan ie  
¡planów w  dziedzinie w yda jności p ra - 

ucy przez w ie le  przedsiębiorstw . Należy 
¡¡Stwierdzić, że m in is te rs tw a  za jm u ją  się 
¡tą tak  ważną spraw ą w  stopniu  niedo
statecznym; zamiast zapewnić w ykona
nie zadań w  dziedzinie w yda jności p ra - 

jfry  przez każde przedsiębiorstwo, m in i
sterstwa zadow ala ją się często prze- 

Ijc ię tnym i w skaźn ikam i os;ągn ię tym i w  
danej gałęzi jako  całości, n ie podej
m ują na leżytych  k roków , aby podciąg
nąć przedsiębiorstw a pozostające w  ty 
le  do poziomu przedsięb iorstw  p rzodu
jących.

W  w ie lu  przedsiębiorstw ach w zrost 
¡W ydajności p racy  ulega zaham owaniu 

w skutek złego w yko rzys tan ia  posiada
nych środków  m echanizacji; zdarzają 
się niedopuszczalne fa k ty  niedbałego i 

'beztroskiego stosunku do urządzeń 
technicznych. M echanizacja p ro d u kc ji 
Powinna n ieuchronn ie  w  każdym  przed
s iębiorstw ie zw aln iać część robo tn ików , 
aby móc ich w ykorzystać zarówno dla 

¡¡rozszerzenia p ro d u k c ji w  danym  przed
s ięb io rs tw ie , ja k  i  do p racy w  now ych 
przedsiębiorstwach. Tymczasem n ie 
k tó rzy k ie ro w n icy  przedsięb iorstw , za

li ’m iast zapewnić należyte w ykorzystan ie  
środków m echanizacji i  podnieść w  ten 
sposób w ydajność pracy, organ izu ją  
częstokroć pracę na sta rą  m odłę z sze
rok im  zastosowaniem p racy  ręcznej.

Poważnym  b rak iem  w  dziedzinie 
m echanizacji p ro d u k c ji je s t rów n ież to,

. śe p rzy  m echanizowaniu procesów p ro 
dukcy jnych , n ie k tó re  odc ink i pozostają 
Dądź ca łk iem  nie zmechanizowane, bądź 

Mteż są m echanizowane w  s topn iu  n ie 
dostatecznym. W  w ie lu  przedsięb ior -  
stwach p rz y  w ysok im  poziom ie mecha- 
l iz a c ji podstaw ow ych procesów p ro - 
iu k c y jn y c h , słabo zmechanizowane są 

,|:o b o ty  pomocnicze, a m iędzy in n y m i 
• takie ro bo ty  pracochłonne ja k  podno

szenie, przenoszenie i  ładow anie su row 
ców, m a te ria łó w  i  w yrobów .

W szystko to zm niejsza ogó lny e fekt 
.ekonom iczny  m echanizacji i  zakłóca 

norm alny bieg p ro d u kc ji.
, W zrost w yda jnośc i p racy ulega ró w 
nież zaham ow aniu w sku te k  tego, że 
iv w ie lu  przedsięb iorstw ach i  na budo
w ach organizacja p racy postaw iona jest 
w sposób nie zadow ala jący, w sku tek  
:zego dochodzi do w ie lk iego  m arno- 
;raw stw a czasu roboczego. M in is te rs tw a  
określają częstokroć liczbę ro b o tn ikó w

■ w przedsięb iorstw ach i  na budowach 
bez wystarczającego zbadania rzeczyw i
s ty c h  potrzeb, bez sprawdzenia, czy

. js iła  robocza w yko rzys tyw ana  jest w ła - 
f j ic iw ie . W  przedsiębiorstw ach, a zw ła 
s z c z a  na budowach, w ciąż jeszcze is t- 
||n ie je  „p łynność“  s iły  roboczej, co w y 

rządza p ro d u kc ji poważną szkodę.
Duże znaczenie d la podniesienia w y 

dajności p racy ma norm ow anie  tech- 
ifn iczne . Tymczasem w  w ie lu  przedsię

b io rstw ach norm ow anie  techniczne po
staw ione jest w  sposób n ie  zadow ala ją
cy. W ciąż jeszcze przeważa stosowanie 
norm  zby t n isk ich , tzw . no rm  dośw iad- 
czalno-statystycznych, k tó re  n ie  odpo
w iada ją  współczesnemu poziom ow i te -

I ch n ik i p ro d u kc ji, n ie  odzw ie rc ied la ją  
doświadczenia przodu jących ro b o tn i
kó w  i  n ie pobudzają do w zrostu  w y d a j
ności pracy. Odsetek norm  dośw iadczal- 
no-sta tystycznych jest bardzo w ysok i 
i  w  w ie lu  przedsięb iorstw ach w ynos i 
przeszło 50% w szystk ich  obow iązu ją
cych norm  p rodukcy jnych .

“ Zadanie o rgan izac ji p a rty jn ych , go
spodarczych i  zw iązkow ych  polega na 

¡ ¡ ty m , by“ szybciej usuwać p rzyczyny  
■przeszkadzające w zros tow i w yda jnośc i 

p racy i  zapewniać we w szystk ich  ga
łęziach gospodarki narodow ej, w  każ- 
dym  przedsięborstw ie, na każdym  od- 

' c in ku  p ro d u kc ji w ykonan ie  i  p rzekro -
■ leżenie  zadań w  dziedzin ie w zrostu  w y - 
i dajności pracy. Trzeba zdecydowanie 
' usuwać niedociągnięcia w  dziedzin ie 
; w yko rzys tan ia  posiadanej przez nas bo

gate j techn ik i, z uporem  w prow adzać 
w  życie program  m echanizacji kom p le 
ksow ej i  au tom atyzacji procesów p ro -

i dukcy jnych , stosować szerzej we w szy
s tk ich  gałęziach gospodarki narodow ej 
najnowsze osiągnięcia n a u k i i  techn ik i, 
doskonalić system atycznie fo rm y  i  me
tody organ izac ji p racy i  p ro d u kc ji,

II uspraw niać w yko rzys tan ie  s iły  roboczej.
Towarzysze! Nasz przem ysł rośnie, 

ro z w ija  się i  staje się coraz po tężn ie j
si,' szy i  coraz doskonalszy technicznie. Bę

dziem y rów n ież nadal rozw ijać  wszech- 
i s tronn ie  s iły  w y tw órcze  naszego socja- 
*: listycznego przem ysłu, jako  podstawy 

potęgi naszej o jczyzny i  w zrostu dobro- 
r  b y tu  m ateria lnego narodu radzieckiego 

(d łu g o t rw a łe  ok lask i) .

B. R O LN IC TW O
Do początku okresu sprawozdawcze

go to  jes t do c h w ili, k iedy  odbyw ał się 
X V I I I  Z jazd P a rtii,  u s tró j kołchozowy

■ w  naszym k ra ju  okrzep ł ostatecznie,
' ko łchozy u m o cn iły  się i  socja listyczny

system ro ln ic tw a  u tw ie rd z ił się jako  je 
dyna fo rm a  ro ln ic tw a .

W ojna pow strzym ała  na pew ien czas 
rozw ó j ro ln ic tw a  i  zadała m u w ie lk ie  
s tra ty , zwłaszcza w  re jonach okupowa
nych, gdzie zaborcy h itle row scy  zn i
szczyli i  ro zg ra b ili kołchozy, L IT S  i  sow

chozy. Jednak m im o o lb rzym ich  tru d 
ności okresu wojennego, ko łchozy i  sow- 
chozy re jonów  wschodnich n ieprzerw a
nie zaopa tryw a ły  a rm ię  i ludność w  ży
wność, a przem ysł le k k i .—  w  surowce. 
Bez u s tro ju  kołchozowego, bez pełnej 
poświęcenia p racy ko łchoźn ików  i  k o ł
choźnic, bez ich w ysok ie j świadomości 
po lityczne j i sprawności organizacyjnej 
n ie p o tra filib y ś m y  rozw iązać tego n ie 
zm iern ie  trudnego zadania.

Z chw ilą  przejścia do budow n ic tw a  
pokojowego, przed p a rtią  stanęło zada
nie ja k  najszybszej odbudow y i  dalsze
go podniesienia ro ln ic tw a . . Szczególną 
troską p a r t ii w  okresie pow ojennym  
b y ło  organizacyjno-gospodarcze umoc
n ien ie  kołchozów, okazania im  pomocy 
w  odbudowie i dalszym  rozw o ju  gospo
d a rk i społecznej i podniesienie na te j 
podstaw ie dob roby tu  m ateria lnego 
chłopstw a kołchozowego. D la  dalsze ;o 
rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  ro ln ic tw a  du
że znaczenie m ia ło  scalenie m ałych k o ł
chozów, ponieważ w ie lk ie  kołchozy m o
gą pom yśln ie j rozszerzać i udoskonalać 
gospodarkę społeczną. Obecnie m am y 
97 tys ięcy scalonych kołchozów zamiast 
254 tys ięcy m a łych  kołchozów  na 1 s ty 
cznia 1950 r.

W  w y n ik u  re a liza c ji k ro kó w  p o d ję 
tych  przez p a rtię  i  rząd przezwyciężo
no pom yśln ie  w  ro ln ic tw ie  trudności 
w yw o łane  przez w o jnę  i  w y n ik łe  w  
1948 r. w sku tek  s iln e j posuchy, ta k  iż 
p rzedw o jenny poziom  p ro d u kc ji ro ln i
ctw a został w  k ró tk im  czasie p rzyw ró 
cony i  przekroczony.

W  la tach pow o jennych w  szybkim  
tem pie p rzyw racano obszar zasiewów, 
w z ras ta ły  p lo n y  i  zw iększała się g lo 
ba lna p rodukc ja  zbóż, up ra w  p rzem y
słowych, pastewnych, w a rzyw nych  i  in 
nych ro ś lin  upraw nych . Obszary zasie
w ów  w szystk ich  ro ś lin  upraw nych  w  
1952 r. p rzek roczy ły  poziom przedw o
je n n y  o 5,3 m ilio n a  ha.

P rodukc ję  zbóż doprowadzono do po
przedniego poziom u w  trzec im  ro ku  po 
zakończeniu w o jny , a w  latach następ
nych w zrasta ła  ona p rzy  jednoczesnym 
dużym  wzroście ilośc i zboża tow arow e
go. W  bieżącym  1952 r. globalne zbio
r y  zboża w yn io s ły  8 m ilia rd ó w  pudów  
(bu rz l iw e  oklaski), p rzy  czym g loba l
ne zb io ry  na jw ażn ie jsze j ro ś lin y  spo - 
żyw czej —  pszenicy zw iększy ły  się w  
po rów nan iu  z 1940 r. o 48 procent 
(oklaski).

W  ten sposób p rob lem  zbożowy, u - 
w ażany poprzednio za najostrze jszy i 
na jpow ażnie jszy, został pom yśln ie roz- ' 
w iązany, rozw iązany ostatecznie i raz 
na zawsze (burz l iwe, d ługotrw a le  ok la 
ski).

W  okresie pow o jennym  w  szczegól
n ie  szybk im  tem pie ro zw ija ła  się p ro 
dukc ja  baw e łny i  bu raka  cukrow ego: 
w  1951 r. g lobalna p rodukc ja  w łókna  
baw e łny  p rzekroczyła  poziom przed - 
w o jenny  o 46 procent, a buraka  cu kro 
wego —  o 31 procent. W  roku  bieżącym 
w yhodow ano jeszcze bogatsze p lony  
tych  na jw ażn ie jszych roś lin . Został 
przekroczony przedw o jenny poziom  
p ro d u k c ji ro ś lin  o leistych, z iem nia - 
kó w  i  ro ś lin  pastewnych, p rzy  czym 
globalne zb io ry  pasz soczystych (roś lin  
pastew nych -  okopowych, pastew nych 
-  arbuzow ych i  ro ś lin  do silosowania) 
ju ż  w. 1951 r. b y ły  wyższe o 25 procent 
an iże li w  1940 r.

W  la tach pow ojennych znacznie 
w zrosła  p rodukc ja  ln u  i  up ra w  w a- 
rzyw n iczo  - arbuzowych. Jednakże z 
pow odu niedostatecznej uw ag i pośw ię
conej p ro d u k c ji tych  po trzebnych ro ś lin  
przez organa pa rty jn e , radzieckie  i  ro l
nicze, p rodukc ja  ln u  i  w a rzyw  w  sze
regu obw odów  nie osiągnęła jeszcze po
ziom u przedwojennego.

W  ro ku  bieżącym, ja k  i  w  la tach po
przednich, rea lizow ane są pom yśln ie  
państw owe p la n y  skupu zboża, skupu 
baw ełny, bu ra kó w  cukrow ych, nasion 
ole istych, ziem niaków , w a rzyw  i  inne j 
p ro d u kc ji roś linne j, ja k  rów n ież p ro 
d u kc ji hodow lanej.

Nasze ro ln ic tw o  staje się coraz b a r
dziej w yspecja lizow ane, bardz ie j p ro  - 
d uk tyw ne  i  daje coraz w ięce j p ro d u k c ji 
tow arow e j. Trzeba zrozum ieć tę n ie 
zm iern ie  ważną w łaściwość w  rozw o ju  
naszego ro ln ic tw a . Obecnie, k ie d y  p ro 
b lem  zbożowy został pom yśln ie  ro zw ią 
zany, n ie  w o lno  już  po starem u oceniać 
osiągnięć ro ln ic tw a  ty lk o  w ed ług  ilości 
produkow anego zboża. Jak w idać z 
przytoczonych danych, oprócz sukce - 
sów w  dziedzinie p ro d u kc ji zboża, o- 
siągnęliśm y w ie lk ie  sukcesy w  rozw o ju  
p ro d u kc ji “baw ełny, bu raka cukrow ego, 
ro ś lin  ole istych, pastewnych i  innych  
ro ś lin  upraw nych . Nasze obecne ro ln i
ctw o stało się jakościowo inne, różn i się 
ono g ru n to w n ie  od dawnego, m a łopro - 
duktyw nego, ekstensywnego ro ln ic tw a . 
Podczas gdy obszary zasiewów w szyst
k ich  ro ś lin  up raw nych  w  ZSRR w zros ły  
w  1952 r. w  po rów nan iu  z 1913 rok iem  
1,4 raza, p rzy  czym obszary zasiewów 
zbóż w z ro s ły  o 5 procent, to  obszary 
zajęte pod u p ra w y  przem ysłow e i  w a - 
rzyw n iczo  - arbuzowe zw iększy ły  się 
w ięce j n iż  2,4 raza, a obszary zajęte 
pod ro ś lin y  pastewne —  ponad 11 razy. 
Z ogólnej w artości tow a row e j p ro d u kc ji 
roś linne j przeszło 40 procent przypada 
obecnie na up ra w y  przem ysłowe. B y ło 
by  zatem pow ażnym  błędem  oceniać 
sukcesy ro ln ic tw a  ty lk o  na podstawie 
poziom u p ro d u kc ji zboża.

W  okresie pow o jennym  w ie le  uw agi 
udzielano wyposażeniu ro ln ic tw a  w  no
w ą technikę. N ie  m og libyśm y bez tego 
rozstrzygnąć w  szybkim  tem pie p ro 
b lem u odbudow y i  dalszego rozw o ju  
gospodarki ro ln e j. W  okresie ty m  park 
maszynowo -  tra k to ro w y  uzupełn iony 
został w ie lką  ilością nowych, bardzie j 
udoskonalonych tra k to ró w  gąsienico - 
w ych z s iln ika m i D iesla, kom bajnów  
samobieżnych, kosiarek, kom bajnów  
buraczanych, ln ia rsk ich  i  do sprzętu 
baw e łny oraz innych  maszyn o wyso

k ie j w ydajności. Ogólna moc p a rku  
tra k to ró w  w  M TS i sowchozach w zro 
sła w  porów nan iu  z okresem przedw o
jennym  o 59 procent, a kom ba jnów  —  
o 51 procent. R o ln ic tw o  o trzym a ło  w ie 
le  now ych maszyn d la m echanizacji 
pracochłonnych procesów w  hodow li. 
W  zw iązku ze znacznym rozszerzeniem 
m echanizacji prac w  gospodarce r o l 
nej i  leśnej, rozbudowano w  okresie 
pow o jennym  sieć ośrodków  maszyno
wo - tra k to ro w ych , zorganizowano zna
czną ilość now ych s tac ji ochrony lasów 
—  dla m echanizacji prac p rzy  zakła
daniu leśnych pasów ochronnych, s tac ji 
m e lio racy jno  -  łą ka rsk ich  d la mecha
n izac ji prac p rzy  osuszaniu g ru n tó w  i 
zagospodarowaniu łą k  i  pastw isk oraz 
s tac ji maszynowo - hodow lanych —  dla 
m echanizacji robó t pracochłonnych 
p rzy  hodow li. Łącznie w  okresie tym  
utw orzono 1.546 now ych ośrodków  ma
szynowo - tra k to ro w ych  oraz s tac ji o- 
chrony lasów, m e lio racy jno  - łą k a r - 
skich i  maszynowo -  hodow lanych, a o- 
gólna liczba w szystk ich  tych  s tac ji 
w ynosi obecnie 8.939.

Sukcesy osiągnięte w  rozw o ju  ro l
n ic tw a  w  okresie pow ojennym  s tw o
rz y ły  w a ru n k i dla rozw iązania w  go
spodarce ro ln e j jeszcze w iększych za
dań. In te resy gospodarki narodow ej i  
zadania dalszego podniesienia dobroby
tu  narodu radzieckiego w ym aga ją  je 
szcze większego podniesienia p ro d u kc ji 
ro lne j.

P ro je k t d y re k ty w  w  spraw ie  piątego 
p lanu  p ięc io le tn iego p rzew idu je  zw ię k 
szenie w  ciągu 5 la t  g loba lnych zb io 
ró w : zbóż o 40— 50 proc., w  ty m  psze
n icy  o 55— 65 proc.; w łó kn a  baw e łny
0 55— 65 proc.; w łó kn a  lnianego o 40—  
50 proc.; bu raka  cukrowego o 65— 70 
proc.; słonecznika o 50— 60 proc.; ziem
n iaków  o 40— 45 proc. i w zrost p ro d u k 
c ji u p ra w  pastew nych w  p rzyb liżen iu  
2— 3 razy.

Obecnie, gdy osiągnięto i  przekroczo
no p rzedw o jenny poziom obszaru zasie
w ów , jedyn ie  słuszną lin ią  w  dziedzin ie 
zw iększenia p ro d u kc ji ro ln ic tw a  jest 
dalsze, wszechstronne podnoszenie u ro 
dzajności. Podnoszenie urodzajności —  
to  g łów ne zadanie w  ro ln ic tw ie . Ażeby 
rozw iązać pom yśln ie  to  zadanie, trzeba 
podnieść jakość i  skrócić te rm in y  prze
prow adzania robó t po lnych, podnieść 
stopień w yko rzys tan ia  tra k to ró w  i  m a
szyn ro ln iczych, doprowadzić do końca 
m echanizację g łów nych  prac w  ro ln ic 
tw ie , zapewnić szybsze opanowanie 
w  kołchozach i sowchozach systemu 
p łodozm ianów  z zasiewem w ie lo le tn ich  
tra w , polepszyć nasiennictw o, wdrażać 
w szechstronnie p ra w id ło w y  system u - 
p ra w y  ziem i, zw iększyć nawożenie
1 ilość g ru n tó w  naw adnianych. Trzeba 
zw iększyć ro lę  organizatorską ośrodków 
m aszynow o-trak to row ych  w  ko łcho
zach, zw iększyć odpowiedzialność tych  
ośrodków  za w ykonan ie  p lanów  u ro 
dzajności i  g loba lnych zb io rów  up raw  
ro ln iczych  oraz za rozw ó j hodow li.

R o ln ic tw o  nasze pow inno stać się je 
szcze bardzie j w yda jne  i  w yspec ja lizo 
wane, pow inno stosować w  szerokim  za
kresie  upraw ę mieszanek tra w  i  m o ty l
kow ych  oraz p raw id łow e  p łodozm iany, 
z w iększym  udzia łem  pow ie rzchn i za
siew ów  ro ś lin  p rzem ysłow ych, pastew
nych, w a rzyw  i  z iem niaków .

W  okresie pow o jennym  w  zw iązku 
z pow ażnym i sukcesami ro zw o ju  ro ln ic 
tw a, zadanie wszechstronnego rozw o ju  
h o d o w li sta ło się cen tra lnym  zadaniem 
p a r t ii i  państwa w  gospodarce ro lne j. 
W  okresie od lip ca  1945 r. do lipca  1952 
r. pog łow ie byd ła  w  ZSRR w zrosło 
o 13,4 m ilio n a  sztuk, ow iec —  o 41,8 m i
liona, trzody  ch lew nej —  o 21,2 m ilio 
na i  ko n i —  o 5,6 m iliona . Poziom  przed
w o jenny 1940 r. pod w zględem  stanu 
pog łow ia  byd ła  we w szystk ich  katego
riach  gospodarstw  został os iągnię ty w  r. 
1948, pod względem  stanu pogłow ia 
ow iec —  w  r. 1950, a pod względem  sta
nu  pog łow ia  trzo d y  ch lew ne j —  w  ro 
ku  bieżącym. Ażeby oprzeć na trw a 
łych  podstawach p rodukc ję  a rty k u łó w  
hodow lanych, p a rtia  pośw ięcała szcze
gólną uwagę ro zw o jo w i społecznej p ro 
d u kc ji hodow lanej w  kołchozach i  sow
chozach. Obecnie hodow la kołchozowa 
w raz  z sowchozową za jm u je  w  k ra ju  
dom inujące m iejsce zarów no pod w zg lę
dem ciężaru gatunkowego, je ś li chodzi 
o ogólny stan pog łow ia  byd ła , ja k  i  pod 
względem  w yda jnośc i p ro d u k c ji hodo
w lane j. G lobalna i  tow arow a p rodukc ja  
mięsa, m leka, masła, ja j, w e łn y  i  skór 
przekroczyła  w  ZSRR poziom przedw o
je n n y  (oklaski).

W  celu zaspokojenia rosnących po
trzeb ludności w  dziedzinie a rty k u łó w  
hodow lanych, a p rzem ysłu  lekkiego 
w  dziedzinie surow ców , konieczne jest 
osiągnięcie dalszego znacznego rozw o ju  
hodow li. P ro je k t d y re k ty w  w  spraw ie 
piątego p lanu  p ięcio letn iego przew idu je  
zw iększenie w  ciągu p ięciu  la t pog łow ia 
byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  o 18— 20 proc., 
w  ty m  pog łow ia byd ła  w  kołchozach 
stanowiącego własność społeczną —  
o 36— 38 proc.; pog łow ia ow iec —  ogó
łem  o 60— 62 proc., w  ty m  w  kołchozach 
o 75— 80 proc.; trzody  ch lew ne j —  ogó
łem  o 45— 50 proc., w  ty m  w  ko łcho
zach o 85— 90 proc.; kon i —  ogółem 
o 10— 12 proc., w  ty m  w  kołchozach 
o 14— 16 proc.; d rob iu  w  kołchozach —  
3— 3,5 raza. P ro je k t d y re k ty w  p rzew i
duje zw iększenie p ro d u kc ji: mięsa i sło
n in y  o 80— 90 proc.; m leka o 45— 50 
proc., w e łn y  2— 2,5 raza oraz ja j (w  k o ł
chozach i  sowchozach) 6— 7 razy.

G łów nym  zadaniem rozw o ju  hodow li 
pozostaje nadal zwiększenie pogłow ia 
byd ła  kołchozowego i  sowchozowego, 
stanowiącego własność społeczną, p rzy  
jednoczesnym znacznym podniesieniu 
jego produktyw nośc i. A b y  rozwiązać 
pom yślnie to ^zadanie, należy przede 
w szystk im  stw orzyć w e lw szys tk ich  k o ł
chozach i  sowchozach trw a łą  bazę pa
szową, zbudować dla byd ła  dobre obo
ry , ja k  rów nież zmechanizować na sze
roką  skalę prace związane z hodowlą.

N ależy ta k  rozw ijać  hodowlę, aby by ła  
wysoko p roduk tyw na , wysoko tow a ro 
w a i  dochodowa. N ależy wzmóc pracę 
nad popraw ą jakości byd ła  w  ko łcho
zach i sowchozach, zapewnić szybk i roz
p łód posiadanych i stw orzenie now ych 
ras zw ie rzą t gospodarskich o w ysok ie j 
p roduktyw nośc i. Rozwój hodow li na 
zdrow ych podstawach m o ż liw y  jest je 
dynie pod w a ru n k ie m  w łaściwego po łą
czenia w zrostu  pog łow ia z m asowym 
polepszeniem jakości i  podnoszeniem 
p roduktyw nośc i bydła.

W  la tach pow ojennych znacznie roz
w in ę ły  się i  u m o cn iły  sowchozy; rozsze
rz y ły  one poważnie w  porów nan iu  z po
ziomem przedw o jennym  obszary zasie
w ów , zw iększy ły  pog łow ie  p ro d u k ty w 
nego byd ła  i ro zm ia ry  p ro d u k c ji ro lne j. 
Zarazem jednak w  p racy sowchozów 
is tn ie ją  poważne niedociągnięcia. Jed
nym  z w ie lk ic h  b raków  w  p racy znacz
nej części sowchozów są w ysokie  koszty 
w łasne p ro d u kc ji zboża, mięsa, m leka 
i innych  a rtyku łó w .

Na bazie rozw o ju  w ie lo k ie ru n ko w e j 
gospodarki, uspraw n ien ia  organizacji 
p rodukc ji, w drożenia  kom pleksow ej 
m echanizacji w szystk ich  na jbardz ie j 
pracochłonnych robót, podniesienia 
urodzajności ro ś lin  up raw nych  i  p ro 
duktyw nośc i hodow li —  zapewnić na le 
ży  dalszy w zrost tow arow ości i  znaczne 
obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji 
w  sowchozach.

W ie lk ie  znaczenie dla dalszego roz
w o ju  gospodarki ro ln e j ma budowa 
urządzeń iryg a cy jn ych  i  zakładanie leś
nych pasów ochronnych. Już w  latach 
przedw ojennych zbudowano znaczną 
ilość w ie lk ic h  system ów  irygacy jnych , 
wyposażonych w  nowoczesną technikę, 
oraz zrekonstruow ano stare systemy 
irygacy jne , dz ięk i czemu obszar fa k t-  
tyczn ie  naw adn ianych g ru n tó w  w  repu 
b lika ch  A z ji Ś rodkow ej i  w  innych  
częściach ZSRR zw iększy ł się p ó łto ra - 
k ro tn ie , co pozw o liło  na pom yślne roz
w iązanie ta k  ważnego zadania ja k  
znaczne zw iększenie p ro d u k c ji baw ełny. 
Rozpoczęto też prace nad zakładaniem  
leśnych pasów ochronnych.

W  la tach pow ojennych prace nad b u 
dową urządzeń iryg a cy jn ych  i  nad za
k ładaniem  leśnych pasów ochronnych 
ro zw in ę ły  się na jeszcze w iększą skalę. 
W ie lk ie  system y iryg a cy jn e  budowane 
są w  re pub likach  zakaukaskich, gdzie 
obszar fak tyczn ie  naw adn ianych ziem  
zw iększy się w  na jb liższych la tach 
w  w y n ik u  tych  prac przeszło pó łto ra - 
k ro tn ie . Począwszy od 1947 r. p ro w a 
dzone są prace nad iryg a c ją  g ru n tó w
0 w ysok ie j urodzajności, ale narażo
nych na posuchę, w  cen tra lne j s tre fie  
czarnoziemu, w  obwodach ku rsk im , 
o rłow sk im , w oroneskim  i  tam bow skim , 
by uzyskać trw a łe  p lony  zbóż, ro ś lin  
p rzem ysłow ych i innych  roś lin  u p ra w 
nych. Począwszy od 1948 r. prowadzone 
są na w ie lk ą  skalę prace nad założeniem 
na stepow ych i  leśno-stepowych obsza
rach europe jsk ie j części ZSRR w ie lk ic h  
państw ow ych  leśnych pasów ochron
nych, ochronnych pasów leśnych w  k o ł
chozach i sowchozach oraz nad budową 
staw ów  i  zb io rn ików  wodnych. W  ciągu 
osta tn ich 3 i pół la t ko łchozy, sowchozy
1 gospodarstwa leśne za les iły  w  celach 
ochronnych obszar 2,6 m in  ha i  zbudo
w a ły  przeszło 12 tysięcyPstawów i  zb io r
n ikó w  w odnych. W  stre fach o nadm ie r
nej w ilgo tnośc i g leby, przede w szyst
k im  na B ia ło rus i i  w  rep u b lika ch  nad
ba łtyck ich , prowadzone są, podobnie 
ja k  przed w ojną, rozleg łe  prace nad 
osuszaniem bagien i  g ru n tó w  zabagnio- 
nych.

W ie lk ie  pe rspektyw y o tw ie ra ją  się 
przed ro ln ic tw e m  dz ięk i budow ie  g i
gantycznych e le k tro w n i w odnych  i  sy
stem ów  iryg a cy jn ych  na Wołdze, na 
Donie, Dnieprze i  A m u -D a rii oraz 
w  zw iązku  z u ruchom ien iem  W ołżań- 
sko - Dońskiego K an a łu  Żeglownego 
im ie n ia  W. I. Lenina, Zbudow anie tych  
e le k tro w n i i  system ów iryg a cy jn ych  
zapew ni naw odnienie now ych  g ru n tó w  
na obszarze przeszło 6 m ilio n ó w  ha, na
w odn ien ie  pastw isk metodą se lektyw ną 
na obszarze 22 m ilio n ó w  ha i  stw arza 
szerokie m ożliw ości e le k try f ik a c ji p ro 
d u k c ji ro ln e j, w prow adzenia o rk i e lek
tryczn e j, zastosowania kom ba jnów  e lek
trycznych  i  innych  maszyn ro ln iczych  
zasilanych prądem  e lektrycznym .

Jednocześnie z budową urządzeń i r y 
gacy jnych  na w ie lką  skalę, na w szyst
k ich  g run tach  naw adnianych skutecznie 
rea lizu je  się przejście na no w y  system 
iry g a c ji, p rzy  k tó ry m  znacznie zw ię k 
sza się obszar pó l naw adn ianych w  d ro 
dze lepszego rozmieszczenia drobnej 
sieci iryg a cy jn e j. Zm nie jszenie na po
lach lic zb y  sta łych  kana łów  zraszają
cych oraz zastąpienie ich kana łam i 
tym czasow ym i, co um oż liw ia  pełniejsze 
w yko rzys tan ie  naw adnianych g ru n tó w  
i  w ody używ anej do zraszania, stwarza 
lepsze w a ru n k i m echanizacji ro ln ic tw a , 
korzysta jącego z urządzeń irygacy jnych .

D z ię k i w yko n a n iu  zaplanow anych 
w ie lk ic h  prac nad rozw ojem  iry g a c ji, 
nad zakładaniem  leśnych pasów ochron
nych  i  osuszaniem zabagnionych g ru n 
tów , ro ln ic tw o  nasze podniesie się na 
w yższy szczebel, a k ra j zostanie za
bezpieczony na zawsze przed niespo
dz iankam i k lim a tyczn ym i (ok lask i) .  
Zadanie polega na tym , by  skutecznie 
i v/ p rzew idz ianych  te rm inach  w ykonać 
prace nad rozw o jem  iry g a c ji, nad stw o
rzen iem  leśnych pasów ochronnych 
i  osuszeniem bagien. O rganizacje p a r
ty jn e , radzieckie  i  gospodarcze p o w in 
n y  poświęcać te j spraw ie szczególną 
uwagę.

Doniosłe znaczenie ma także przepro 
wadzenie a kc ji w  dziedzin ie podniesie
n ia p lonów  roś lin  upraw nych  na obsza
rach s tre fy  nieczarnoziem nej europe j
skie j części ZSRR. W iadom o, że na 
obszarach s tre fy  nieczarnoziem nej 
is tn ie ją  w ie lk ie  m ożliw ości pomyślnego 
rozw o ju  ro ln ic tw a  i hodow li, ponieważ 
obszary te odznaczają się sp rzy ja jącym i

w a ru n ka m i k lim a tyczn ym i, dostateczną 
ilością w ilgoc i. Tymczasem p lony  ro 
ś lin  up raw nych  na obszarach s tre fy  
nieczarnoziem nej są wciąż jeszcze n i
skie. A b y  uzyskać w ysokie  i  trw a le  
p lony ro ś lin  upraw nych , należy tu 
przede w szys tk im  zorganizować na sze
roką skalę w apnow anie gleb kwaśnych 
p rzy jednoczesnym stosowaniu w ys ta r
czającej ilości nawozów organicznych 
i  m inera lnych , rozw ijać  wszechstronnie 
zasiewy tra w , polepszać upraw ę ro li.

R ealizu jąc zadania odbudow y i roz
w o ju  ro ln ic tw a , nasze organy pa rty jne , 
radzieckie i  ro ln icze  u sp ra w n iły  w  la 
tach pow ojennych k ie row an ie  ko łcho
zami, ośrodkam i m aszynow o-trakto ro - 
w y m i i  sowchozami. Są jednak w  tej 
dziedzinie wciąż jeszcze b łędy i niedo
ciągnięcia.

Na czym polegają b łędy i niedocią
gnięcia w  k ie ro w a n iu  ro ln ic tw e m  i  ja 
k ie  w  zw iązku z tym  w y ła n ia ją  się za
dania?

Trzeba przede w szystk im  podkreślić, 
że poszczególni nasi p racow n icy  na k ie 
row n iczych  stanow iskach pozw a la li so
bie, zwłaszcza w  zw iązku  z akcją sca
lan ia  d robnych  kołchozów  na n ie w ła 
śc iw y konsuraęyjny stosunek do za
gadnień budow n ic tw a  kołchozowego. 
P roponow a li oni, b y  przeprowadzić 
forsow ną akcję masowego łączenia w si 
w  w ie lk ie  osiedla kołchozowe, oddać 
na rozb ió rkę  w szystk ie  stare zabudo
w an ia  kołchozowe i  dom y ko łchoźn i
ków  i s tw orzyć w  now ych  miejscach 
w ie lk ie  „osied la  kołchozow e” , „m iasta  
kołchozow e” , „ag rom ias ta “ , tra k tu ją c  
to jako  na jw ażnie jsze zadanie na po lu  
organizacyjno-gospodarczego um ocnie
n ia  kołchozów. B łąd  tych  tow arzyszy 
polega na tym , że zapom nie li o g łów 
nych p ro d u kcy jn ych  zadaniach k o ł
chozów i  w ysu w a li na p ie rw szy p lan 
w tó rne  w  stosunku do tam tych  zadania 
konsum cyjne, zadania w  dziedzinie w a
ru n k ó w  b y tu  w  kołchozach. Zagadnie
n ia  w a ru n kó w  b y tu  m ają  n ie w ą tp liw ie  
ważne znaczenie, ale są to bądź co bądź 
zagadnienia wtóńne, podrzędne, a n ie 
g łów ne i  mogą być pom yśln ie  rozw ią 
zane ty lk o  na g runcie  ro zw in ię te j p ro 
d u k c ji społecznej. Zapom inanie  o g łów 
nych  zadaniach p ro d u kcy jn ych  lu b  ich 
pom niejszanie może zwekslować całą 
naszą p rak tyczną  robotę na w s i na n ie 
w łaśc iw e  to ry , u tru d n ić  dalszy rozw ój 
ko łchozów  i  w yrządz ić  szkodę zarówno 
samej spraw ie o rgan izac ji w a runków  
by tu , ja k  i  całej spraw ie  budow n ic tw a  
socjalistycznego. P a rtia  pod ję ła  w  porę 
k ro k i w  celu przezw yciężenia tych  n ie 
słusznych tendenc ji w  dziedzin ie bu
dow n ic tw a  kołchozowego. O rgany p a r
ty jn e , radzieckie  i  ro ln icze  obowiązane 
są nada l stale troszczyć się o um ocnie
n ie  i  rozw ój społecznej g o sp o d a rk i k o ł
chozów, k tó ra  jest g łów ną siłą  ko łcho
zów, i  na te j podstaw ie zapewniać 
w zrost tow arow ości p ro d u k c ji ko łcho
zowej oraz dalsze podnoszenie dobro
b y tu  m ateria lnego i  w  ogóle w a runków  
b y tu  ko łchoźników .

D a le j, należy podkreślić, że w  w ie lu  
kołchozach i  sowchozach rozpowszech
n iła  się szeroko p ra k ty k a  tw orzen ia  po
m ocniczych przedsięb iorstw  p ro d u kc ji 
cegły, dachów ki i  innych  w yro b ó w  prze
m ysłow ych. Doświadczenie w ykazało, że 
podnosi to  koszty m a te ria łów  budow la 
nych  i  w y ro b ó w  przem ysłow ych i  —  co 
najw ażnie jsze —  odciąga kołchozy 
i  sowchozy od rozw iązyw an ia  zadań 
p ro d u kc ji ro ln e j i  s tanow i ham ulec 
w  ro zw o ju  ro ln ic tw a . Trzeba zm ienić 
ten  stan rzeczy i  skoncentrować w szyst
k ie  w y s iłk i ko łchozów  i  sowchozów cał
kow ic ie  na dalszym  rozw o ju  w ie lo k ie 
ru n ko w e j p ro d u k c ji ro ln e j, aby w yko 
rzystać ja k  na jp e łn ie j ich  m ożliw ości 
gospodarcze i  w a ru n k i na tu ra lne  dla 
wszechstronnego zwiększenia p ro d u kc ji 
zboża, baw e łny, bu raka cukrowego, lnu, 
z iem niaków , mięsa, m leka, ja j, w e łny, 
w a /zyw , owoców, he rba ty  i  innych  a r
ty k u łó w  ro ln iczych . Co się zaś tyczy 
m a te ria łó w  budow lanych i  innych  w y 
robów  przem ysłow ych, to  nasz prze
m ysł pańs tw ow y i  spółdzielczość w y 
tw órcza  mogą i  obowiązane są zaopa
try w a ć  ca łkow ic ie  w  to  wszystko k o ł
chozy i  sowchozy po niższych cenach.

D a le j, trzeba przyznać, że wciąż jesz
cze zdarzają się w ypadk i trw on ien ia  
m ien ia  kołchozowego i  inne w ykrocze 
n ia  p rzeciw ko s ta tu to w i a rte lu  ro ln icze
go. N ie k tó rzy  p racow nicy organów  p a r
ty jn y c h , radzieckich  i  ro ln iczych, za
m iast stać na s traży  in teresów  społecz
nej gospodarki kołchozów, za jm u ją  się 
sam i rozkradaniem  m ien ia  kołchozowe
go, w kracza ją  na drogę jaskraw ego 
gw ałcenia p ra w  radzieckich, na drogę 
sam ow oli i  bezpraw ia w  stosunku do 
kołchozów. W ykorzys tu jąc  swe stano
w isko  służbowe, p racow nicy tacy za j
m u ją  g ru n ty  społeczne, zmuszają zarzą
dy i  przewodniczących kołchozów do 
w ydaw an ia  im  bezpłatn ie lub  po n i
sk ich  cenach zboża, mięsa,' m leka i  in 
nych p roduktów , do w y m ia n y  należą
cego do n ich  m ało p roduktyw nego by
dła na w ysoko p roduktyw ne , bardzie j 
w artościowe byd ło  kołchozowe itp  
W szystkie te antykołchozowe, an typań
stw ow e poczynania w yrządza ją  poważ
ną szkodę ch łopstw u kołchozowem u, 
ham ują dalsze organizacyjno-gospodar
cze um acnianie kołchozów i  podważają 
a u to ry te t p a r t ii i  państwa radzieckiego. 
Należy zdecydowanie położyć kres g w a ł
ceniu s ta tu tu  a rte lu  rolniczego, a osoby 
w inne  rozkradania  m ienia kołchozowe
go karać z całą surowością p raw  pań
stwa socjalistycznego ja ko  w rogów  u- 
s tro ju  kołchozowego.

D a le j, trzeba podkreślić, że organy 
pa rty jne , radzieckie i ro ln icze n ie za j
m ują  się w  dostatecznym stopn iu  jak  
w ażnym i zagadnieniam i ja k  organizacja 
pracy w  kołchozach. Jak w iadom o, w 
kw estiach zw iązanych z organizacją 
pracy w  kołchozach n ie k tó rzy  pracow 

n icy  na k ie row n iczych  stanow iskach u - 
p ra w ia li niesłuszną p o litykę  tw orzenia  
w  kołchozach odosobnionych ogn iw  i  
likw id o w a n ia  b rygad produkcy jnych , 
co w  p raktyce  by ło  w ym ierzone prze - 
c iw ko m echanizacji gospodarki zbożo -  
wej i p row adź’ ło do osłabienia ko łcho
zów. Dokonana już  praca nad z lik w id o 
w aniem  tych  b łędów  i  wypaczeń po
zw o liła  uspraw nić w  znacznej m ierze 
organizację pracy w  kołchozach i u - 
mocnić brygadę produkcy jną . M im o to 
is tn ie ją  jeszcze w  te j dziedzin ie is to t
ne niedociągnięcia. W  w ie lu  kołchozach 
brygady p rodukcy jne  nie m ają  stałego 
składu; brygadom  nie przydzie la  się na 
stałe środków  p rodukc ji, co pow oduje 
b rak  odpow iedzia lności osobistej; na 
skutek nieudolnego k ie ro w n ic tw a  m a r
nu je  się w ie le  czasu roboczego, co ob
niża wydajność pracy ko łchoźników  i 
po\yoduje, że robo ty  ro lne  nie są w y 
konyw ane w  te rm in ie . O rgany pa rty jne , 
radzieckie i  ro ln icze obowiązane są 
troszczyć się codziennie o uspraw nie
nie o rgan izacji p racy w  kołchozach. ,

Należy w prow adzić w  kołchozach 
bardzie j p rogresyw ny system podzia łu  
dochodów, tak, by  podział dochodów a r
te lu  m iędzy jego członków  odbyw ał się 
w ed ług  ilośc i za liczonych danemu k o ł
choźn ikow i dn iów ek obrachunkow ych 
w  bezpośredniej zależności od fa k tycz 
nej ilośc i p ro d u k tó w  ro ln ych  zebranych 
przez brygadę, ogniwo lu b  poszczegól
nych ko łchoźników . U m o ż liw i to  znacz
ne podniesienie w yda jności p racy k o ł
choźników  ostateczną lik w id a c ję  p o lity 
k i  z rów nyw an ia  zarobków  i  p rzyczyn i 
się do dalszego podniesienia w artości 
d n ió w k i obrachunkow ej.

Następnie trzeba s tw ierdzić , że w  k ie 
row an iu  ro ln ic tw e m  nie zostało jeszcze 
z likw idow ane  szablonowe, fo rm alne po
dejście do rozw iązyw an ia  w ie lu  p ra k ty 
cznych zagadnień. Zdarza się nieraz, że 
ludzie  pe łn iący k ie row nicze funkc je  
w  aparacie p a rty jn ym , radzieckim  oraz 
a d m in is tra c ji ro ln e j, n ie  licząc się 
z ko n k re tn ym i w a ru n ka m i terenu, u - 
dzie la ją  dla w szystk ich  re jonów , k o ł
chozów, M T S  i  sowchozów jednakow ych 
in s tru k c ji z dziedziny agro techn ik i, ho
dow li, o rgan izac ji p racy  i  in n ych  zagad
n ień gospodarki ro ln e j; in s tru kc je  tak ie , 
słuszne i  potrzebne d la  jednych re jo 
nów  i  gospodarstw, okazują się często 
bezużyteczne, a czasem naw et szkod li
we, gdy chodzi o inne re jo n y  i  gospo
darstwa. W śród p racow n ików  p a r ty j
nych, radzieckich i  ad m in is tra c ji ro lne j 
jes t jeszcze n iem ało rów n ież tak ich  lu 
dzi, k tó rzy  w y ro k u ją  o gospodarce ro l
nej i  u s iłu ją  k ie row ać nią, b iorąc za 
p u n k t w y jśc ia  tzw . przeciętne w skaźni
k i. P racow n icy ci sądzą o urodzajności 
w ed ług  danych przeciętnych, o p roduk- 
t 3’wności hodow li —  rów nież w edług 
przecię tnych w skaźników . Zadowala jąc 
się danym i p rzecię tnym i, n ie można do
strzec pozostających w  ty le  re jonów , 
kołchozów, sowchozów, w  k tó rych  spra
w y  idą  źle, nie można zastosować w  po
rę  skutecznych środków  p rzy jśc ia  im  
z niezbędną pomocą; z d rug ie j s trony  
poprzez przeciętne dane nie można do
strzec tych  re jonów , kołchozów, sow
chozów, k tó re  w ysunę ły  się znacznie 
naprzód, dla k tó rych  zadania oparte na 
przecię tnych w skaźnikach n ie  są zada
n ia m i m ob ilizu jącym i, lecz ciągną je  
wstecz, ham ują  ich  rozw ój.

Należy wreszcie wspomnieć o is tm e- 
n iu  is to tnych  b raków  w  dziedzinie za
stosowania w  ro ln ic tw ie  osiągnięć nau
k i  i  przodującego doświadczenia. M a
m y w ie le  przodujących kołchozów, M TS 
i  sowchozów, tysiące p rzodow n ików  
ro ln ic tw a , k tó rzy  twórczo stosując 
osiągnięcia nauki, uzysku ją  poważne 
w y n ik i w  podnoszeniu p lonów  i  zw ięk
szaniu p roduktyw nośc i hodow li. Wciąż 
jednak jeszcze niezadowalająco przed
staw ia się spraw a popu la ryzac ji i  sto
sowania przodujących doświadczeń w  
p ro d u kc ji kołchozowej i sowchozowej. 
Nasza nauka ro ln icza  w n iosła  w ie lk i 
w k ła d  do sp raw y rozw o ju  gospodarki 
ro lne j. Zdemaskowane zostały i  rozgro
m ione antynaukow e, reakcy jne  teorie 
w  nauce ro ln icze j, i  ro zw ija  się ona o- 
becnie na jedyn ie  słusznej —  m ate ria - 
lis tyczne j, m iczu rinow sk ie j podstawie, 
uzb ra ja jąc naszych p racow n ików  w  
ich dzia ła lności w  dziedzinie rozw o ju  
ro ln ic tw a . A le , pom im o is tn ie jących 
osiągmęć, nauka ro ln icza wciąż jesz
cze n ie  nadąża za potrzebam i p roduk
c ji kołchozowej j sowchozowej. S oc ja li
styczny system ro ln ic tw a  o tw ie ra  przed 
nauką szerokie pole działania, pozwala 
na szybką popularyzację  osiągnięć nau
k i  i  przodującego doświadczenia, czy
n i je  dorobkiem  w szystkich kołchozów, 
M TS i  sowchozów. N iezm iern ie  w ażny 
obowiązek organów  p a rty jn ych , ra 
dzieckich i ro ln iczych  polega na tym , 
by jak. n a ju s iln ie j rozw ijać  tw órczą in i
c ja tyw ę  uczonych i  p ra k tykó w , pom na
żać szeregi m is trzów  w ysok ich  urodza
jó w  i  w ysok ie j p roduktyw nośc i hodow 
li, popierać w szystko co przodujące, po
stępowe, szybciej stosować we wszy
stk ich  gałęziach p ro d u kc ji kołchozowej 
i sowchozowej osiągnięcia nauk i i  przo
dującego doświadczenia w  dziedzinie 
gospodarki ro lne j.

Towarzysze! C ieszymy się wszyscy 
z ogromnego rozw o ju  naszego soc ja li
stycznego ro ln ic tw a . Nasza produkc ja  
roś linna i  hodow lana zna jdu je  się o- 
becnie w  okresie nowego potężnego 
ro zkw itu . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  
na jb liższych la tach nasze kołchozy, 
ośrodki maszynowo - trak to row e , sow
chozy, bogato wyposażone pod w zglę
dem technicznym , osiągną jeszcze wspa
nialsze sukcesy w  rozw o ju  gospodar
k i ro ln e j, i k ra j nasz będzie posiadał 
obfitość środków  żyw nościow ych dla 
ludności i  w  pe łn i, pod dosta tk iem  
surow ców  dla szybko rosnącego prze - 
m ysłu  lekk iego  (d łu g o t rw a łe  ok lask i) .

DALSZY CIĄG REFERATU TOW. G. M. MALENKOW A PODAMY  
W DNIU JUTRZEJSZYM.
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K A N D Y D A C I  L U D U  

K o n s t a  n t y  N o s z k a
Ciężkie sy lw e tk i statków b lo 

kow ały horyzont. T łoczyły się 
przy wszystkich nadbrzeżach: 
śląskim, duńskim , szwedzkim, 
holenderskim . Rytm icznie po
chy la ły  się nad lukam i ru c h li
we ram iona dźwigów, tu rko ta 
ły  b ry ły  węgla. Ludzie zw ija li 
się ja k  w  ukropie, zziajani, czar
n i od węglowego pyłu. W tele
fonie chryp ia ł zdenerwowany 
głos dyspeczera. Maszyny w y 
s tuk iw a ły  tracone godziny 
przestojów. Węgiel p łyną ł nie
powstrzym aną strugą!

— Ludzie, dajcie ludzi! — 
dobija ło się k ie row n ic tw o prze
ładunków  masowych.

— Ludzie? Skąd ich wziąć? 
Poryw ała ich stocznia w  Gdań
sku, budownictwo, przemysł. 
Do gdyńskiego portu  docierało 
ich wprawdzie sporo, ale cóż to 
znaczyło wobec ciągle, z dnia 
na dzień rosnących potrzeb?

W  dusznej, przesiąkniętej 
węglowym  pyłem  ładowni 
zgrzyta ły łopaty trym erów , 
dźw ig i niezm ordowanie sypały 
rosnące w  hałdy tony węgla. 
I  wtedy, gdy wszystkim  już rę
ce m d la ły  od w ys iłku , Konstan
ty  Noszka, wpadł na swój 
szczęśliwy pomysł. Pracował 
w tedy również przy trymerce.

— Pracy w tedy było, a p ra 
cy — wspomina tow. Józef Su
chomski. — I  ciężkiej. Mecha
nizacja jeszcze praw ie nie Is t
niała. Ciężko też było Noszce 
trym ow ać z jedną nogą ty lko ; 
drugą bowiem straci! przed 
wojną, podczas dorywczej p ra
cy w  porcie. A le  czy to on uw a
żał na to? Pracował ja k  diabeł. 
I  trudno może w  to uw ierzyć

— ciągnie da le j Suchomski — 
ale w łaśnie w tedy, podczas tej 
ciężkiej całodziennej roboty, 
Noszka w ym yś lił tę rynnę...

Rynna trym erska Noszki — 
to kawa! blachy długości od 4 
do 6 metrów. Zakłada się taką 
rynnę pod górny pokład statku, 
w  m iejscu, gdzie z dźw igu sy
pie się węgiel. Po pochyłej b la 
sze zsuwa się ten węgiel pod 
dolny pokład, a tam dwóch ro 
bo tn ików  odsuwa go łopatam i 
w  najdalsze ką ty  ładowni.

Zapytany o wartość tego po
mysłu, M aćkow iak — technik 
norm owania -— m ów i kró tko :

— Bardzo pomaga. Stosując 
rynnę, trym er , oszczędza około 
2/3 potrzebnego do załadunku 
czasu. No i zamiast ja k  dawniej 
czterech ludzi *  ładowni, w y 
starcza teraz ty lk o  dwóch. Od 
roku 1948 rynna pomysłu tow. 
Noszki stosowana jest po
wszechnie...

Zabiega! potem Noszka u k ie 
row nictw a odcinka o to, by 
dźw ig porta lowy do regulowa
nia ilości' rudy w  wagonach 
podciągnąć pod wagę n r 3 przy 
Nabrzeżu Polskim . Bo po co 
m ają ludzie męczyć się i łopa
tam i spychać lub  dorzucać ru 
dę, gdy pracę za nich może 
wykonać maszyna? K ie ro w n i
ctwo uznało słuszność tego po
mysłu. Odtąd też, zamiast ośmiu 
ludzi z łopatam i wystarcza do 
obsługi dźw igu dwóch.

-i- P rzyzwyczaili się u nas 
ludzie do tego — m ów i , tow. 
Suchomski — żeby z każdą 
sprawą iść do Noszki. Czy to 
będzie zorganizowanie jak ie jś

pracy społecznej, czy w a lka  o 
sprawy bytowe, Noszka nie ża
łu je  czasu. Na wszystko znaj
dzie radę. Człowiek u niego 
najważniejszy...

Serdeczna troska o człowieka, 
o jego pracę i codzienne życie 
charakteryzowała jfoszkę od 
Wielu, bardzo w ie lu  lat. M ie
szkał kiedyś — za sanacyjnej 
Polski w  słynnym  gdyńskim  
„Budapeszcie“ , na Grabówku. 
Z żoną i czworgiem dzieci za j
mował — ja k  tysiące bezrobot
nych, skleconą z beczek i skrzyń 
k litkę . Nawet w tedy, w tych 
ciężkich beznadziejnych dniach 
nie odm awiał nikom u p rzy tu ł
ku. B yw a ły  tygodnie, a nawet 
miesiące, k iedy po k ilk u  szu
kających pracy towarzyszy ra 
zem z Noszkami zamieszkiwało 
w  walącym  się, zim nym  schro
nieniu.

Tropiony przez po lic ję  za 
przynależność do pa rtii, do k tó 
re j w stąp ił jako 17-letni w ie j
ski chłopiec, Noszka stale zmie
nia! miejsce pobytu. W czasie 
pracy, otrzym ywanej dorywczo 
w  różnych dzielnicach k ra ju , 
coraz m ocniej w ierzy ł, coraz 
głębiej przekonywał się, że ty l 
ko solidarna i s iln ie zorganizo
wana klasa robotnicza po tra fi 
obalić w yzysk i  wywalczyć 
lepszą przyszłość człow iekow i 
pracy.

I  takiego w łaśnie człowieka 
portowcy gdyńscy wysunęli na 
swego kandydata do Sejmu. 
U fa ją  mu. Wierzą, że tak samo 
będzie w a lczył o dobro całego 
narodu, ja k  waiczyUdotychezas 
o dobro ich — portowców, (jk)

Trzy lata walki o pokój i o jedność Niemiec

Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i na cześć X I X  Zjazdu WKP(b)

W zakładach pracy i gromadach całego 
kraju trwa realizacja 
podjętych zobowiązali

Y/ROCŁAW . (Kor. własna). 
Realizując jedno ze swych 
zobowiązań załoga Zakładów 
Chemicznych Rokita urucho
m iła  w  dn iu otwarcia Z jaz
du W KP(b) nowy dział pro
dukcyjny. Dokum entacja tech
niczna ja k  i opracowanie proce
su technologicznego zostało do
starczone przez Zw iązek Ra
dziecki. Przy uruchom ien iu no
wego dzia łu pom ogli załodze 
inżynie row ie radzieccy, którzy 
p rz y b y li w  tym  celu z ZSRR.

(Ng)
ŁÓDŹ. Spośród przędzalń 

cienkoprzędnych, k tóre w  sierp
n iu  nie w ykona ły  planów, a 
we wrześniu br. dzięki rea liza
c j i  zobowiązań przekroczyły je, 
w yróżnia się Przędzalnia ZPB 
im. M archlewskiego w  Łodzi.

L U B L IN . (Kor. w!.) Załoga 
F ab ryk i Maszyn Rolniczych 
dzięki rea lizac ji zobowiązań na 
cześć w yborów  i  X IX  Zjazdu 
W KP(b) wykona ła plan wrześ
n iow y w  121 procentach. Tak 
wysoki procent przekroczenia 
p lanu produkcyjnego jest w y n i
k iem  z likw idow an ia  „wąskiego 
gardła“  —  ja k im  by ła  odlew
nia. Obecnie odlewnia nie t y l 
ko nadąża za in n ym i działam i, 
ale nawet znacznie je wyprze- 

- dza. Form iarze w ykona li 45,2 
ton odlewów ponad plan.

N iem ała jest w  tym  zasługa 
form iarza tow. W ładysława 
Skorskiego, agitatora. P rzekra
czając wysoko swe zobowiążą 
nia swoim przykładem  zachęcał 
całą załogę do naśladownictwa.

Obok odlewni na jlep ie j sp i
sała się stolarnia. Na szczegól
ne uznanie zasługuje postawa 
dwóch m łodych stolarzy W ła
dysława S tachyry i  Henryka 
Szalasta. Dowiedziawszy się, że 
ich brygadzista zachorował i  nie
prędko w róc i do pracy, ze 
zdwojoną energią zabrali się do 
pracy i  zrea lizowali przedterm i
nowo nie ty lk o  zobowiązanie, 
podjęte przez brygadę, a le  ró w 
nież te, które  podją ł in d yw id u 
a ln ie  ich  brygadzista.

(Gog)
SZCZECIN. Załoga Szczeciń

skiego Zjednoczenia B udow nic
twa M iejskiego wykonała swe 
kw a rta lne  zadania w  104,8 pro - 
ćentąch osiągając w  końcu 
września br. 79,5 procent rocz
nego planu. Na sukces ten zło
żyła się w  poważnej mierze 
realizacja podjętych Zobowią
zań. W  w yn iku  tego przerób na 
1 roboczogodzinę wzrósł w  I I I  
kw a rta le  o ponad 34 procent w 
stosunku do p lanu rocznego, a 

j Z B M  oddało do użytku  1.032 iz 
by przekraczając tym  samym 
plan kw a rta lny .

C h ło p i re a liz u ją  
zobow iązan ia  gospodarcze
(Kor. własna). Chłopi z po

w ia tu  legnickiego podję li na 
cześć X IX  Zjazdu W KP(b) 
i wyborów  do Sejmu Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludo 
wej ponad 700 zobowiązań, z 
k tó rych  większość już zrealizo
w a li. Grom ady Pawłowice, P ię

ty, Budziszów M ą ły  1 Sobole w  
gm inie Wądroże W ie lk ie  w yko 
na ły  już  w  ramach zobowiązań 
planowe dostawy zboża, żywca 
i  m leka oraz częściowo dostawę 
ziem niaków. Dobry przyk ład da! 
prezes zarządu gminnego ZSCh 
Józef Seria, k tó ry  jako  jeden z 
pierwszych w yw iąza ł się ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
państwa i  dodatkowo zakon
trak tow a ł dw ie sztuki trzody 
chlewnej.

Słabo natom iast przebiega re 
alizacja zobowiązań w  pow. L u 
bin. Przyczyną tego jest zły 
przykład aktyw is tów  ZSCh i soł
tysów, k tó rzy  w  w ie lu  w ypad
kach nie w ykonu ją  obowiązków 
wobec państwa. Np. sołtys z 
Krzeczyna W ielkiego W incenty 
B u jak  nie w yw iąza ł się z p !a - ! 
nowej dostawy zboża i żywca.

(Ng)  '
*

Chłopi gm iny  Wilczagóra 
pow. K on in  w  woj. poznańskim, 
rea lizu jąc zobowiązania podjęte 
dla poparcia czynem Program u 
Wyborczego F ron tu  Narodowego 
i  uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b) 
zorganizowali zbiorową dostawę 
żywca, sprzedając państwu 196 
świń, 11 c ie ląt i  3 krow y. Łącz
na waga przyw iezionego na 
punkt skupu żywca przekracza
ła 22,900 kg.

W  pow. O strów  W lkp. chłopi 
grom ady Janisław ice rea lizu jąc 
swoje zobowiązania, w ykona li 
grom adzki p lan sprzedaży \z ie - 
m niaków  w  105 proc. (PAP).

7 października m ija ją  3 la -  j 
ta od dnia powstania N iem ie
ckie j R epub lik i Dem okratycz
nej, m ija ją  trzy  lata od 
dnia, k tó ry  prem ier Zw iązku | 
Radzieckiego J. W. S talin okre - i 
ś lił w  telegram ie do Prezyden- | 
ta NRD W ilhelm a Piecka i p re - ; 
m iera NRD O tto Grotewohla, 
jako zw rotny punkt w  h is to r ii j  
Europy. Cała ludność N iem iec
k ie j R epublik i Demokratycznej, ; 
wszyscy m iłu jący  pokój ludzie [ 
w Niemczech zachodnich i za- | 
chodnim  B erlin ie  obchodzą ro 
cznicę powstania NRD w  po- \ 
czuciu dum y z dotychczas osią- \ 
gniętych sukcesów D em okraty
cznych Niemiec, w  poczuciu 
mocnej w ia ry  w  dalszy rozwój 
ńa  drodze pokoju, jedności, de- ! 
m okrac ji i socjalizmu.

Słowa wdzięczności k ie ru ją  I 
oni w  tym  dniu przede w szy- j 
s tk im  pod adresem potężnego j 
Zw iązku Radzieckiego, którego | 
zwycięstwo nad h itle ro w sk im  ! 
faszyzmem, którego konsekwen- j 
tna po lityka  pokojowa na bazie | 
poszanowania prawa narodu 
niemieckiego do samoętanowie- i 
nia i suwerenności, um ożliw iła  i 
powstanie N iem ieckie j Repu- ] 
b l ik i Demokratycznej,

N R D  —  bastionem  w a lk i 
o zjednoczone, 

d e m o kra tyczn e  i p o ko jow e  
N iem cy

Od pierwszego dnia swego 
istnien ia rząd NRD prowadzi! 
nieugiętą walkę o jedność N ie
miec i pokój. Świadczą o tym  
najróżnorodniejsze k ro k i rzą
du i Izby Ludowej. W lu tym  
br. rząd NRD skierował do 4 
m ocarstw apel, o zawarcie t ra k 
ta tu  pokojowego z Niemcami, 
przywrócenie jedności n iem iec
k ie j ojczyzny i  wycofanie w o jsk  
okupacyjnych.

Izba Ludowa i rząd NRD po
w ita ły  z radością propozycje 
Zw iązku Radzieckiego dotyczące 
rozpoczęcia rozmów m iędzy 
czterema m ocarstwam i z u - 
działem przedstaw icie li narodu 
niemieckiego, w  celu pozytyw 
nego rozwiązania zagadnień je d 
ności i omówienia drogi zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

Niedawno, w  związku z nota 
ZSRR do 'mocarstw zachodnich z 
dnia 23.V I I I  Izba Ludowa NRD 1 
ponowiła propozycje wysłan ia  i 
przedstaw icie li NRD i N iem iec I 
zachodnich na konferencję po
kojową czterech m ocarstw  i ! 
stworzenia kom isji dla zbada
n i , w krunków  przeprowadzenia i 
wolnych w yborów  ogólnonie- i 
m ieckich.

Wszystkie te propozycje i co- i 
dzienna w alka mas pracujących I 
NRD o jedność i pokój, o w y -  I 
konanie' planu 5-letniego. po- ! 
tw ierdzają słuszność ■■ słów se
kretarza generalnego SED' W al
tera U lbrfch ta  na I I  Konferen
c ji P a rty jn e j:

„Niemiecka Republika Demo
kratyczna jest. bastionem wa lk i  | 
narodowo-wyzwoleńczej narodu 
niemieckiego przeciwko impe
r ia l izm ow i ,  a w ten sposób, jest 
jednocześnie fundamentem w a l
k i  o zjednoczone, demokratycz-  j 
nc, miłujące pokój i niezależne 
Niemcy“

W przeciw ieństw ie do pokojo
wej p o lityk i N iem ieckie j Renu- j 
b l ik i Dem okratycznej, wasalny i

rząd .boński us iłu je  wciągnąć 
Niemcy zachodnie do spisku 
wojennego USA, A n g lii i F ran
cji. Dlatego zabiegają oni tak 
usilnie o podpisanie wojennego 
„uk ładu ogólnego“  i  tzw. „u k ła 
du o europejskiej wspólnocie o- 
b ronnej“ .

W ojenny „u k ła d  ogólny“ 'm a !  
uczynić N iemcy zachodnie na j 
nieokreślony czas okupowaną, j 
uciskaną i zależną częścią naszej 
ojczyzny, polem b itw y  nowej 
w o jny  św iatowej. W ojenny „u -  
klad ogólny“  ma uniem ożliw ić 
pokojowe rozwiązanie zagadnie
nia niemieckiego. Grozi on nie
bezpieczeństwem w a lk i b ra to
bójczej między Niemcami, w 
wojnie, k tórą przygotowują 
amerykańscy, angielscy i fra n 
cuscy im peria liśc i w  sojuszu z 
n iem ieckim i k ró la m i arm at 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u i  k ra jom  dem okracji lu 
dowej.

D roga  sukcesów

Rozwój całej gospodarki na
rodowej N iem ieck!e.j R epublik i 
Dem okratycznej od początku je j 
istn ien ia podnosi się stale na 
coraz to wyższy poziom. Dzięki 
wspaniafym  osiągnięciom pracy 
robotn ików  w  uspołecznionych 
zakładach, dzięki ścisłej współ
pracy z in te ligencją , poziom 
produkc ji w pierwszej połowie 
roku 1952 mógł podnieść się o 
16/4 proc. w porównaniu z od
powiednim  okresem roku ub ie
głego. W  najważniejszych gałę
ziach przemysłu — przemyśle 
chemicznym itd . — zadania p la 
nu zostały przekroczone. Ogólnie 
plan p rodukc ji przemysłowej 
NRD wykonany został w  101,1 
proc. Liczba zatrudnionych w  
przemyśle wzrosła w  pierwszym 
półroczu 1952 r. o przeszło 5 
proc, w  porównaniu z analo
gicznym okresem roku  1951. 
Osiągnięto przewidziane w  p la
nie w skaźnik i podniesienia w y 
dajności pracy.

Na bazie tego potężnego roz
w oju, k tó ry  m ożliw y b y ł dzięki 
wzrostow i świadomości i en tu
zjazm owi pracy klasy robo tn i
czej i większości pracujących, 
I I  Konferencja P arty jna  SED 
w  lipcu 1952 r. mogła powziąć 
następujące postanowienie:

„Polityczne i  ekonomiczne 
warunki, ja k  również świado
mość klasy robotniczej i w ięk 
szości pracujących są rozw inię
te w tym  stopniu, że zasadni
czym zadaniem staje się budo
wa socjalizmu w  Niemieckie j 
Republice Demokratycznej. Na
ród niemiecki, z którego wyszli 
najznakomits i niemieccy uczeni: 
Karo l Marks i F ryderyk  Engels 
—  założyciele naukowego socja
lizmu, urzeczywistni pod prze
wodem klasy robotniczej w ie l 
kie idee socja lizm u“ .

K it  s o c ja lis tyczn e j 
'p rze b u d o w ie  w s i

Także i w  naszym ro ln ic tw ie  
osiągnęliśmy znaczne sukcesy. 
W ysiłk iem  pracujących chło
pów. robo tn ików  rolnych i pra
cow ników  ośrodków maszyno
wych oraz naukowców-agróno- 
m ów udało się podnosić stale 
wydajność ziemi i przekroczyć 
poziom przedwojenny. Ilość by
dła w  r. 1951 była już o 9 proc. 
większa od stanu z roku 1936. a 
ó 50 procent większa od sta-

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE O LA „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Heinrich Bitu j czczenia I I  K on ferenc ji P a rty j-  J 
ne.j. w  przeciw ieństw ie do ana- 

' logicznych akc ji poprzednio, w  1 
j k tó rych  chodziło głównie o 
zwiększenie p rodukc ji, postaw i! i 
sobie takie  cele, ja k  podniesie- \ 
nie jakości p rodukcji, zm n ie j- j 

„ T . ,  . ,  i szenie ilości braków , zastosowa
ne. Nigdy jeszcze me o trzym y- ! nie metod stachanowców itd . 
w a li pracujący chłopi w  N iem - i z  w ie]u przykładów  tw ó rc z e j' 
ezech tak wydatne j pomocy od | in ic j a tyw v pracujących NRD w 
rządu, ja k  obecnie w NRD: cOCja lis tvcznym  w soółzaw odn ic-• 
państwo wyasygnowało 3 m ilio -  j tw s"e należy wspomnieć o : 
ny marek na o b u d o w ę  zmsz- i .llrc ii pracow ników  walcowni.

w ic e p re m ie r rzuci u N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D em o k ra ty c z n e j

nu z roku 1946. Uspołeczniony, 
przemysł coraz lepie j zaopatru
je ro ln ic tw o  w  nawozy sztucz-

ezonej gospodarki, zbudowano 
dotychczas ponad 170 tys. 
nowych zagród chłopskich. 581
ośrodków maszynowych 17

którzy w yprodukow ali ponad 
plan 43 tys. ton. wyrobów w a l
cowanych. Zakłady zorganizo
w a ły podczas tei akc ji wzaje-

tys. trak to ró w  zapewnia ehło- m n ą  pomoc, ażeby wspólnie osią 
pom pracującym  daleko idącą ¡gnąc zamierzone cele współza- 
pomoc we wszystkich pracach kwodn'ct\va. In n y  przykład. Na 
rolnych. ! podstawie stud iów  doświadczeń

Fakt, że chłopi punktua ln ie  i j radzieckich przodownicy pracy 
w coraz szerszych rozmiarach j jednego z zakładów drezdeń-
w ype łn ia ją  dostawy
stwa, św ladczy
uświadomi eniu
chłopów. W osł ;
zwłaszcza po I I
P arty jne j SED,
ro ln ic tw ie NRD

dla pań- i skich. Rubbel i Naumann, pod- 
o wysokim  i ję li in ic ja tyw ę  rozw inięcia ru - 
pracujących , ehu rac jona lizac ji i usprawnień, 

atnim opusie. | ażeby zaoszczędzić środków i 
K on ferencji \ m ateria łów  dla narodowego p ła

w y stępuje w i nu odbudowy BorHoa Do in i-

miejscowościach pracujący chło- \ K rąm er rozw inęli, ruch brygad 
pi przechodzą dobrowolnie do ; przodowników  pracy i zapocząt- 
społecznych form  pracy ro ln i-  . kow a li zdecydowany przełom w  
czej. Obecnie is tn ie je  w  NRD j górn ic tw ie węglowym , 
k ilkaset ro ln iczych spółdzielni ! _ . .
produkcyjnych. Powstało ponad j S iły  z b ro jn e  N R D  b ron ie  
300 dalszych kom ite tów  założy- ; będą p o k o ju  i zdobyczy 
cielskieh spółdzielni p ro du kcy j- j ludu- p racu jącego
nych. Przy pomocy całego sze- i
regu środków państwo nasze ! Przygotowania wojenne ame- 
ńiesie pomoc nowopowstałym  | rykańskich, angielskich i fra n - 
spóidzielniom produkcyjnym , a 
to przez kredy ty , ziarno siewne, 
byd ło hodowlane oraz przez 
ośrodki maszynowe. Te ośrodki 
przyczyn ia ją się do dalszego 
wzmocnienia sojuszu klasy ro 
botniczej z pracującym  chłop
stwem.

Przez rozszerzenie um ów han
dlowych * z k ra ja m i dem okra
c ji ludowej, a przede wszystkim  
ze Zw iązkiem  Radzieckim, han
del zagraniczny N R D \ro zw in ą ł 
się poważnie. W  naszym zagra
nicznym  obrocie handlowym , 
zaprzyjaźnione z nam i k ra je  de
m okrac ji ludowej partycypu ją  
w  okrągło 80 procent. Tempo

cuskich im peria lis tów  na tere
nie N iem iec zachodnich, ja k  ró 
wnież organizowanie oddziałów 
niem ieckich na jem ników  pod 
dowództwem marzących o odwe
cie generałów H itle ra , w  celu 
agresji przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu. N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej i  k ra 
jom  dem okracji ludowej, powo
dują, że stało się konieczne 
stworzenie narodowej a rm ii w 
NRD. Narodowa arm ia będzie 
się różn iła zasadniczo od agre
sywnego, niem ieckiego W ehr
machtu —- y  przeszłości i od od
działów na jem ników , k tó re  obe
cnie m ontu je  się w  zachodnich 

, Niemczech. S iły  zbrojne NRD 
rozw oju naszego handlu zagra- , bpdą arm ią wyzwolonego od im - 
mczftego ze Zw iązkiem  Radziec- , neri a] jzmu narodu, arm ią ro -
k im  i  k ra jam i dem okracji lu 
dowej widoczne jest z tego. że 
nasza wym iana handlowa z ty 
m i k ra ja m i od roku 1948 ido 
1951 wzrosła 6-kratn ie.

Nasz plan 5-le tn i stawia za
danie trzykrotnego wzrostu ob-

bo tn ików  i chłopów, na k tó re j 
czele stać będą przede wszyst
k im  synowie ludu pracy.

Jedynym  celem te j a rm ii lu 
dowej jest. obrona ojczyzny, o- 
chrona socjalistycznych zdoby
czy i w o lne j, pokojowej pracy

rotu towarowego w  roku 1955 < naszeg0 iudu.' s iły  zbrojne NRD
w porównaniu z rokiem  1950 
Nie ma już obecnie w ą tp liw o 
ści, że cel ten zostanie osiągnię- 
ty  i przekroczony. Nasz rozwój 
gospodarczy gw arantu je  odpo
w iedn ią bazę i um ożliw ia  szero
ką wym ianę handlową ku obu-

będą wychowywane w duchu 
nienawiści wobec im peria lizm u 
i wobec zdra jców  niemieckiego 
narodu, w  duchu solidarności z 
walczącym i o jedność p a trio ty 
cznym i siłam i zachodnich N ie
miec. w duchu głębokie j sym-

stronnym  korzyściom partne- pa tii z „w a lką  narodowo - w y 
rów ,. ! zwoleń cza uciśniony cli przez

• ! im peria lizm  narodów, w duchu
S o c ja lis tyczn e  1 niezłom nej przyjaźni ze w szy-

w sp ó łza w o d n ic tw o  ! s tk im i m iłu ją cym i pokój naro
dami, w duchu »włości do

W szystkie nasze sukcesy by 
łyby nie do pomyślenia bez sze
rokiego rozwoju współzawodni
ctwa pracy w  naszych unaro
dowionych zakładach.

W raz z budową podstaw so- i 
c ja lizm u w NRD. współzawod
n ic tw o pracy nabiera nowej tre - In ic ja to rem  i  organizatorem 
ści. Staje się ono wspólżawod- i w a lk i1 o tra k ta t pokojowy i je d - 
n ictw em  socjalistycznym . R u ch ; ność Niemiec, o wzmocnienie 
współzawodnictwa pracy dla u- i s iły  państwa, o budowę socja-

j Zw iązku Radzieckiego i wodza 
¡św iatowego obozu pokoju J. W. 
i Stalina.

S ED  p ro w a d z i na ród  
do jednośc i i so c ja lizm u

lizm u i zorganizowanie zb ro j
nej obrony naszej ojczyzny jest 
partia  klasy robotniczej, N ie
m iecką Socjalistyczna P artia  Je
dności. Na bazie m arksistowsko- 
leninow skie j nauki prowadzi o- 
na niemiecką klasę robotnicza a 
w raz z nią masy pracujące N ie
miec do pokoju, jedności, de
m okrac ji i socjalizmu.

Dzięki przodującej ro li p a r ti i 
klasy robotniczej, rozwój NRD 
'’ est^p ił tak  daleko, że I I  K on 
ferencja P a rty jną  SED w  lipcu 
’ 952 r. mnsła proklam ować bu 
dowę socjalizmu w  NRD za 
podstawowe zadanie. Ta konfe
rencja pa rty jna  ma historyczne 
znaczenie, ponieważ rozpoczęła 

: ona nowy etap w  walce narodu 
I niem ieckiego o pokój, jedność, 

demokrację i socjalizm. P rok la - 
■ m owanie budownictw a podstaw 
i socjalizm u w  NRD było m ożliwe, 
ponieważ SED. ucząc się z do- 
świadczeń W KP(b), rozw inęła 
się w  partię  nowego typu. 
Członkowie i funkcjonariusze 
SED um ieją coraz lepiej poślu- 

i giwać się zasadami m arksizm u- 
: len in izm u i realizować przodu
jącą rolę p a rtii we wszystkich 
dziedzinach gospodarczych i pań
stwowych.

P artia  um iała wzmacniać stale 
i swą w ięź z masami. T ypow ym  
1 wyrazem  te j mocnej w ięzi mas 
pracujących z p o lityką  p a r ti i 
była  potężna demonstracja w  

! zw iązku z I I  Konferencją  P a r
ty jną .

O dzwierciedlała ona en tu 
zjazm. z ja k im  p rzy ję ły  masy 
pracujące postanowienia o bu
dowie socjalizmu pod przewod
n ictw em  pa rtii.

O rganizacje masowe, jak  np. 
FDGB (Wolne N iem ieckie Z w ią 
zki Zawodowe) pow ita ły  posta- 

i now ienia I I  K on fe renc ji P a r ty j
nej i wezwały wszystkich p ra - 

! cujących do popierania ze wszy- 
i stkich s ił budownictw a socja- 
j lizm u. Z w ie lk im  entuzjazmem 
odpowiedziała FDJ na apel pa r
t ii o zorganizowanie zbro jnej o - 
brony NRD i udzielenie a k ty w - 

| nej pomocy budow nictw u so
cja lizm u w  ramach „S łużby dla 

: N iem iec“ .
SED, czołowy oddział w  w a l

ce o jedność i pokój, ukazała 
narodow i niem ieckiem u jasną 

j" perspektywę pokojowej i szczę
ś liw e j przyszłości. Pod je j k ie 
row nictw em  NRD będzie budo- 

| wała podstawy socjalizmu.
W walce o zjednoczone, demo- 

1 kratyczne. niezależne i pokojo
we Niemcy, NRD i wszyscy n ie 
mieccy pa trioc i m aja silnych ł 
w iernych sojuszników.

U ich boku stoją: potężny 
Związek Radziecki, k ra je  demo
k ra c ji ludow ej i wszyscy m iłu 
jący pokój ludzie całego św ia
ta.

N iem ieckie j Republice Demo
kratyczne j. ie j rządow i i je j m a
som pracującym  dodają otuchy 
słowa J. W. S talina w jego h i
storycznej depeszy w związku 
z utworzeniem  N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej i

„N ie  ulega wątp liw ości, że 
istn ien ie N iem iec dem okratycz
nych i pokój m iłu jących obok 
is tn ien ia m iłującego pokój 

| Zw iązku Radzieckiego — w y 
klucza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze
lewem k rw i w  Europie i up ’> -  
możMwia u jarzm ienie k ra jó w  
europejskich przez im p e ria li-  

' stów św iata“ .

Młodzi chłopi z Cieszęcina chcą pracować
w górnictwie

Cist 5 miótł)eh chłopów do ZG ZßiP

Cały kolektyw walczy o wykonanie
zobowiązań

M łodzi chłopi ze wsi Cieszę- 
cin wysła li do Zarządu G łów
nego ZM P list, w k tó rym  piszą 
ni. in .:

Piszemy do Was ze wsi Cie- 
szęciri, gm ina Galowice, pow. 
W ieluń. Jest tu nas k ilk u  chłop
ców: Błaszczkiewicz M ieczy
sław, Chrzan Tadeusz, Juszczyk 
Seweryn, Weszka Leon i Grze
siak Stanisław.

Tadek Chrzan był na Zlocie 
w Warszawie. Opowiadał nam 
ja k  tam było pieknie i że sam 
Towarzysz B ie ru t do nich prze
m aw ia ł i że oni za całą po l
ską młodzież złożyli O jczyźnie 
Ślubowanie.

Znaczy się, że Tadek ślubo
w ał i za nas pięciu, bo my 
wszyscy kochamy naszą Ludo
wą Ojczyznę i chcielibyśm y jak 
najw ięcej dla n ie j zrobić. Jak
że mogłoby być inaczej, prze
cież ona jest dla nas najlepszą 
matką.

Sami dobrze nie pam iętamy 
ale w iem y od ojców ja k  to u 
nas było dawniej, kiedy na wsi 
był obszarnik.

Roboty w  mieście też nie 
było.

Dzisiaj jest całkiem  u nas 
inaczej. Ziem i mamy więcej — 
dostaliśmy z reform y ro lne j 
Pracować jest coraz lżej — w 
gm inie można pożyczyć m ło
ckarn ię i s iewnik, a nawet tra k 
tor.

Coraz więcej młodzieży z na
szej wsi uczy się w mieście. W 
nowym  planie 5-letnim , o k tó 

rym  czytaliśmy, jeszcze więcej 
zm ieni się na lepsze w naszej 
wiosce.

N iektórzy wprawdzie narze
kają, że nie można kupić pod 
dostatkiem  węgla, cegły, papy, 
gwoździ i innych towarów. K u 
pu ją jednak więcej ja k  przed 
wojną. Pewnie, że lepie j by ło
by, żeby każdy mógł kupić 

i wszystko co potrzebuje. A le  nie 
i wystarczy ty lko  narzekać.

To zależy od nas rządzim y 
i przecież sami swym  kra jem , ?a- 
I m i robotnicy i  chłopi. Ot, choć- 
j by sprawa węgla, k tó ry  jest tak 
ważny i  tak  bardzo potrzebny 

jw  każdej fabryce, w  każdym  
| domu i gospodarstwie. Buduje 
| się przecież ty le  fab ryk, potrze- 
\ ba coraz w ięcej maszyn i  na- 
| wozów i dlatego potrzeba dużo 
i węgla i czasem go brakuje.
| Przecież w iadomo, że bez wę- 
j gla nie można nawet gwoździa, 
zrobić, ani podkowy okuć. I 

j n ik t już  teraz nie chce marz 
| nąć ja k  kiedyś. A '-g ó rn ikó w  
ciągłe jest za mało.

Tadek rozm aw ia ł z m łodym ' 
gó rn ikam i na Zlocie. M ów ili 
mu, że oni potrzebują bardzo 

i dużo ludzi do pracy, zapraszali 
go, żeby do nich przyjechał do 
roboty. Gdy nam Tadek ó tym  

i powiedział, tośmy zastanawiali 
j się, dysku tow a li ze sobą. nara- 
i dza li się ze starszym i i wreszcie 
: postanow ili, że pojedziemy w 
pięciu do węgla, chcemy w laś- 

j nie tam pracować, gdzie nas 
na jbardzie j potrzebuje nasza 

i Ojczyzna.

Na wsi m ów ią nam, że w  ko - j 
na ln i ciężka i trudna praca. M ło - i 
dzi górnicy, k tó rzy  rozm aw ia li ! 
z Tadkiem  też m ów ili, że u n ich j 
bywa ciężko, że trzeba mieć du- j 
żo odwagi, w ytrw a łości, zdyscy
plinow ania , że oni często m u
szą zwalcząć nieporządki i  b iu 
rokrację.

A le  m y trudności i  niewygód 
się nie boimy. Chcemy pójśę 
tam  gdzie jest na jtrud n ie j, gdzie 
jesteśmy na jbardzie j potrzebni. 
Chcemy iść do kopaln i. W alka 
będzie trudna, ale tacy ja k  W a
ryński, Janek K ras ick i i  w ie lu  
innych to nawet życia nie ża- j 
łow a li. żeby nam było dobrze.

Każdy z nas od małego m y
ślał. żeby dokonać w  życiu coś 
niezwykłego, bohaterskiego. Nie 
w iedzie liśm y co. A  teraz już 
wiemy. Pójdziem y na trudną 
pracę, do kopaln i, dołożymy 
Wszelkich sił, żeby ja k  na jlep ie j 
przysłużyć się Ojczyźnie. W ie
my, że w  pracy też można być 
bohaterem. Znam y tak ich  boha- 

i terów ja k : Pstrowski lu b  M ar- 
: k iewka, czyta liśm y o nich. I  my 
chcielibyśm y być ta k im i boha
teram i. Chcemy, żeby dumna z 
nas była nasza rodzinna w io 
ska i cała Polska.

Dlatego prosim y Was, poślijc ie 
nas do pracy na kopalni.

Wieś Cieszęcin, gni. G a le w i-i 
ce, pow. W ieluń, dn. 2.X. 1952 r. :

B ŁA S ZK IE W IC Z  M ieczysław 
CHRZAN Tadeusz 
JUSZCZYK Seweryn 
G R ZE S IA K  Stanisław 
W E S ZK A  Leon

K onkurs na p iakat
zwia/.aiiy z Kongresem Narodów
(i) Zw iązek Polskich A r ty 

stów P lastyków  na zlecenie 
Polskiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju ogłasza konkurs o tw a r
ty  na plakat w związku z ma
jącym  się odbyć Kongresem 
Narodów b  Obronie Pokoju.

P lakat w in ien wyrażać treść 
polityczną Kongresu, k tó rą  jest 
jedność narodów świata w a l
czących przeciwko w o jn ie  o po

kój. P ro jek ty  należy nadsyłać 
do dn ia 23 października 1952 r.

Za najlepsze prace przew i
dziane sa nagrody: I  — 5.000 zł, 
I I  — 4.000 zł, I I I  — 3.000 zł 
oraz dwa zakupy po 1.800 zł.

Najlepsze prace zostaną prze
siane K om is ji Przygotowawczej 
Kongresu dla ewentualnego 
wydania ich w  ska li m iędzy
narodowej. (PAP)

Kronika
d y j i lo m a ń c z n a

(f) M in is te r Obrony Narodo
wej M arszałek Polski K onstan
ty  Rokossowski p rzy ją ł w  dn iu 
6 bm. Ambasadora Nadzwy
czajnego i  Pełnomocnego C h iń

skiej R epub lik i Ludowej w  j 
Polsce Tsen Jun-czuana. (PAP) I

T ransparent nad bram ą Fa -1
b ry k i Naczyń Em aliowanych w j 
O lkuszu głosi: „Cala załoga 
bierze udział w  realizacji zobo
wiązań dla uczczenia wyborów \ 
do Sejmu i  X I X  Zjazdu  j 
WKP(b)“ .

Treść transparentu na jw ie r- j 
n ie j oddaje atmosferę w  ja k ie j i 
toczy się w  zakładzie ko lektyw - j 
na i pełna zapału walka, o , 
ja k  najszybszą realizację podję- | 
tych  zobowiązań.

Zobowiązania zostały ustalone 
na podstawie wniosków i pro- j 
pozycji, z narad ak tyw u  pa rty j- 
no-gospodarczego. Narady te 
grupujące przodujących robot
n ików , racjonalizatorów , m a j
s trów  i  inżyn ie rów  wskazały 
jeszcze raz, ja k  w iele cennej 
in ic ja ty w y  rodzi się w  ko lek ty 
wie.

Zobowiązania podjęte przez 
załogę zm ierzają do przezwy
ciężenia. występujących w  po
szczególnych oddziałach, tru d 
ności .w  walce o plan.

Na oddziale prasy . i wygła- 
dzarki np. ustaw ienie maszyn 
nie pokryw a ło  się z procesem | 
p rodukcy jnym  i zachodziła ko- j 
nieczność korzystan ia z trans
portu dla przewożenia pó łfab ry- j 
ka tów  z jednego końca sali na j 
drug i. Realizacja zobowiązań 
doprowadzi w  oddziale wygła- 
dzark i do zm iany w  ustaw ieniu 
maszyn zgodnie z procesem 
p ro du kc ji całego elementu. Po
zw o li to na skierowanie dwóch 
robotn ików  dotychczas zajętych 
przy transporcie do innej p ra 
cy. W  oddziale prasy podjęto 
zobowiązanie wybudowania ru 
chomych ryn ien  blaszanych, 
po k tó rych  z jednej maszyny do 
d rug ie j spływać będą pó łfab ry 
katy.

Szczególnie cenne są zobowią
zania oszczędnościowe zm ierza
jące do w ykorzystan ia  w  p ro 
d u kc ji odpadków czy też stare- j 
go m ateria łu . I  ta k  np. oddzia ł, 
sto la rn i postanow ił wykonać 
300 skrzyń ze starego m ateria łu , i

oddział konw i z In ic ja tyw y  
m ajstra  tow. Stanisława Skrę
ta wykorzystać odpadki ru r  na 
obręcze do konw i na mleko. 
Poza tym  ten sam oddział zo
bow iązał się zaoszczędzić 1.400 
kg surowca, oddział b lacham i 
2.000 kg blachy, a oddział cy- 
nowni 134 kg surowców. W szy
stkie p raw ie  oddzia ły zobowią
zały się do zmniejszenia zużycia 
energii' e lektrycznej na jedno
stkę p rodukcji.

W  w ie lu  oddziałach bryga
dziści i m ajstrow ie, .jak np. J u 
lian  Sędzio!, A ndrze j Fałda, 
M ieczysław Szotek zobowiązali 
się do przeszkolenia n iew ykw a
lifiko w a n ych  robotn ików .

W spó łp raca  in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w  z ro b o tn ik a m i

Załoga O lkusk ie j F ab ryk i Na
czyń Em aliowanych, realizując 
przy ję te  zobowiązania, ma już 
do zanotowania szereg nieprze
m ija jących osiągnięć. Osiągnię
cia te w  poważnym stopniu 
w p łyną  na w ykonyw anie  p la 
nów produkcyjnych, oraz na 
możliwość zwiększenia p roduk
cji, nie ty lk o  w  okresie w yko 
nyw ania zobowiązań.

P rzy jm ow an ie i realizacja zo
bowiązań rozw inę ły jeszcze sze
rzej ruch rac jonalizatorsk i 1 po
zw o liły  zastosować wyższą o r
ganizację pracy na w ie lu  od
cinkach produkcyjnych. Szcze
góln ie ważną ro lę odegrała tu 
współpraca m iędzy aparatem 
inżyn ie ry jno-techn icznym  a ro 
botn ikam i.

Przodow nik pracy tow. W in 
centy Karczm arczyk z oddziału 
b lacham i nie jest już człow ie
k iem  m łodym , ma bowiem 67 
lat. — Byłem  w  w ie lk im  k ło 
pocie — opowiada nam —- gdy 
wszyscy p rzy jm ow a li zobowią
zania, zdawało m i się, że moje 
m ożliwości zwiększenia produk
c ji zostały już  wyczerpane.

A le  towarzyszow i Karczm ar
czykow i przyszedł z pomocą

| inż. M oczulski — wspólnie prze. 
i analizow ali cały dotychczasowy 
proces p ro du kc ji Karczm arczy
ka, każd3’ jego ruch i doszli do 
wniosku, że byna jm nie j nie 
wyczerpa ły się możliwości 
zwiększenia p rodukc ji.

— W tedy przekonaiem się — 
m ów i tow. Karczm arczyk — że 
nie ma ta k ie j pracy, k tó re j nie 
można udoskonalić i dzięki te- 

i m u mogłem podwyższyć swoją 
] dzienną w yda jność o 20 sztuk. 

W ykonu ję bez przerw y teraz 
i 206 proc. norm y.

W  ślad za tow. K arczm ar
czykiem  poszedł K azim ierz Cię- 
ciel, k tó ry  tak, ja k  K arczm ar
czyk, po zrealizowaniu swych 
zobowiązań, w ykonu je  w  da l
szym ciągu codziennie 20 je d 
nostek w ięcej, niż poprzednio.

Podobnie było  z tow. Czelar- 
skim  w  oddziale konw i — pod
wyższyć produkcję  można tam  
by ło  ty lk o  przez udoskonalenie 
samego procesu p rodukc ji. Po
m ysł rac jona liza torsk i tow. Czc. 
łarskiego oszczędza jedną czyn
ność przy p ro du kc ji pewnego 
elementu, zwaln ia jąc tym  sa- 

| m ym  maszynę do innych robót.

W  oddziale mechanicznym 
technik tow. Stanislaw  Lorek 

i wspólnie ze ślusarzem M aria 
nem Kow alem  usp raw n ili p ro
ces spawania części konw i. — 
Zamiast spawania autogenem, 
zastosowali spawanie e lektrycz
ne. Rezultat —- wzrost m ożliw o
ści produkcyjnych o 200 procent, 
oszczędność tlenu i acetylenu, 
zwolnienie dwóch maszyn i 
dwóch robotn ików  do innych 

i prac. Obecnie inż. Czesław 
| Feczko j techn ik  Lorek z tegoż 
( oddziału rea lizu ją  swoje d łu 
gofalowe zobowiązania, pracują 
oni nad usprawnieniem  procesu 

! technologicznego w yrobu narzę
dzi.

W okresie przyjm ow ania zo- 
! bowiązań zwrócono uwagę na 
j jakość p rodukcji. Oddziały zo- 
! bo w iązał./ się zorganizować b ry -

j gady najlepszej jakości. Do 
27 września powstało już  w za 
kładzie ¡4 takich brygad Maja 

j one do zanotowania osiągnięcia 
| w zmniejszeniu ilości braków 
i produkcyjnych.

Zorganizowane przed Zlotem 
brygady młodzieżowe również 

i starają się dotrzym ać kroku  ca- 
j le j załodze w  re lizac ji zobowią
zań. W oddziale mechanicznym 

! b ” ygada ZMP-owska . Zenona 
! Kasprzaka i Szpika już  18 wrze- 
: śnią wykonała swoje zobowiążą- 
I n’e- Podobne w y n ik i osiągnęła 
i brygada młodzieżowa Tadeusza 
| Czarnoty również w  oddziale 
m echanicznym i brygada W on- 

| fioka, Dupaka, Górskiego z od
działu em alie rn i nowej.

| Do 27 września cala załoga 
w ykona ła już  w  85 proc. swoje 

| zobowiązania.

O p e ra tyw n a  k o n tro la
przysp iesza re a liza c ję  

zobow iązań
We wszystkich oddziałach pa- 

nu je  nastró j gorączkowej p ra 
cy — którem u towarzyszy w ie l
k ie  zainteresowanie każdego ro 
botnika przebiegiem rea lizacji 
zobowiązań. Gdy oddział b la 
cham i wezwał oddział konw i do 
ws; ó ł-aw cdnictw a o wykonanie 
zobowiązań, zainteresowanie i 
tempo pracy w tych oddziałach 
jeszcze bardziej się wzmogło. 
Z przejęciem wspominają te dni 
towarzysze: Kluczewski, Zuch, 
Kasprzyk z oddziału konw i (od
dzia ł konw i w ykonał pian i zo
bowiązania już 24 września) — 
mówią o trudnościach, które 
trzeba by ło  przezwyciężyć, a 
k tóre w yp ływ a ły  z niedostar
czenia ko pasów przez oddzia! 
prasy. M im o tych trudności je d 
nak oddział konw i wyprzedził 
blaeharnię o dwa dni.

Na przebieg w a lk i o wykona 
nie zobowiązań, w dużej mierze
w p ływ a operatywna kon tro la  _
któ re j w y n ik i codziennie podaje 
się do wiadomości całej załogi.

Radiowęzeł regularnie in fo r-

! mu je załogę o postępach w  w y . 
i konaniu zobowiązań, o u jaw - 
j n  ii mych trudnościach, o o p ie 

szałości niektórych oddziałów 
lub brygad. O peratywnie rów 
nież zorganizowana jest propa- 
g nda wz okowa. Wszędzie w i
dzim y afisze i u lo tk i, mówiące
0 zobowiązaniach, o ich w yko 
naniu. lub wezwania do oddzia
łów. które nie -w yw iązu ją  się

i ze swoich» zadań, jak  np. w e
zwanie oddziału konw i do od
działu prasy o przyśpieszenie 
dostarczenia korpusów. Bardzo 
szybko i operatyw nie ukazują 
-ię w  zakładzie „B łyskaw ice“ , 
które również m ob ilizu ją  do 
wykonania zobowiązań.

W trakc ie  wykonywania po. 
ważnych z dań produkcyjnych, 
rosną i ha rtu ją  się członkowie 

: p a rtii i bezparty jn i. W okresie 
tym  w yróżn i j się w oddziale 
mechanicznym członków e par- 

j t i i :  Bogusław C yry l. Czarno!a, 
Lo” ek. Sędzio), Jakub Kornobis 
oraz bezparty jną Zygm unt Cv. 
ry ł. Latacz. W tymże oddziale 
w czasie rea lizac ji zobowiązań 

: w yróżn iło  s;ę również trzech 
członków ZMP. którzv pragną 

! wstąpić w  szeregi pa rtii.

W ię ce j tro s k i o sprawy 
b y to w e

Bardzo ważne — i istotne- spra 
wy zo t i ł y  jednak w  Fabryce 

: Naczyń Em aliow anych zaniedba 
; ne. Z pala w idzenia kie row n c- 
fwa partyjnego, rady zr-k'adowcj
1 d y re k c ji wym knęła się troska 
o zagadnienia bytowe załogi. 
Nie pomyślano o tym , aby w ła 
m ie  obecnie przezwyciężyć do 
końca t"udncś a zw iążc ie  z u ru 
chomieniem sto łówki, ulepsze- 
mem zaopatrzenia sklepu fa 
brycznego, uruchom ieniem  k io 
sku j abv wreszcie zorganizo
wać oddział zaopatrzenia robot
niczego.

B rak i te można i należy 
jeszcze usunąć.
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Czyte ln icy i korespondenci piszą
Szczególny sposób upłynniania remanentów

Przed rozpoczęciem bieżącego ! danie poprawione z roku 1952. 
roku  szkolnego, jeden z t p ra- | Na wym ianę książek, ewen- 
cow ników  In s ty tu tu  Transportu ! tua ln ie  zw rot pieniędzy, obslu- 
Samochodowego, kupow ał dla ■ ga księgarni nie chciała się 
swych dzieci podręczniki w j zgodzić. K upu jący narażony zo- 
ks ięgam i N r 15 „Dom u Książ- ; stał na stratę spowodowaną ko-

Najważniejsza sprawa
o człowieka

troska

k i“  przy ul. Targowej.
Obsługa księgarn i dostarczy

wszy mu żądane podręczniki 
zapewniła, że wszystkie są ak
tualne. Jednakże w  szkole i/od- 
stawowej w  Falenicy nauczy
ciele orzekli, że dw ie z kup io - i krzywdzący, 
nych książek nie nadają się. 
ponieważ obow iązuje ich w y- i

niecznością nabycia w łaściwych 
podręczników.

M ieszkańcy M oskw y znają 
wspaniały w łók ienn iczy Dom 
Towarowy przy ul. Gorkiego ob-

(KQ KESPO NBENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U '

S tria n in R n i m i  i i  i u k
Z M O SKW Y)

Tego rodzaju sposób zw ięk- j fic ie  zaopatrzony w  różne ga- 
sza-nia obrotu księgarni i up łyń - | tun k i tkan in  bawełnianych, płó- 
n ian ia  remanentów jest w  w y- j tna i  jedwabi, 
sokim  stopniu n iew łaściwy 1

S. L IS E K
Warszawa

[ Potw ierdzeniem  tego jest ży- 
! cie Bogajewe.j. Jej droga życio- 
' wa, to droga w ie lu  robotnic 

w ym podniosły produkcję  do j — Ponadto — m ów i B oga je -| tych Zakładów  i  m ilionów  lu - 
106—-107 proc. norm y. Nasza za- j w a —. planujem y wybudowanie j dzj radzieckich. Do Zakładów 
łoga, k tó ra  średnio przekracza j w iasach podm oskiewskich do- i im . Róży Luksem burg przyszła

Więcej cHiiiIości n estetykę C Q jld e rm e g u  żyela
Przy głównej bram ie Z jed 

noczenia Przemysłowego Budo
w y Nowej H u ty  znajduje się 
końcowy przystanek autobu
sów M PK, dowożący pracowni-

i należy postarać się o bardziej 
przyzw oity , czysty i  k u ltu ra ln y  
w ygląd miejsca, gdzie codzien
nie tysiące pracow ników  w y 
siada i wsiada do autobusu.

św ietlonych salach otw arta  zo 
stała wystaw a oraz rozpoczęto 
sprzedaż nowych gatunków jed
wabi p ro du kc ji w ie lk ich  Za
kładów  Jedwabniczych „Czer
wona Róża“  — im. Róży L u 

ków  do Nowej H uty. Zna jdu je  | czekając nieraz dłuższy czas na 
się tu także poczekalnia będą- ! odjazd samochodów, 
ca zw ykłą  szopą drewnianą, z | Można ściany wyreperować. 
dz iuram i po oderwanych de- . oz(job ić  planszami o budującym

| się na jw iększym  obiekcie planu 
] 6-ietniego, po rtre tam i przodow-

j Snowaczka A ndre jew a w lipcu 
i s ierpn iu wykona ła po 150 i 152 

! proc. norm y, we wrześniu ku 
i czci Z jazdu wykonała 166 proc. 
i Jeszcze lep ie j niż dotychczas 

, , , . , .  . „  p racuja również tkaczki Saw-
ksemburg, zakładów im. Szczei- czenko p 0i ańska i setki innych

a nowa i  innycn. ; robo tn ików  i pracowników, na-
Wśród sprzedawanych w yro- I szych Zakładów.

stała tkaczką. Pracowała i uczy

W S T O L I C

Załoga BW -7 wzywa 
cl o w § pół za w od siic*l w a 

w odzyska cegieł
Załoga budowlana przodujące

go Zjednoczenia BW -7 wznoszą- 
ca osiedla na Pradze i  G rochó
w ie  zobowiązała się dla uczcze
nia  X IX  Zjazdu W KP(b) wziąć 
udzia ł w  społecznej pracy przy 
w ydobyw an iu  cegieł z gruzów i 
ru in  dlh potrzeb budownictw a 
warszawskiego.

Jednocześnie załoga BW-7 we-
technikum . Awansowa- | zwała bra tn ie  zjednoczenie bu-

n ików  pracy, dodać trochę ła
wek, w yg ląd poczekalni stanie 
się bardziej estetyczny i pobyt 
w nie j przyjem niejszy.

SERGIUSZ P A S ZK O W S K I 
Nowa Huta

skach.
Um eblowanie poczekalni sk ła

da się z dwóch ławek, oraz z 
dwóch ogromnych skrzyń na 
m aku la tu rę  i śmieci. W ygląd 
poczekalni zraża do korzysta
n ia  z n ie j robo tn ików  Nowej 
H u ty  oczekujących po pracy 
na autobus. A  przecież można

0 tytuł najlepszego w zau
W  m arcu br. w  hucie im . i w zawodzie, nie ty lk o  zapewni- 

F. Dzierżyńskiego w  Dąbrow ie I ły  systematyczne w ykonyw anie 
Górniczej, wprowadzona została i planu i  zobowiązań, ale w y- 
nowa form a współzawodnictwa ło n iły  nowych przodowników  
pracy — o ty tu ł najlepszego w ; pracy. Znane są dzisia j wszyst- 
zawodzie. ! k im  pracownikom  hu ty  im . Fe-

Do współzawodnictwa opar- ; łiksa Dzierżyńskiego, nazwiska 
tego na nowych form ach p rzy- | zwycięzców we współzawodni- 
s tąp iły  załogi w ie lk ich  pieców, ; ctw ie, ja k  I-go  wytapiacza m ło . 
s ta low n i i  walcowni. Już w  dzieżowca Stefana N iećw ieja. 
p ierw szym  okresie dała się za- I-go  w a lcow nika Stanisława 
uważyć duża poprawa na tych i Pypno oraz garowego z w ie l-  
dzialach. Z n ik ł ob jaw  opusz- ! k ich  pieców, Stefana 
czania stanow isk pracy. Robot- I w  rea lizac ji zobowiązań po- 
r.icy z większą troskliw ością  za- ; dejm owanych przez współza- 
częli się odnosić do narzędzi i wodniczących w  dużej mierze 
pracy, maszyn i urządzeń od- j pomogła w łaściw ie zorganizo- 
d/.iaiów. W ykonanie planów wana praca polityczna. Popula- 
dziennych i tygodniowych za- . ryzowanie współzawodnictwa i 
częło wzrastać. W marcu — współzawodniczących przez agi- 
p ierwszym  miesiącu współza- . ta torów  pa rty jnych , radiowęzeł 
w odn ictwa, plan p rodukcy jny  i gazetkę ścienną m obilizow ało 
na tych działach został w yko - załogę do brania udzia łu we 
nany z nadwyżką. współzawodnictw ie i zwiększe-

Ilość współzawodniczących w n ‘a wydajności, 
poszczególnych działach w zra - Dzięki pełnej m ob ilizac ji i 
sta z miesiąca na miesiąc. Obe- wzrostow i świadomości p o u t} -  
cnie na oddziale w ie lk ich  pieców ; pZI} e;i załogi, bina im . I .  D zicy  
w c współzawodnictw ie zespolo- zynskiego m im o pewnych t iu a -  
w vm  i in dyw idu a ln ym  bierze oosci systematycznie w ykonu je

i przekracza p lany p ro d u kcy j
ne.

W ŁA DYSŁAW  SROKA  
Huta im. F. Dzierżyńskiego 

Dąbrowa Górnicza

Troską naszą jest zapewnie- 
: nie kobietom  radzieckim  coraz 
| piękniejszych i coraz tańszych 
! m ateria łów . Jeden ze starszych 
m a js trów  naszych zakładów B

bów szczególnym powodzeniem 
cieszą się tkan iny  zakładów 
„Czerwona Róża“  im . Róży L u 
ksemburg. k tóre p roduku ją  
przeszło 50 a rtyku łó w  jedw ab
niczych, każdy w 90 wzorach 

Za ladę sklepową weszła 
Bogajewa. dyrek to r M oskiew 
skich Zakłśdów  Jedwabniczy
im. Róży Lu iisem bu ig . — D y re k tyw y  planu 5-le tn ie -

Rozmawia z k lien tka m i zasię- g0 j  p ro je k t S ta tu tu  p a rtii — 
ga ich op in ii i  skrzętnie notu je  J opowiada sekretarz party jnego 
uwagi o wyrobach zakładów, j kom ite tu  fabrycznego — spo- 
k tó ry m i k ie ru je . W idać, iż jest j tk a ły  się u nas z entuzjastycz- 
zadowolona. Nowe jedwabie, | nym  przyjęciem. W  zebraniach 
w yprodukow ane przez zakłady i pa rty jnych  w z ię li masowy u- 
im. Róży Luksem burg ku  czci j dział bezparty jn i. W czasie dy- 
X IX  Zjazdu, są chętnie kupo- ¿kusji robotnicy sk łada li kon- 
wane. i kretne wn ioski, dotyczące pod-

— Cała nasza załoga — opo- ; niesienia p ro du kc ji naszych Za

rzem Czarnym itd . itd.
— A  ja k  przedstawia się w j ła się w

waszych Zakładach narastanie ; ła na m ajs tra  a potem k ie row - 
nowych elementów komunizmu? ! n ika oddziału. Dwa la ta  temu 
— pyta jeden z moich wspólto- j objęła odpowiedzialne stanowi- 
warzvszv I sko dyrekto ra  Zakładów „Czer-

| wona Róża“  im . Róży Luksem -
— Urządzenia techniczne na- ; 5Uj.g. N auk i jednak nie przery- 

szego kom binatu sami zobaczy- j wa  ̂ obecnie jest na trzecim  ro 
cie. W  zasadzie wszystkie pod- j ku Moskiewskiego In s ty tu tu  
stawowe i pomocnicze procesy przem ysłu Jedwabniczego.
produkcyjne są u nas zmecha- j idz iem y przez długie, obszer- . .
nizowane. W  ramach nowej p ię- I ne pełne św iatła i pow ietrza ha- rowozowme warszawskiej D O K I 
c io la tk i zakończone zostanie | le ‘ fabryczne. W okół n iezwykła ¡uzyskały znaczne oszczędności.

' ’ " Parowozownia W arszawa-

dowlane wznoszące M DM , zało
gę W arszawskich Zakładów 
Przem ysłu Odzieżowego n r 2 o- 
raz załogi wszystkich zjedno
czeń budowlanych, zakładów 
przem ysłowych i  in s ty tu c ji do 
w łączenia się do te j akcji. B u
dow lani BW -7 ’ w zyw ają  do 
współzawodnictwa w wydobyciu 
ja k  na jw iększej ilości cegieł, (i)

dla nas sprawą jest troska o nin jedwabnych pracują w  tych ! szawa - Zachodnia — 97,4 pro 
człowieka. Większość naszych j dniach szczególnie intensywnie, j centa węgla, a W arszaw a-Pra-

Opanowane i skupione, szybkie i j 96,3 procenta, t j.  na jm n ie j 
zręczne są ruchy tkaczek. W ie l- wśród parowozowni warszaw-

pracow ników , to kobiety. Dzię 
k i dw u żłobkom i  dwu przed
szkolom. is tn ie jącym  przy Za
kładach, mogą one pracować i 
dokształcać się. Przy kom bina
cie czynna jest fabryczna s z k o 
ła zawodowa, wieczorowa szko
ła średnia, technikum  i f ilia

kie tablice, na któ rych  znajdu
ją się rysun k i na jbardzie j celo
wych ruchów  przy w y jm ow aniu  
i zakładaniu czółenka, przy urwą 
ni u się n itk i itd . naw o łu ją  do 
ich stosowania. Hale fabryczne 
są bogato udekorowane czer
w onym i transparentam i, gło-

Kolejarze warszawscy 
oszczędza ją  w ę g ie l

W  długofa low ym  współza-1 W spółzawodnictwo o oszczęd- 
w odn ictw ie  o najniższe zużycie j ne spalanie węgla wśród kole- 
węgla za trzy  kw a rta ły  br., pa- j ja rzy  warszawskich rozw ija  się

coraz lepie j, czego dowodem 
jest fak t; że w e w rześniu wszy
stkie drużyny parowozowe z 
Warszawy, dla poparcia P rogra
mu Wyborczego. F ron tu  Narodo
wego i  na cześć X IX  Z jazdu 
W KP(b), pod ję ły  zobowiązanie 
bezdymnego spalania węgla.

Zobowiązanie to przyczyni się 
do uzyskania dalszych, znacz
nych oszczędności. (w)skich.

W VVÄP0-2 nip Kontroluje się realizacji znbouiazań
radzie zak ła -

moskiewskiego Ins ty tu tu  Prze-
włada nam nazajutrz  tow. B o - i k ładów , trw ałości ba rw n ików  j m ysłu Jedwabniczego. Ogółem ----- ------ . . _
gaiewa w  swoim gabiencie — : itd . itd . W nioski te zostały prze- i w liczając również uczęszczają- SZąCymj wielkość zadań nowego j kresie przedwyborczym  zobo 
ze szczególnym entuzjazmem i I kazane przez delegata naszej fa- cych na liczne kursy, istniejące plano 5-ietniego, wzyw ającym i i w iązała się m. in. w yproduko 
przejęciem pracowała w  okresie | brycznej o rgan izacji pa rty jn e j j P^zy fabryce ^ proc^nasze. do podnoszenia p rodukc ji

Załoga W arszawskich Z ak ła 
dów' Przem ysłu Odzieżowego—2 
im . Obrońców W arszawy w  o- 

zobo -

współzawodnictwa' przedzjazdo- : tow. K laud ię  M ichakową dzie l- 
wego. Wszyscy pracow nicy na- : nicowej kon fe renc ji pa rty jn e j. 

M a ku ły  I szych Zakładów zaciągnęli w a r- j Na pytanie, ja k ie  są p lany Za- 
1 ty  ku czci Z jazdu p a r ti i i  p ra - ; k ładów  w  dziedzinie spraw by- 
cow ali w  tych dniach lep ie j, do- : towych w  okresie nowej pięcio- 
k ładn ie j i  szybciej n iż dotych- | ła tk i, dy re k to r Bogajewa zazna- 
czas. Tkaczki, k tó re  w ykonyw a- j jąm ia nas z gotowym  ju ż  prOr
ły  norm y przeciętnie w  102 , jektem  nowego domu dla ro- 
proc., w  okresie przedzjazdo- bo tn ików  Zakładów.

ku i wać we wrseśniu i październiku 
załogi uczy się nie przerywając ” “ci x ix ~ Ż ja z d u  pa rtii. Podczas jo  24.462 sztuki odzieży pierwsze- 
pracy. naszego pobytu w Zakładach, j go gatunku w ięcej n iż w  m iesią-

W  ramach nowej p ięcio latk . w  czasie przerw y obiadowej od- j cach poprzednich,
stw orzym y w a ru n k i by wszyst- . b y ły  się zebrania b rygad ' p o - j W  W ZPO—2 n ik t  nie w ie  ja k
k ie  nasze robotnice m ogły /.do- szczególnych oddziałów, na któ- j przebiega rea lizacja tego zobo-
być pełne średnie w'yksztaic:e- rych podejmowano dalsze zobo- w i ta n ia  i_ w  ja k im  te rm in ie  
nie. Już obecnie nasze kadry w iązania na okres trw an ia  X IX  ¡powinno być wykonane. N ie w ie - 
kierownicze — to przeważn - Z jazdu i ku  czci zbliżającej się dzą o tym  ani w  organizacji

35 rocznicy W ie lk ie j Rewolucji 
Październikowej.

pa rty jn e j, ani w  
dowej.

Dopiero re fe ren t współzawod
n ic tw a  po dług ich wyliczen iach 
doszedł do wniosku, że w yko  -  
nanie 9000 dodatkowych sztuk 
pierwszego gatunku świadczy o 
tym , że „w ykonan ie  zobowiąza
nia  jest raczej zaniżone“ .

Świadczy to przede wszyst -  
k im  o tym , że w  W ZPO-2 b rak 
jest systematycznej k o n tro li re 
a lizac ji podjętych przez załogę 
zobowiązań. (kw)

b y li ro b o tn ic y  Z ak ładów .

Gazrlka \whorcza ZMP-owców z FSII

udzia ł 78 proc. załogi, w  stalow
n i 83 proc. a na oddziale w a l
cowniczym  86 procent załogi.

Nowe fo rm y  współzawodni
c tw a pracy o ty tu ł najlepszego

W walce o dalszy rozkwit kultury
Rezolucja Ogólnopolskiej .Narady Działaczy 

Kultury i S/.luki
(f) W drug im  dn iu obrad ! A by  rozszerzyć i pogłębić

Ogólnopolskiej Narady Dzia- proces rew o lu c ji k u ltu ra ln e j i
łączy K u ltu ry  i Sztuki — 5 bm. dotrzeć z dobram i ku ltu ra ln ym i 
•/ostała jednom yśln ie podjęta ja k  na jg łęb ie j w  teren, ucze- 
rezo lucja precyzująca zadania i stn icy narady postanow ili m. 
działaczy k u ltu ry  i sztuki w  in. p rz jW h n ić  sic do: 
rea lizac ji założeń Program u założenia w  1953 r. nowego: 
Wyborczego F rontu Narodowe- tysiąca św ie tlic  gm innych, roz- 
go. W rezo lucji czytam y m. in.: w in ięc ia  organizacyjne j i m a - 1 
„M y , pracownicy k u ltu ry  i te ria lne j pomocy dla świe- 
sztuki zgromadzeni na Ogólno- t lić  gromadzkich Samopomocy 
po lsk ie j Naradzie w  Szczecinie, Chłopskie j oraz dalszego kon- 
dek la ru jem y wyteżenie wszyst- sekwer.tnego rozw oju sieci 
k ich  swych s ił dla zwycięskie- św ie tlic  gm innych i gromadz
ko realizowania założeń F ron- k ich aż do pełnego ogarnięcia

i Na marginesie

Postęp
Obok wzrostu podatków, wzro

stu zbrojeń, wzrostu zysków 
monopolistów, rząd Trumana 
może zapisać na swe konto jesz
cze jedno wątpliwe „osiągnię
cie“. Według ostatniego sprawo
zdania policji federalnej liczba 
przestępstw kryminalnych w 

■USA wzrosła w pierwszym pół
roczu 1952 roku o 6.4 procent w 

jporównaniu z analogicznym o- 
: kresem roku ubiegłego.

Sprawozdanie stwierdza, że 
większość przestępców stanowią 
chłopcy )8-lctni, w przeciwień

stw ie do roku ubiegłego, kiedy ; w lane „C e lo lit“  w  Warszawie, 
,gros bandytów rekrutowało się produkujące stropy z pianobeto- 
]spośród 21-letnich.

Jak w idać okres „rozw oju ' 
jX0(!-procentowego amerykańskie-

Spotkanie z kandydatami na postów 
uczestniczkami Narady Kobieti

Dnia 7 bm. o godzinie 17 w  
H a li M iro w sk ie j odbędzie się 
zorganizowane przez Stołeczny 
K om ite t W yborczy F ron tu  N a
rodowego i Zarząd W arszawski 
L ig i K ob ie t spotkanie z kandy
datam i na posłów i  uczestnicz
kam i K ra jo w e j N arady K ob ie t 
w  Łodzi.

W  części artystyczne j wystą - 
jp ią : zespół artystyczny Zarządu 
O kręgu Zw. Zaw. Prac. F inanso
w ych oraz zespół taneczny M ło 

dzieżowego Domu K u ltu ry  „O - 
gnisko“ .

8 października (środa) br. o  
godzinie 18 odbędzie się w  a u li 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
ul. M yś liw iecka  6 spotkanie w y 
borców z kandydatem  na posła, 
inż. Zygm untem  Skibniewskim .

W  części artystycznej udzia ł 
wezmą: O rk iestra  Polskiego 'R a
dia pod dyr. Jana Cajmera, 
Chór Czejanda i  a rtyśc i F ilh a r 
m on ii W arszawskiej.

Zakłady „Celolit“  wykonały roczny plan
Zakłady Przem ysłowo -  Budo-

igo „supermana" w ciągu zale- 
|(iw ie  półrocza zoslał skrócony o

nu, wykonały plan roczny w  100
• procentach ju ż  -nar'' 21 września 
1 br.
i Do tak  wczesnego w ykonania 
p lanu rocznego p rzyczyn iły  się

W  lata. Obecnie bardziej obie- i Podejmowane przez załogę z o - 
■ c -u ją c y  młodzieńcy osiągają lzw . • bow.ązamo produkcyino w  m a- 

- u lipcu i przedwyborcze, dzię
k i k tó rym  załoga wykona

tu  Narodowego“ . n im i wszystkich gromad.

Wykaz premii wylosowanych 
w piątym dniu losowania 

Narodowej Pożyczki
premia zł. 10090 N r 74495 
premia zi 5000 N r 890612. 
premie po zł. 1000 na nr nr:

1012 566462
49924 593445

120282 691421
246677 928178
316008 931904
452951 958631
490853 979919
549032
561973

991934

premie po zł. 500 nr nr:
69961 113064
69969 126279
74491 260046
88885 317844

101151 317845
101156 359085
105183 339814

• 112973 443898

452957
456994
480465
483832
490855
490857
502143
521764
544686
551071
553171
561971
566465
593443
•600161

650538
660616
661667
722200
745794
843302
894673
894678
928179
931909
953976
958637
977464
982125
995604

7.MP-owcy z Fabryk i Samochodów Osobowych na Żeraniu wykona l i  specjalne gazetki 
ścienne o tematyce wyborczej. Na zdjęciu: pracownica Zakładów' Eulalia Ginta icykonała  
gazetkę ścienną poświęconą pierwszemu kandydatow i całego narodu  — towarzyszowi Bole- j

stawowi B ierutow i F o to  c a f  — w d o w iń s k t i

1 pełnię amerykańskiego stylu ży- 
fcia już w wieku lat 13 zamiast 
jak poprzednio w wieku lat 21.

Wyd je się, że zjawisko to nie 
pozostaje bez związku ze spo- 
pu ary/i. -m i apoteozą przez 
prasę amerykańską życia i czy
nów osobników tego rodzaju, co 
McArthur i Ridgway.

Przykłady nic idą w las...
KAD

ła  dodatkowo 6 tysięcy m e-

tró w  kw adra tow ych stropów.
W  okresie tym  w y ró ż n ili się 

wśród załogi o fia rną  pracą m a j
strow ie W achn ik r>Za to rsk i o-
raz brygada zbro ja rzy 
skiego, k tó ra  za cały okres w y 
rob iła  średnio 170 procent n o r
my.

Do końca tego roku , zakłady 
„C e lo lit“  w ykona ją  dodatkowo 
około 35 tys. m etrów  kw adra 
tow ych stropów z pianobetonu.

(w)

O t y t u ł  n a j l e p s z e j  ś w i e t l i c y
z w i ą z k o w e j

Z im ow y ro z k ła d  ja z d y  au tobusów  PKS
Z dniem 5 października b r . ! m iono w ie le  nowych l in i i  ja k : 
¡rząd Okręgu W arszawskiego j M ław a — Płońsk — Nowe M ia - 

j P K S  ‘ w p row adził z im owy roz -  sto — Warszawa, M ława — 
| k ład  jazdy autobusów. \ Gradzanowo — Raciąż, M ława
I W  trosce o potrzeby św iata i — Janowo, P łock — Sierpc — ' 
pracy, w  zim owym  rozkładzie J Grójec, Warszawa — W ęgrów — 
jazdy dokonano. w ie lu  poważ- i Sokołów — Siemiatycze, 
nych usprawnień w  kom unika - ! Szczegółowe rozkłady jazdy
c ji podm ie jskie j węzła warszaw
skiego. Zostały uruchomione 
dodatkowo 74 kursy. W  kom u
n ik a c ji dalekobieżnej urucho -

autobusów PKS na okres zim y 
1952/53 są już  do nabycia w  ka
sach b ile tow ych PKS.

T E A T R Y . E. C iu k s z y  i  c h ó ru  pod  d y r . T . D o 
b rzań sk ie go . 13.55 P rz e rw a , 15.90

Św ietlice robotnicze, domy [ pornie, by we wrześniu popły-1 Na pierwsze miejsce w yb ija  [ wysyłania ek ip  artystycznycn AtPncum „  „ z b ie g o w ie “  -  c. 19.! £ “ dp dR. 
k u ltu ry  k lu b y  fabryczne są je- ! nąć szeroka rzeką. Oto k ilk a  się w zobowiązaniach akcja na wieś. Raz w  tygodniu jego p0isiu — ,,o ż e n e k “  — g. 19. K a rn e - ; 40 Gjos maią k o b ie ty , 17.00 A u d y -
dnvm  z' wym ownych prze jawów I cy fr. W  pierwszych dniach ub ie . wyborcza, sprawy produkcyjne, j in s tru k to rzy  wyjeżdżają w; te- | ja jn y  - a k to r “  ~  -g. ^ ts .  j ^ a o ś w ia to w a  17.20 K o n c e rty  ę h ^ u
przem ian ku ltu ra ln ych  ja k ie  za- głego miesiąca ilość zgłoszonych I przygotowania do miesiąca po- ren, pomagają w  p racy m iejsco- ¡ r0(lo _  „ Rewizor- _  jo. Ńowy i dv? Henryka D e i Ä  '18.00 Na ke-

1 szlv i jak ie  zachodzą w  naszym : do konkursu placówek związko- głębienia przy jaźn i po lsko-ra - . wych św ietlic , in s tru u ją  je, po- i „K o n k u re n c i“  g. 19. P ow szechny | r¿kim ¿Wi ecie, 13.20 K u ja w ia k )  i
! k ra ju . I  nie ty lko  to jest ważne, j wych wynosiła 1050 -  w  osta ł- j dzieckie j. ¡ maga ją  w  uk ładan iu  i  rea lizo- I ~  byren«- ¡ b ki ,8 ,0 uuvory skrzypcowe
i że zwiększa się sieć placówek | n im  tygodniu września liczba ich j Rozporządzając na jróżnorod- . wanm  planów. D zięk i ich p iacy ¡ Warszawy _  powrót posła- — s . ; dla Z sl‘ f 0jm Reportaż literacki,
i k u ltu rv  masowej, że k u ltu ra  ! przekroczyła trzy  tysiące. W I n ie jszym i środkam i propagandy, I hosć zgłoszonych do Konkursu 119. D ora«  wojska Polskiego — „oto j 19J5 Koncert Ork. p. r . 20.2* wtad.
i przestała być dziedziną niedo- j n iektórych województwach, ja k  j p laców ki przystępujące do kon - j św ie tlic  w  wojew ództw ie wzro- - Ameiy ®oc~ k^ „ ,  _  ga ^  .¡n°  sportowe,_ 20.30 Rosyjskie pieśni hi-
¡ stąpną dla  ludu pracującego — j np. w łódzkim  ilość ich wynosi- j ku rsu  starają się wykorzystać ¡ sla dw ukro tn ie .

Ponadto wylosowano 114 p re - j lecz przede wszystkim  to, że za- j ła w tym  czasie ponad 60 pro- ¡ j ‘ak  na jw ięce j z nich — odczy- | W spomniana już b ib lio teka w K I N A
m ii po zł. 250, k tó rych  num ery j sadniczo, z g run tu  zmienia się j cent ogólnej ilości znajdujących ' ty , pogadanki, dekoracja św ie t- j Gnieźnie p lanu je  m iędzy in n y - ¡

! I cío  n o  h rm  fp rP n ÍP  Ś W IP tlfi*  i 1 rinę rP łlri ó o ío n n o  m v e to m r  v o -  m i  n n r m ip n ia f1 P /PS'PÍf'i k s ią ż k i  ipodamy w  dniu ju trze jszym  o- je j treść.
i raz 1081 p rem ii po zł 160. j K u l t u r a )  k t ó r ą  p rz e z  d } u g ie

w iek i us iłow ały wprząc w swój

: sie na tym  terenie św ie tlic  | ¡¡c. gazetki ścienne, występy ze- 
1 związkowych. j społów artystycznych, organ i-

T ra fia ją  się w  a k c ji te j wypa- 1 zowanie kó ł Wszechnicy Radio-
- i wej

go, w  bib lio tekach — dyskusjew ! rydw an klasy posiadające, teraz j czenia np. zgłaszanie placówek ! w e j r
Dalszy ciąg losowania dnia 

i 7.X. 1852 r. o godz. 16-tej
lP K O - 1-1 w yzw o lona ' stanęła do s łu ż -i przez k ie row n ikó w  „na w łasną! . , . ..

bv narodow i podnosząc św iado- \ rękę“ , bez oparcia o uchwałę | " ad przeczytanym i książkami, 
mość «zerokich mas ludowych. a k tyw u  świetlicowego, zdarzały i lub  ? ad poszczególnymi posta-

się w ypadki, że n iektóre ORZZ ; oa m i, spotkania z rac jonaliza- 
tra k to w a ły  konkurs czysto fo r- i t e r a m 1 1 przodow nikam i pracy,

w  prowadzonym  przez nią pun- j ocef-^Snokoiny.'
kcie b ib liotecznym  w  spółdziel- ; j .  u. 20 ;s. praha
n i p rodukcy jne j Szczytnik i ! decyzja“ — g. i- -  ’o, 1».

• -  1 „ K u rh a n  M a»at,how£k

dow e, 20.50 O d p o w ie dz i F a li 49, 21.00 
K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . W a
c ław a  G aya, 21.30 A ud . lite ra c k a . 
21,45 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.J5 Z 
c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  , u tw o ry  ka -rai wym ieniać częściej książki j  t Moskwa '  , | s “  |

Wykaz premii po 25U zł wylosowanych 
w czwartym dniu losowania 

Narodowej Pożyczki
19567 183194 518075 767522
19568 227224 539323 775160
26372 232776 542978 799271
26374 237476 554301 806885
38523 237478 554804 812076
38792 242784 554805 818341
38799 272266 554807 318346
57903 272257 554808 833133
57903 278356 564642 352677
69700 284402 564645 852670
95974 287978 554914 858994
92553 292601 564915 858999
98557 292603 596091 869721

1C4167 308701 597151 869722
104169 314001 602044 869723
117432 ’ 322143 627227 869725
128741 322)49 644333 877580
126743 329264 644334 879615
127564 329268 644340 879620
128949 329270 644763 833301
128950 355204 655842 893362
130063 374591 662809 894419
1.30065 374598 680231 903730
133734 451351 632717 912538
133735 451354 700477 937361
154033 475137 721643 , 937363
165567 491640 721649 Ö45934
166735 503204 724342 964387
166739 50320" 744119 969380
178894 518071 744120 975690
179000

Szczególnie w  c h w ili obecnej, 
gdy naród przygotow uje się do 
wyborów  nowego Sejmu, gdy 
jednocząc się we Froncie Naro
dowym  m ob ilizu je  wszystkie si
ły  do w a lk i o lepsze ju tro  na
szego k ra ju , o dobrobyt, o so
c ja lizm  i pokój — przed ś w ie tli
cami, k lubam i robotniczym i i

m aln ie  i wyznaczały mające do j pełne w ykorzystan ie  radiowęz- 
niego przystąp ić świetlice. ą'a. ¡ iow. B ib lio teka  przy C ukrow n i 
k ie  postępowanie było wrecK j  i R a fine ra  w Gnieźnie zobowią- 
sprzeczne z celam i i zadaniem | ZLl'ie S1Ę m; nadawać codzien- 
konkursu i przeciwko temu w y- j nie Przez radiowęzeł in fo rm acje
stąp iły  energicznie władze i 0 nowych książkach ze szczegol-
związkowe. Większość św ie tlic  ! uwzględnieniem  lite ra tu ry  

. . . .  jednak przystąp iła  do pracy z j społeczno -  po litycznej i facho- 
domami k u ltu ry  stają odpow ie. ¡ c a j y r n  zrozumieniem je j wagi i j w e J -
dzialne i zaszczytne zadania. ¡ odpowiedzialności. Nadsyłane ¡ W toku prac

18, 20.30 
d z ia ła “  — S- 

-  ..W arszaw a“  
vy—z  — „W y -  
14.30. 13, 20.30. 

.„..„ła  z b 
O cho ta  — ,,D i l ta “  j

Czerniejewskie, opracować dla 
spółdzielni pogadankę na temat 
książki Stasiaka pt. „Co nowa 
Konstytuc ja  daje chłopom “ oraz 
przygotować trzy  p laka ty  b i
blioteczne.

M im o  pewnych braków  i n ie
dociągnięć w  poszczególnych I a d re su " -  ia

ORZZ i  Zarządach G łównych, a 11g, roa»1 Ł o tiW C—’ ..Małżeńsiwo ak- 
zwłaszcza okręgowych, akcja j to tk i“ — s. n. w.so 
konkursowa na terenie zw iąz- | chy' — ..Mistrz 
kow ych placówek k u ltu ra ln o - | 
ośw iatowych dała ju ż  poważne

— R 
Joño 

0.30. Ś ląsk — 
-  R. 14.30.

18. 20.30. A t la n t i c  — ..O rz e ł K a u k a  
z u “ , s e i ia  I — S- ‘ f-  H ;  '.'.
P o lo n ia  — „D 5-70  n ie  
14.30, 13, 20.30. S to lic a  
— a. 14,30. 13. 20.3(1 
ścig  P o k o ju “  — S- 
1 M a j — „D z ie w c z ę ta  z ba le tu  
g. 14.30. 18, 20.80 
—g, 14.30, 18,

19.30.

j rezu ltaty. S ta ły kon tak t z tere- 
konkursowych i nem, m obilizacja v/szystkich

Ogłoszonj' przez M in is te rs tw o  j zgłoszenia poparte są konkre t- 
K u ltu ry  i Sztuki. Centra lną Ra- | nym i zobowiązaniam i i szczegó- 
dę Zw iązków  Zavrodowych, ■ ło w ym i planam i pracy.
Związek Samopomocy Chłop
skie j i Związek M łodzieży Pol
skie j konkurs o ty tu ł najlepszej 
św ie tlicy, domu k u ltu ry  i b ib lio 
tek i ma na celu zm obilizowanie 
szerokiego a k tyw u  ku ltu ra lno - 
oświatowego, do a k c ji w yb o r
czej, do popu laryzacji Program u 
Wyborczego F rontu  Narodowego 
i ośm ioletniego dorobku Polski 
Ludowej, m ob ilizac ji do p rzy
spieszenia wykonania trzeciego 
roku P lanu 6-letniego.

P rzy jrzy jm y  się ja k  przebiega 
konkurs na jednym  ty lk o  odcin
ku — w  św ietlicach, domach 
k u ltu ry ' i b ib lio tekach związko
wych. ' Na apel CRZZ odpowie
działy liczne placów ki z całego 
k ra ju . Zaczęły napływać zgło
szenia. Początkowo pow o li i  o-

Oto na przyk ład plan pracy 
K om is ji K u ltu ra lno -O św ia tow e j 
w PGR Niechcice w  okr. łódz
k im . Czytamy w  n im  m. in. —

rozw iną ł się ruch współzawod- i ogniw  i wszystkich odcinków 
n ic tw a na odcinku k u ltu ra l-  ! pracy, stosowanie fo rm  dotych 
nym, k tó ry  nie ty lk o  zmobilizo 
w a ł poszczególne p laców ki
wytężonej pracy 
do szukania form , na jbardzie j 
odpowiadających danemu śro
dowisku. I tak huta „B a to ry “

X. urządzenie ^wystawy | wezwaj a ^  WSpó)zawodnictwa 
kopaln ię  „P rezydent“ . W arunk i 
pracy w  obu tych zakładach są 
różne. Towarzysze z „Preźyden- 
ta “  p rzy jm u jąc  trudne wezwa
nie m usie li dobrze się zastano
w ić, ja k  zorganizować pracę by 
nie pozostać w  tyle. W ten spo
sób na kopa ln i zrodziła się cen
na in ic ja tyw a  przeniesienia nie
k tó rych  prac k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych pod ziemię.

K onkurs  wzm ocnił i pogłębił 
akcję łączności ze wsią.

W ojewódzki Dom K u ltu ry  w  
Katow icach nie ogranicza się do

iłizo - | czas zaniedbywanych przyczyni (p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  ok-ęgowm.ęo 
i do I się n iew ą tp liw ie  do tego, że | Zareądu Kin. uL JaS'el-

ale zmusił je ¡konku rs  będzie nie ty lk o  p ięk- on-='a ■ 
nym  zrywem , lecz akcja/ stałą, 
k tó ra  zaktyw izu je  św ietlice i 
k luby  robotnicze.

książek — odpowiedzialna: Ja
nina Staniaszek; dn. 12. X  — 
wyjazd brygady artystycznej do 
spółdzielni p rodukcy jne j — od
pow iedzia lny: A lb in  Zneykus, 
17. X. — pogadanka „Co piszą 
w  prasie o kandydatach do Sej
m u“ , 18. X. gazetka ścienna 
„Ludz ie  na któ rych  będziemy 
głosować“  itd . itd . Cały plan o- 
pracowany jest drobiazgowo z 
wyznaczeniem te rm inów  imprez 
oraz podaniem nazwisk osób od
pow iedzialnych za wykonanie. 
Podobnie szczegółowo opraco
w a ły  p lany inne placówki.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W ia do 

m ości 5.03, 3.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 0.10 K a le n 

darz  R ad io w y , 6.15 M u z y k a  n o p u - 
la rn a . 6.5D M u z y k a  ro z ry w k o w a  7 20 
Tańce i p ie śn i lu d o w e , 7.35 Plenni 
ró żn ych  n a ro d ó w , 8.00 P rze rw a . 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . clla k l .  I I I  i  
IV . 14.30 K o p c e r t  O rk . R ózg i. B ydS . 
pod  d y r . A .-R e z le ra  i W . P a w ło w 
sk iego, 15.10 „ K a r ie ra  P io tra  W e

is :» .  S y re na  — „ B e z ; g le n d y “  ode. o po w iad . J. P y tJa - 
14.50. 18. 20.30. Toczą ko w sk ie g o , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 

16.00 M u z y k a . 18.2,0 K o m p o z y to r  T y 
godn ia  — S ta n is ła w  M o n iu szko  — 
aud. s ło w n o -m u z . w  oprać . K . S tro - 
m engera , 17.15 P o p u la rn a  m u z y k a  

I s y m fo n ic z n a . 17.30 L o k a ln e  a u d y c je  
I W arszaw y, 18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t 
| s o lis tó w ,"  18.30 T ry b u n a  F rz e d w y -  
j burczą . 18.40 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 
i ¡9.00 „ K s ią ż k i,  k tó re  na c ieb ie  cze

k a ją “  aud. s łow n o -m u z . 19.8-0 M u z y - 
! ka i a k tu a ln o ś c i, 20.Ó9 „P o to p “  f rag 

m e n t po w  H . S ie n k ie w ic z a , 20.18 
K o n c e r t K ra k . O rk . i C hó ru  P. R. 
p .d . J. G e rta , 2!.26 W ia d . sp ortow e , 
21.30 M u z y k a  taneczna , 22.00 A u d . 'z  
c y k lu :  „ I .u d z ie  W ie lk ie g o  P ro le 
ta r ia tu “ , 22.20 M u z y k a , 22.45 M u z y 
ka  s y m fo n iczn a , 23.20 M u z y k a  ope
row a.

Olszt; 
A le s z "

n (W ło - 
R. 17.

PORANKI

A t la n t ic  — ..F c -^m s ito sc i“ 
P o lo n ia  — J u b ile u s z “  --  
rena  — „ K a r ie r a “  — S. 1 

(U w a g a : r e w  tu a r  p od a jem y

-  S. 13 
13. S.y-

K  A  D  f O

„Polska' Rzeczpospolita L u 
dowa pragnie być silna świado
mością mas“  — powiedział to
warzysz B ie ru t na V II Plenum 
KC PZPR. W  pogłębianiu i roz
szerzaniu świadomości mas ol
brzym ią rolę spełnić w inny  pla
ców ki ku ltu ra ln o  _ oświatowe. 
A  konkurs o ty tu ł najlepszej 
św ie tlicy  n iew ą tp liw ie  podnie
sie poziom pracy związkowych 
placówek ku ltu ra lno -o św ia to 
wych i pozwoli im  odegrać po
ważną ro lę w  kam pan ii w ybor
czej.

Z. K W IE C IŃ S K A

Sk o d a  s p a ź d z i e r n i k  
r - o g ra m  I  — na  fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado - 

7.55, 12.04,m ośc i 5.05. 5 00, 7.00.
10.00, 20.00. 23.00.

5.lo K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 
d ia  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
6.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li. 7.20 Tańce  i  p ieśn i lud o w e ,
7.35 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 3.00 M u zyka . 
8.55 A u d . d la  k la s y  V I,  0.15 M u zyka ,
9.35 M aresz G o le m in o w : Szkice" b u ł
g a rs k ie  w y k . K w a r te t  in s tr .  D ę tych

P o lsk ie  R adio rozpoczę ło  nadaw a
n ie  spec ja lnego  c y k lu  pośw ieconego 
z a ga d n ie n io m  w y  bo i czym .

W ram ach  tego c y k 'u  nadane b<
cła t ia g m e n ty  b ro s z u ry  znanego  p u- 

A u d  b lic y s ty  i k o m e n ta to ra  S te fana  A r -  
sk iego  pod ty tu łe m  „T a rg o w ic a  
leży  nad A t la n ty k ie m “ , w k tó re j 
a u to r d em a sku je  bezm ia r z d ra d y  i 
n ikcze m n o śc i re a k c ji p o ls k ie j na c- 
m ig  ra c ji.

K o le jn e  o d c in k i p racy  ,A rs k ie g o  
nadaw ane  będą w  p ro g ra m ie  I w 
p o n ie d z ia łk i i p ią tk i o g odz in ie  20.45

p rz y  P aństw . O perze  w  S o fii, 9.50 | o raz w  p ro g ra m ie  I I  we w to rk i  i 
P rze rw a , 10.55 A ud . d la  k l.  I i I I ,  1 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j
ską n u tę “ . I 2-4'’ A u d . d la  w s i, 13.00 
„W ie ś  ta ń c z y  i śp ie w a “ , 1.3.15 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y  O rk . M a n d o lin i-  
s tów  Ł ó d z k ie j R ozg ł. P. R. pod d y r .

p ią tk i o g od z in ie  13 30.
C y k l a u d y c ji pod ty tu łe m - „ T r y 

buna p rz e d w y b o rc z a “  będzie nada
w a n y  w  p ro g ra m ie  T we w to rk i  1 
sobo ty  o g od z in ie  20.45 ja k  ró w 
n ież w  p ro g ra m ie  I I  w  ś ro dy  o go 
d z in ie  18.30.

W yd a w ca ; K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł za g ra n iczn y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  . , . la
O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 2.25 z i. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p ie n u m . zae ia n ic z n e j udz ie la  P P K  

B  1 2

„R uch “ . B iu ro  W yd . Z a g r., w a rsza w a , K o s z y k o w a  31, te l. 7-02-46.

v re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D zia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
k to r  nocn y  8-57-62 R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  nue jseow e 
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te i 7-52-50 Z a k ł. G ra f 1 W yd a w n  Dom  S łow a P o lsk iego  3B-262D1


